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Telefonem p r z e z  /Mantyk

A lf le e  omawiał z Bevinem
k ry z y s  w  P a rH i P r a c y

Izba Gmin otwiera debatą 
nad „rewolucyjną" poprawką

L O N D Y N  (SA P). M in. Bevirv i prem ier A ttlee odbyli przez
telefon transatlantycki rozm ow ę o sytuacji wywołanej przez s ta  
now isko 73 posłów —  członków Partii Pracy, którzy wnieśli po­
praw kę do mowy tronow ej w sprawach polityki zagranicznej.

A ttlee proponow ał Bevinowi wszelkie ułatw ienia, gdyby 
ten ostatni chciał, przybyć do Londynu, aby bronić swej polityki.

Angielski m inister spraw zagranicznych oświadczył, że jego 
obecność w St. Zjednoczonych jest konieczna i źe połega on cał­
kowicie na premierze, jeżeli zajdzie potrzeba bronienia linii po­
lityki zagranicznej podczas debat Izby Gmin.

Popraw ka, wniesiona przez

87 członków Partii
z w e r b o w a ł
to w. Kornacki
f f w

granicznej rządu. Test bardzo 
wątpliwe, czy egzekutywa La­
bour Party byłaby w stan.e usu­
nąć „rebeliantów ” z partii.

„ZREWOLTOW ANI“
O POLITYCE BEVINA

Podczas debaty nad mową tronową, 
k róla zabrali również gkw dw aj człon 
kowl* „zrew oltowanej" grupy Labour 
Party . William W arbey, znany pisarz, 
który podczas wojny byt attache p ra ­
sowym przy emigracyjnym rządzie nor 
weskbm, oświadczył, ie  nie można pro­
wadzi ’ polityki socjalistycznej w W. 
Brytanii, skoro na arenie m iędzynaro­
dowej kontynuuje się reakcyjną linię

NP

m a r t #

część członków Partii Pracy prze pomyk, Idgranlcj:„ej. 
ciwko zagranicznej polityce rzą-j W arbey podkreślił, ie  na arenie mlę- 
du brytyjskiego, ma być rozpa- dzynarodowcj odnosi się wrażenie, iż 
trywana w poniedziałek w Izb:e istnieje brytyjsko - am erykański »o- 
Gmin. j J“** dyplomatyczny 1 wojskowy. „Czy

j wobec tego można się dziwić podejrzli- 
N a Żądanie przywódców „re- w ośd Związku Radzieckiego? — zapy- 

wolucyjnej" grupy speakei Izby tuje mówca. — Polityka zugranicznu 
Gm in zgodził się na otwarcie Bcvina raa ujemny wpływ na politykę 
dyskusji, jeśli wnioskodawcy wy wewnętrzną-.

.  •  .  .  I n u w  n n c o l

? ’ . .. . _ « !WmimM

Tow. Kornacki z Mokotowa przed 
staw ił deklarację zwerbowanych 
przez siebie 67 nowych członków 
Partii ze swego terenu.

Tow. Kornacki dawny aktywny 
działacz PPS, stojący zawsze w pler 
wszycii szeregach, g jy  trzeba było 
oddać sw ój trud  1 pracę dla uko­
chanej idei, aktywny działacz w 
okresie konspiracji dziś z zapałem 
prowadzi werbunek.

„Nie napotykam  w tej pracy na 
trudności — oświadczył zapytany o 
swą akcję — jestem robo in kicm i 
werbunek prowadzę w teren 'e ro ­
botniczym. Ludzie garną się do 
naszych szeregów. Gdybym chciał 
podpisywać deklaracje wszystkim, 
którzy się zgłaszają, przysporzył­
bym Partii więcej członków, lecz 
mnie zależy na tym, by cl, którym 
podpiszę deklarację nie narazili 
mnie na wstyd.

Przyjm uję zgłoszenia tylko łu­
dzi wartościowych. Jeżeli, ktoś nic 
rozumie jeszcze podstawowych za­
sad PPS dokładnie, zapozna się s 
n'm i na naszych zebraniach.

Najważniejszą rzeczą jest, że do 
tychczasowa działalność PPS i 
osiągnięte przez naszą Partię  zdo­
bycie wzbudzają do nas zaufanie, 
że ludzie zdają sobie sprawę z te ­
go, że w szeregach PPS przyczy­
nią s’ę do realizacji swy«Ji pragnień, 
przyśpieszą podniesienie dobrobytu 
szerokich mas pracujących.

raźnie tego zażądają.
W  kołach politycznych mówi

się, Że posłow ie grupy leWiCOwej j wolty1', wypowiedział słowa ostrej kry- 
Partii Pracy zażądają gruntów - j ^ l  P0 *1 "dresem Bcvina. Podkreślił on 
nej debaty nad w niesioną do mo | aSr®s>wn5 charak ter gospodarczego im
wy tronow ej popraw ką, nato­
miast nie będą żądali przepro­
wadzenia głosowania.

Rząd brytyjski jest mocno za­
niepokojony sytuacją, jaka się 
wytworzyła w łonie Partii Pra­
cy. Podobno wśród samych człon 
ków gabinetu istnieją poważne 
zastrzeżenia co do polityki za-

nąć w niebezpieczną sytuację, In
ród brytyjski z całą pewnością nie 
pójdzie w jego ślady ani teraz, ani za 
5 lat. Naród brytyjski nic da stę wcią­
gnąć w wojnę przeciwko Zw. Kadalec 
klenia.

PRASA ANGIEI.SKA
O KRYZYSIE

„News Chronicie" przeprowadza a n t
logię między atakam i W allace'a a o- 
becną sytuacją w Anglii. Uderzenie 
W allace's na politykę zagraniczną Byr 
nesa nastąpiło w chwili, gdy na Kon­
ferencji Paryskiej om aw iane były w ła­
śnie najdelikatniejsze, punkty. „News 
Chronicie ' pisze:

„Prom otorom  tego posunięcia zale­
żało na wykazaniu, że w Anglii są pew 
ne koła, nastawione niechętnie wobec 
zbyt ścisłego porozum ienia między 
brytyjską Partią  Pracy, a kapitaiistycz 
ną Ameryką.

„Daily Telegraph" dochodzi do wnio 
sku, że „rew olta" w łonie Labour Par 
ty stanowi preludium  do rozłamu w 
lej partii. Ostatnie wydarzenia ujaw ­
niają głębokie różnice zdań, istniejące 
w szeregach partii.

„Daily W orker1' publikuje pismo 
skierowane przez wpływową grupę 
Partii Pracy do prem iera Attlee. Au­
torzy pisma w yrażają swe zaniepoko­
jenie polityką zagraniczną rządu bry­
tyjskiego. „Daily W orker" krytykuje 
politykę zagraniczną rządu i wyraża 

nłeż ze Zw, Radzieckim. D rib trg  jest [ zdziw ienie,'źe Bevin nie-w ykazuje za-
przekonnny, że św iatu nie zagraża in !c r A ,n \ v n , hi,  fnlrti, r . r . n i , .

Inuy poseł Labour Party, znany 
dziennikarz angielski Driberg. który u- 
chodzi za jednego z przywódców „rc-

periaiizmu SI. Zjednoczonych I domu 
gał się współpracy W . Brytanii nie 
tylko ze St. Zjednoczonymi, lecz rów-

"Ojna. lecz podział na dwa bloki, co 
w przyszłości może doprowadzić do 
konfliktu. Polityka brytyjska prowadzi 
do zaostrzenia podziału świata. „P ra­
gnę przestrzec m inistra spraw  zagra 
nicznych, że jeżeli sam dal się wciąg-

interesow arta dla faktu, że od Grenlan
did do Wysp Owczych i od Japonii do 
Filipin ciągnie się linia am erykan 
skich baz wojskowych. Dziennik kryty 
kuje w da’.szym ciągu politykę b ry ty j­
ską w Grecji, w Niemczech i Palesty­
nie.

Jedność mocarstw gwarancją pokoju
Wyszyński demaskuje intencje przeciwników vela

W  dniu w czorajszym  odby-1 Liziecki wicem'mktter spraw  za- 
ła  się  na Komisji Politycznej Ge J granicznych W yszyński, 
neralmego Zgrom adzenia, dys- Podkreślił on, że c i  k tórzy 
ku-ja w spraw ie veba. Pierwszy [ w ystępują przeciw ko praw u ve-
zabrał głos delegat am ery k ań ­
ski, s e n i o r  Conally, k tó ry  o- 
św i:liczył iż S 'an y  Zjednoczo­
ne przeciw staw iają  się wszel* 
k m próbom  rew izji K arty  N a­
roków  Zj0.łioczonych. S tany 
Zjednoczone uw ażają zasadę je­
dnom yślności zł w arunek  powo 

J dzenia* O rganizacji N arodów  Zje 
j umoczonych. R ada Bezp eozeń- 
| stwa powinna w m iarę swych 

możliwości usttabć sp is spraw , 
I w k fórych nie naileiy glosować 
i pnawa vetai

Delegat Jugosław ii, w ystąp  ł 
przeciw ko próbom  rewizji p ra ­
wa vefca. P odkreślił on, ie  jed­
ność m ocarstw  ocaliła św a t. 
Je fn o ść  ta odbuduje św iat.

Po przem ów ieniu del eg c' a ho 
lende.skiego, k tó ry  popa ł  w n 'o  
sek  A ustralii zab ra ł głos ra '

la, p ragną podw ażyć jedność w Ja łc ie  p rezydent Rooreve'Jl 
wielkich "  ‘ '

podczas wojny m iędzy w ielk i­
mi m ocarslw am  stw orzyło pod 
staw y jerności, z k tórej wyni­
ka praw o ve a. N a konferencji 

Ja l '
wielkich m ocarstw . Szary cz ło 'i uznał p.żtwo veta  w tej formie, 
w iek pragnie jedności n rro  , w  jakiej ono zos a ło  przyjęte 
dów, gayż on p h c i  swą krw ią za na  konferencji w  San Francis­

co.b rak  jo tnośc . Po!emizu:ąc z wy 
w oram i delegatów  Aus ralii, 
Kuby, F ilipin i Holandii, mówca

Bevin wysltosował do pnzewo 
dniczących ame.ykcńskiej, ra-

zaznaczył, że delegaci ci nie! dzieckiej, francuskiej i chińskiej 
śm ą wys ąp ć otwarcie przeci- i delegacji na Generailne Zgroma 
wko zaraliziie jedności i r la'ego dzenie pirmo, w którym propo- 
usiłują zdyskredytować ją pod-J nuje odbycie zebran„a W ’elkiej 
stępnie. Wyszyński przypom-| Piątki dla omówienia 
n ia t źe porozumienie, zawarte ve‘a.

sprawy

F rz e d  w y b o ra m i
koletne posiedzenie stronnictw 

bloku demokratycznego

Lewka zcbbyla 53°|0 mandatów
w ntborach samorządowych we Włoszech

RE M. PAP. Podział mandatów do 
rad miejskich po wyborach sam orzą­
dowych 10 listopada przedstawia się 
następująco, bfbrąc wyniki i  P,zymu 
i kilku więt szych miast włoskich: 

socjaliści i komunUci 204 mandaty, 
Uomo qualunque (neofaszyści) 67 man 
datów, chrześcijańscy demokraci 84
thand republikanie 9 mand.. m onar­
chiści 32 mand. i partia kupiecka 2 
mjinrlnty

Porte ':!» gdy w wyborach powszoeb- 
n\C  partie lewicowe uzys1 ały we
ws'v»t!;ich sześciu miast»ch 43 proc
4*o,<Sw. w w> borach samorządowych

e te zdobyły 63 proc głosów
cjaO srs demo' raci stracili pra- 

ne połowę gtosńw. a liłierałowie %•

C

Sekretarz włoskiej paptii kom uni­
stycznej Togliatti oświadczył: .partia 
chrześ ijańsko-dem okratyczna odnio­
sła wszędzie poważną porażkę, która 
powinna ekłonić je j przywódców a 
specjalnie p ren rera  de Gasperi do za­
stanowienia się nad przyczyną tej 
klęski.

Organ partii komunistycznej „Uni­
ta" omawiając rezultaty wyboiów, pi­
sze: ,Cała ludność włoska wita z en- 
tuzj zmem i radością wielkie zwycię­
stwo wyborcze komunistów i socjali­
stów . W związku ze zwycięstwem 
bloku stronnictw lewicowych w Rzy­
mie przed KnpMolem odbyła się wiei-

a uroczystość ludowa.

W  p ią 'ek , dnia 15 b. m o f by 
ło się w  B elw e. edze zapow ie­
dz ane kolejne po:i© fzen 'e 
przedstaw icieli cz 'e rech  siVon- 
n ic lw  politycznych, w chodzą­
cych w sk ład  b ’.oku w yborcze-
go-

Polską P ir l ię  Socjalistyczna 
reprezentow ali

Obradom przewo fniczył vi* 
cepiezyćent KRN tow. Slani- 
sł - •r S zw lbe .

Tematem obrad były kwestie 
oigi-mzacyjne akcji przedwybor 
czej.

Narady nie zosłały zakończo­
ne. Dalszy ich ciąg odbę zie się ^ _

yiceprezydent j P°czą kach p. zyszłego ty go 
KRN tow. S tanisław  Szw a’be, dn 'a . 
sekre 'arzi generalny CKW ^  K i i a n f l U f a n ?0  
tow, J. C y .an k iew :cz i sek e ; ^ l a n C W d l J  f i

Generalnego

Danina i wybory
Zdawałoby atę, dziwne akojarcrale: tego aamrgo dnia. w którym oglo- 

azone a«»łalo zonądzi-nle O RnZEtSA.MU W YBhHÓW. na łącznym |h»- 
a lrdztnlu Prezydium KRN I Rady Mmlstróiy, orhwałuny został J<dno­
my iln lr  DEKRET O DAM M E NARODOWEJ na tag<kspodarowanie Złem 
Odzyskanych; na dwa miesiące przed glueowanlem Rzwd apeluje do na­
rodu •  powszechne świadczenie pieniężne na rze r t Państwa.

Sam fakł zwracania alg do obywatela o pieniądze — nigdy nie byl 
sposobem zwiększania sobie po|Aiiarnuśel dla żadnego rządu. Fried 
wyborami każdy rząd stara  się zwykle, najłatw iejszą drogą, środkami 
najczęściej obliczonymi na efekt, pozyakać sympatie w  y  borrow | rozła­
dować nastroje niezadowolctda, towarzyszące zawsze I wszędzie każde­
mu działaniu.

W okresie przedwyborczym atronnlełwa rządowe obniżają choćby 
na krótko, choćby tylko pozornie podatki, podwyższają płace, obiecują 
wyborcy™ złote góry.

A a naa? Jednocześnie ■ odwracaniem alg kartek kalendarza wy­
borczego na całym terytorium Rzeczypospolitej OBY WATELE PLACIC 
BĘDĄ PIENIĄDZE.

To zestawienie, ta  zbieżność w czasie dwóch doniosłych aktów 
państwowych Jeal niezwykle znamienne dla położenia narodu polskiego, 
który musi wśród zniszczeń wojennych, mimo ogromnych trudności. 
JEDNOCZEŚNIE WYPKIJSIAC STO RÓŻNYCH DONIOSŁYCH ZADAŃ, 
budować fabryki, organizować szkoły, łatać dziury w transporcie, zwal­
czać bandytyzm , dostarczać chłopom narzędzi do obrabiania swojej 
ziemi, a przede wszystkim zagospodarowywać Ziemie Odzyskane, jed­
nym  słowem:

W TEM PIE NIEZNANYM W SWYCH DZIEJACn DŹWI­
GAĆ NOWE ŻYCIE WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH, NA 
WSZYSTKICH TERENACH.

Obóz dem okraejl polskiej ma za sobą OLBRZY'MIE OSIĄGNIĘCIA. 
Na przestrzeni póllora roku dokonaliśmy dzieła, na które gdzie indziej 
trzeba by było pracy całych pokoleń.

Jeżeli łak się stało. Jeżeli polska rewolucja społeczna odbyła się 
bez łych wielkich wstrząsów, towarzyszących zwykle wielkim przem ia­
nom, Jeżeli na ziemiach zachodnich osiedliliśmy na mlejsec wysiedlo­
nych Niemców 5 milionów Polaków, jeżeli przekroczyliśmy przedwo­
jenny poziom produkcji węglowej — ło zawdzięczamy lo wysil' om 
i ofiarności ludu polskiego, przew idującej rozsądnej polityce obozu po­
stępu, urzcczyw:istnlająccj zasady Manifestu PKW N.

Musimy wszakże stwierdzić jedno: NIGDYBYS.MY NIE DOSZLI DO 
TAKICH WYNIKÓW, GDYBY RZĄDOWI JEDNOŚCI NARODOWEJ ZA­
BRAKŁO SIŁY, MĘSKIEJ DECYZJI I „ODWAGI MEPOPULARNOSCI" 
we wszystkich tych w ypadkach, kiedy jest ona dla dobra Państwa i dłu­
gofalowej polityki niezbędna.

Będą zapewne I łcraz tacy ludzie w Polsce, którzy pow itają dekret 
b Danlnte Narodowej z niezadowoleniem. Byli przecież tacy, którzy 
w głosowaniu ludowym odpowiedzieli: trzy razy „nle“ Me tylko ludzie 
złej wo:L nie tylko wstecznicy, zaślepieni nienawiścią do wszystkiego 
co oznacza postęp społeczny, ale PO PRPSTU NIEŚWIADOME ZACOFA­
NI GŁUPCY, których nigdy I nigdzie nic brak.

Olbrzymia większość społeczeństwo, ogół świadomych obywateli, 
przed pójściem do urn , mimo ciężkich warunków m aterialnych, mimo 
nie zaspokojonych potrzeb UlSCl DANINĘ W PEŁNYM ZROZUMIENIE 
DLA POTRZEBY TEGO ŚWIADCZENIA 1 W POCZUCIU WYPEŁNIO­
NEGO PATRIOTYCZNEGO OBOWIĄZKU.

Bo to nie praw da, że naród polski potrafi dla k ra ju  TYT KO PRZE­
LEWAĆ KREW, Naród Polski nie skąpi swej Ojczyźnie, jeżeli zachodzi 
potrzeba ANI OFIARY PRACY ANI OFIARY MIENIA.

To, żc Rząd Jedności Narodowej Jeszcze WŁAŚNIE przed wybora­
mi ogłosił dekret o Daninie Narodowej dla każdego Polaka, który umie 
myśleć o przeszłości awego k ra ju  Jest dowodem, W JAK WIELKIM 
STOPNIU OBÓZ DEMOKRACJI POLSKIEJ MA POCZUCIE ODPOWIE­
DZIALNOŚCI ZA LOSY I POMYŚLNY ROZWÓJ PAŃSTWA, JAK DA­
LEKI JEST OD WSZELKIEJ DEMAGOGII I ŁATWEGO, A ZAWSZE 
NIEBEZPIECZNEGO „EFEKCIARSTWA".

To, że ogłoszenie Daniny Narodowej zbiega się w czasie z wybora­
mi, choć te dwa akty obywatelskie są w sposób oczy wisty od siebie nie­
zależne, m a TAKŻE WAŻKĄ WYMOWĘ DLA KAŻDEGO CUDZO­
ZIEMCA: ,

Naród Polski może się w tym lub owym różnić, ale Jego 
w ola połączenia na wieki Ziem Odzyskanych z Macierzą jest 
niew zruszona; Jest MONOLITEM.

Bytom I W rocław, W ałbrzych 1 Jelenia Góra, Szczecin I Malbork, 
odzyskaliśmy ofiarą krw i żołnierza polskiego i dzięki przewidującej, 
słusznej polityce obozu demokratycznego.

Na oczach całego świata, ku wściekłości Niemców t ich opiekunów 
wykazaliśmy, że Ziemie Odzyskane po wiekach POTRAFIMY UTRZY­
MAĆ 1 ZAGOSPODAROWAĆ.

Teraz przychodzi etap następny; Musimy ziemie te zamienić 
W OŚRODEK NASZEJ SIŁY GOSPODARCZEJ i narodowej, musimy od­
budować zniszczone fabryki, rozbudować te, które już pracują, pwmno-

iyĆ Dmilną* Narodową, wielkim powszechnym TWÓRCZYM CZYNEM 
POKOJOWYM CAŁEGO NARODU zadanie to urzeczywistnimy.

I kiedy pójdziemy do urn, by skorzystać po raz pierwszy od lat II  
7 NASZYCH PRAW OBYWATELSKICH, będziemy mieli pełną śwlado- 
L 2 i  i * "  dob rz , W .  I OBYWATELSKI
OBOWIĄZEK. RAFAŁ PRAGA

-w*

lara CKW  PPS — low. H. J a ­
błoński.

Z ra r .ren 'a  Po’skicj Pr.ir-ii Ro 
bo.niczej b rali udz:a ł w po ie 
czeniu tow. tow.: Zambrowski, 
J . B e wian i K ” szko.

Z lam ienia S 'ronn ictw a Lu­
dow ego obecni bvli: preze Ba- 
ranow :k i, po-. K ó rz ,cn i, min 
P u 'ek  i min. G> ubecki.

P rzed itaw ic :e!ami S ro n n łc
:v '- .
p-.’cT
wski
cz y ń id -

D em okra' ycznego 
M’ck*łow*e*. ob. B" "o 
r>;n. Ch:rjn j poseł Ar

b y l:
■»-r

Komisarza 
Wyborczego

Prezydium K R N  na posiedze­
niu w dniu 15 bm. mianowało, 
na wniosek Prezesa Radv M ini­
strów, ob. Kazimierza Bzow­
skiego, Prezesa Sądu Naiwyższe- 
f  ">, G eneralnym Konusarzem  
W  yporczym.

L ip p m a n n  d o r a d z a  T ru m an o w i
reiygn ac>

NOWY JORK  (PAP). Do gło 
sów radzących prezyden ow ' 
T rum snow i rezygnację ze stano 
wićka wobec zwycięs ws repu- 
bl-kanów dołączył się w dz en 
niku ,New York H erald T ibu 
na“ W aPer Lipoma n w « 'łu g  
którego sytua'C’a  wewnę*rzno - 
poli'yczna w S '3ncch  Z jedno­
czonych je-?4 opłakana „Dem o- 
kraci pisze Lippm ann — p’e 
m ają ,aż program u i przyw ód­

ców a  republiknn’e nie m c’ą le­
szcze ani prog am u an przyw ód 
ców ami dyscypliny".

Zfićiniem Lippm anna kra? sćoi 
w obliczu ciężkiego kryzysu po 
litycznego W edług Lippm anna 
o ile Trum anow i nie uda się do 
prow adz;ć do porozum :enia w 
kongresie pom'ę»’zy p a^ -ą  de_ 
m okrrtyczną a repubi kań ką— 
pow :n :en on zrezygnować ze 
stai jwiska.
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L Q B P T rtli

Bavin

CCtil**trfY
ORGAN

Wmrtawa, I t  lUtopada.

Od ebw tll p n e j ę d a  w tsd ry  w  W tei 
kle) B rytanii prst-x rm*d Labour I'a f-  
I j  p fIJ  r ó t i ly eh  okazjach  p m p r ir u a  
dzallAniy UriJf pod /I at i, o ii^ ili;  poił 
ty k ą  w ew nętrzną leg o  rządu .  p o lity ­
ką u n r u i ln n ^ ,  uosob ien iem  której 
•ta t >l< nilu . Kevin. I'od k r^ hlM iH )  
w ielk i*  uM ągulęeta P artii Praey  
d sled z ln le  reform  so c ja ln y ch  I n a r jo -  
aalltMrJI, .  Jrdnoeaeśnle u iv r jt lu w a -  
**• k f ) ly k » » « l l* n i |  p i a o n i t ó ł  w in .
B e r ia a  w Indonezji lub i .r e t j l , *  p,
InWvnie Ink cobM  Hiszpanii get 
Franca,

W lrlu  to w arzyscy  a Labour Party 
Częstokroć Irytowała nasza krytyka.
K a n tlu n a a a H  ont przy trj ipuaobna  
Act aaaar przyjazna ucaurla wot,*, 
rw eha labour* ysto w sk lrg a  |  w oiail: 
w lah ta od w ażacie  ale k ry tykow ać  
bądź ea  bądź so c ja lis ty czn eg o  m ln l- 
« r a  B ertna". O dp ow iadaliśm y a a  to, 
i e  a le  ehodal earn a  osob ę m ln. Be­
v in s , ani o  Jego a lare aaslugt dla n»- 
• b a  r u b o tn ln r g o  W ielk iej Hr y1 mill, 
fee* a błędną |  M K SO CJAl.IbTVCZ- 
NĄ linią jeg o  p o lityk i.

Doraekallśmy stę wczoraj aatyafak- 
•JL Jak wiadomo a depesz, w szere- 
garh poałów Labour Party wybuchła 
lotna rewolta przeciwko min. Bevlnu- 
Wi. 72 poałów wypowiedziało alg prze 
flw ko Jego polityce zagranicznej, a 
gdy kierownictwo klubn parianicn- 
tarnego Labour Party zażądało na 
leb ran iu  klubn potępienia krytyków, 
aa tą rezolucją klerownlcitwa głoso­
wała tylko MNIEJSZOŚĆ socjalisty cr- 
■ycb członków Izby Gmin, W lin  
apetsób okazało się, że polityka Pevi- 
• *  Je®I coraz to bardziej niepopular­
na także we własnych szeregach Pat Ili 
Pracy.

Polska jeał jednym  a kr 'ów ^po­
szkodowanych" — jeśli m oina się lak 
Wyrazić — przez błędną politykę Be- 
rlna  (sprawy Andersa, polskiego zio­
ła. Korpusu Przesiedlenia ltd.). Dla­
tego z taką niecierpliwością oczeku­
jemy zmiany polityki zagranicznej 
Labour Party.

L’uomo qualunque
T ak r ię  n a zy w a  p ow sta ła  przed r o -  

k lem  n o w a  w łosk a  p artia , k tóra na­
w o łu je  do „ a p o lity czn o śc i" , d a  „ b e s -  
p artyjn oścl"  i  w y stęp u je  rzek om o w 
•b r o n ie  „ szarego  cz ło w iek a "  (stąd  
• » » » ■  p artii). P o d cza s o sta tn ich  w y ­
b orów  sa m o rząd ow ych  w e W łoszech  
wL'uom a ą u a iu n ąu e"  m ia ło  p ew na  
•a k c e s y  I w  k ilk a  m ia sta ch  w y p r z e - . 
d z i łs  d o tych czas najsU n lejsze  s t r o n - 1 W  ICdnef Z fabryk w e Wro* 
■łcłwa mieaxcxajMkie — chrzęści jad- cław iu dokonano ciekaw ego od- 
uką dem okracją . ) krycia. W  m agazynie, w którym

P ow od zen ie  tej n o w ej o r g a n iz a c j ii N iem cy przechowywali przed­
n ia  Jeał n a  ra s ie  n ieb ezp ieczn e , gdy* m ioty m etalow e, przeznaczone

W Grecji narosło konflikt
Partyzantka, deportacje i obca interwencja

L O N D Y N  (P A P ). Z  Aten napływają wiadom ości o poważ­
nych starciach powstańców i  wojskami rządowymi. Komu 
nikacja telefoniczna Ateny — Saloniki została p rz e rw a n a . N a  
górze Skra uzbrojeni w ciężką broń powstańcy wszczęli operacie 
na szeroką skały, dążąc do zawładnięcia miastami granicznymi 

Syruacia została na razie opanow ana przez wojska rządowe, ied- 
nakże działalność powstańcza w północnej Grecji rozwna się w 
dalszym ciągu.

G Ł O D O W K A  W IĘ Ź N IÓ W  
M OSKW A (P A P ). 358 więź­

niów znaiduiących się w więzie­
niu etapowym  w oczekiwaniu  
na deportację, og łosiło  strajk 
głodowy* na znak protestu prze­
ciw ko antysanitarnym warun­
kom więziennym. W śród więź­
niów znajdują się starcy, kobie­
ty i dzieci.

Zakaz

podwyiek cen
p r z e z

państwo i samorządy
W etągu ostatnich tygodni został 

opracowany dekret a  ustalaniu I 
kontrolow aniu cen. Boniewa* pro­
jekt ten nic stal się Jeszcze obowią­
zującym prawem. Rada Ministrów 
dnia 14 listopada b. r. powzięła u- 
Miwalę s  zakazie podwyżki cen w 
sektorach państwowym I sam orzą­
dowym.

Uchwała powyżsaa skreśla  sta­
nowisko Rządu w zakresie polityki 
cen 1 celem Jej jest ogólna stabili­
zacja poziomu cen, w szczególności 
uchwala zabrania sam orządom pod 
wyższanlu na własną rękę ren ciek 
try rrnośrl, gazu, św iatła, tram w a­
jów I t p.

K T O  R Z Ą D Z I W  GRECJI -
ATENY. — Podczas zgromadzenia 

Kongresu Związków Zawodowych w

BrąJbUzn, W. Br z uiw attach* do spraw |  DZIW NE SKARGI
pracy przy brytyioki*) ambasadzie w 1 LONDYN i « a p i  i •.
Alanach, zgodzi! o* przywróceni, I ,  , ‘j * 1 n eetu k
władzy odwołanym przywódcom gr«c- . *  rI^
kioh związków zawodowych, zwolni* A ^  *** Benpieczsn

i 4,l'*a’ Pr««*ąc o dochodzenie w spza 
wis incydentów na granicy greoko-ju 
Josłowiańskiej

m« uwięzionych związkowców i na na­
tychmiastowe zwołanie Rady Narodu 
we).

Natychmiast po zakończeniu oihrad
Kongresu w Brighton. Brains zmienił 
swe stanowisko i zwołał konferencję, 
w które) uczestniczyła wyłącznie pra 
wioowa namiastka związków i p rzed­
stawiciele rządu greckiego.

Tsaldaris oświadczył te  BraJne zgo 
1ził się. by obecna, wyznaczona przez 
-rąd egzekutywa, zatrzymała władzę 
do chwili, przeprowadzenia wyborów

Greckie Zw. Zaw. zdezawuowały 
manewry B rainea, oświadczając, te  
dąży on do zignorowanie Narodowej 
Rady Zw. Zaw. i sfałszowania wybo­
rów.

Jeżeli rząd grecki istotnie zdecydu 
je się na t« i krok będzie to już trze 
cia interwencja Rady Bezpieczeństwa 
w sprawy greckie.

USA ofiarowały
Indiom
olbrzymią pożyczkę

NU WY J O i i k  (SAB). P r z e d s ta w ,  
eiel d e m o k r a tó w ,  M. Celler ,  n a  y n i  
(.ciu w y d a n y m  n a  cześć  P an d t i  

N e b ru  —  szc iu  r z ą d u  Indy jak iego  
o św ia d c z y ł ,  te  Is tn ie ją  m ożliw ośc i  
zae f iw ro w u n ia  In d io m  pożyczk i  2 
m i l ia rd ó w  d o la r ó w  ze  s t ro n y  r ząd u  
S tanów  Z je d n o c z o n y c h .

1‘o ż y c z k a  la uniuZllwil.iby Ind ion .  
z a k u p  m a te r i a łu  w o jsk o w e g o  i to 
w ięów w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h

Pomoc dla republikanów hiszpańskich 
uchwalono na komisji ONZ

NOWY JORK (PAP) Na komisji 
społeczno-humanitarnej ONZ rozpatrv 
w ano propozycję delegacji au stra lij­
skiej utworzenia komisji w sprawie 
uchodźców i wysiedlonych, zamiast 
ustanowienia spec i alnej międzynarodo

„Bez silnej Polski —
nie może istnieć silna Czechosłowacja...

Czechosłowacki minister przemysłu 
przemawia na konferencji prasowej w Warszawie

Żołnierze polscy
wracają z Anglii

LONDYN (SA P). Na pokła  
dzie statku „Raven" opuściła w  
pią*lek W. Brytanią g u p a  p o l­
skich żołnierziy, w racających d o  
kraju. Na pokładzie znajduje 
■s'ję ok o ło  2.000 b. kombaUun- 
tów .

W dniu l& b. m. czechosłowacki Mi­
nister Przemyślu socjalista tow. U. 
I.auszinan powrócił ze Śląska. W go­
dzinach popołudniowych w Posel­
stwie Czechosłowackim odbyło się 
przyjęcie I konferencja prasowa z u- 
dziiilem czołowych przodstuwicieli 
polskich sfer przemysłowych i eko­
nomicznych oraz dziennikarzy.

Na wstępie tow Min. Lauszman wy­
raził podziękowanie dla Min. Przem y­
słu Minca I innych przedstawicieli 
Polski za serdeczne przyjęcie.

Min Lauszman przytoczył słowa 
Massuryka, Iż bez silnej, niepodległej 
Polski nie może istnieć silna i nie­
podległa Czechosłowacja i nawzajem

Min. Lauszmśn, wyraził pogląd, i t  
w i m i ę  wspólnej przyszłości uregulo­
wane zostaną wszelkie sporne sprawy 
między Polską a Czechosłowacją.

Mówca wyruził głębokie przekona­
nie, te  przyjacielska umowa między

FABRYKA PASTY
ż s  ib aw ta  I podlós „ PALMA" W -w a, Al. J e r o z o l im s k ie  2 3

P ro w in c ja  aa  za lic zen iem

Głowa Szopena z Łazienek 
odnaleziona w metalowni wrocławskiej

A lokow ane partie robotnicze (socja-
■śel I komuniści) zwiększyły swe 
wpływy w miastach włoskich U „Ruch 
szarego człowieka* Jcazcac nie Jest 
dla nich groźny. Ale pam iętając roz­
w ój wypadków we Wlnazreh po 
pł rwszej wojnie św talow rf. należy 
zawczasu przęstrzre przed laazyidow- 
•klm  ruchem „l.'uom n qualnnque*'. 
W ierzymy, *r zgndnlr w spółpracują­
ce obie prtrłie robotnicze Wlm-b wi­
dzą lo niebezpieczeństwo |  potrafią 
mu się przeciwstawić.

Teatr Po ski
Chr.dzl nam ale o tea tr polaki w 

Ogólności, łeez o konkretny Teatr 
Potoki — Państwowy T ra lr Polski w 
W arszawie. Do programów os’nlniej 
pren-lrry tego teatru, komedii „Pene- 
lopa* L« H. Morstina, dołączona Jest 
k ró tka notatka statystyczna dotyczą­
ca sezonu 1945/46. Z notatki tej do­
w iadujem y się, tę  w ciągu 196 dni 
lego sezonu (od 17 sty rzn i»  IBI6 r.) 
odbyty się 234 przedstawienia przy 
łącznej liczbie około 229 tysięcy wi­
dzów.

Zap łntente widowni wahało atę od 
•S .ś do 98.9 procent, czyli orąktycznie 
biorąc było maksymalne. Na ogólną 
ttczbę 220 tys. widzów związki zawo­
dowe, korzystające a ulgi 80 procen­
towej, dały około S3 tysiące widzów, 
•zfcoły średnio |  akadem ickie (bilety 
po t  I 10 ał.) — 27 tysięcy, u rzędni-  
•y  (anlżka SO proc.) — 62 tysiące.

Biorąc pod uwagę bardzo wysoki 
poziom artystyeany Teatru Potok lego 
•tw ierdzić należy, śe udostępnienie 
przedstawień w tym teatrzo dziesiąt­
kom I setkom tystęey widzów ■ 
Warstw robotniczych I pracowniczych 
Jest poważną pozycją w naszym po­
wojennym dorobku kulturalnym .

n« przetopienie, znaleziono bron 
zow ś Rłowp Szopena .stanow ią­
ca część pomnika, kFórv przed 
wojną zdobił warszawskie Ła­
zienki.

Co stało się z resztą pomnika 
nie w iadom o. Praw dopodobnie  
użyto go do celów  wojennych. 
W idać wyraźnie na pogrytym  
pleśnią popiersiu, podpis arty­
sty rzeźbiarza —  W . Szymanów* 
skiego.

O bok głow y Szopena znalazły 
sie inne. nieznanego pochodze­
nia szczątki pom ników. Duża 
głov*a spiżowa mpżezyzny z pod 
pisem A. Karny i dwa mniejsze 
popiersia kobiety i mężczyzny.

W  ogrom nym  stosie żelażsfwa 
j znaleziono klisze ołow iane z pla 
I nami naszych okrptów „Sobies- 
i kiego", „W ilka", „Rysia" i 

„£bi.ka'\ D alej sztance do  
znaczków 50 złotow ych. m etalo­
w e filiżanki cukierni Szw a:car- 
skiej w W arszawie, części z pol­
skimi tabliczkami, lam piony ko­
ścielne, połam ane figury lw ię  
tych.

N ajw ięcej przedm iotów pocho 
dzi z Polski, choć nie brak rzeczy 
z Fraocji, H olandii i  N iem iec.

lizacjl w dziedzinie przemysłu żelaz­
nego. chem ie/u eg o i wielu innych. My 
możemy dostarczyć Polsce maszyn i 
artykułów  pi tentysłowych, potrzeb­
nych do odbudowy kiaju.*

„Będziemy »ię rozumieć — kończy 
Polską i Czechosłowacją zawarta to - ' swoje przemówienie min. Lauszmaji— 
sianie wcześniej, niż przedaluwiciele chcemy razem pracować j pomagać 
obu krajów zasiądą przy wspólnym | sobie dla wspólnego dobra, 
stole konferencji pokojowej. „Wierzę 
— powiedział — te  przy stole konfe­
rencyjnym pi zamawiać będziemy 
wspólnym języKiem."

„Mam nadzieję i wierzę, te  moja 
podróż i wzajemne poznanie przyspie­
szą wzajemne zrozumienie się, zwłasz­
cza. że przeszkody stojące na drodze 
ku podpisajuu umowy m aleją i znika-
j ł “

Następnie czechosłowacki minister 
przemysłu w yraził przekonanie, te  
również gospodarcza przyszłość Cze­
chosłowacji złączona Jest i  przyszło­
ścią P o lsk i Czechosłowacja pragnie 
importować węgiel z Polski. Czecho­
słowacja pragnie, aby szwedzkie rudy 
płynęły do niej po polskich wodach i 
aby surowce radzieckie przewożone 
były do Czechosłowacji polskimi ko­
lejami.

„W idzieliśmy Polską. Jest ona w
okresie wielkiego rozwoju InduełTia-

wej organizacji uchodzt/ej. Dclegai ra  
dzieetki Wyszyński wyraził pogląd, M 
specjalna organizacja międzynarodowa 
miałaby rację bytu w wypadku, gdyby 
sprawy uchodźcze miały trwać długi* 
lata, woboc czeigo projekt australijski 
zasługuje na uważne rozpatrzenie.

Reprezentant Egiptu zaproponował 
wprowadzeni* poprawki, zabraniającej 
narzucanie stałego pobytu uchodźców 
państwom suwerennym Nowi osiedleń­
cy mogą stać się czynnikiem, uciek*- 
iącym miejscową ludność. 

Przedstawiciel Jugosław ii podkre­
ślił, ż* w pogranicznych obozach znaj­
dują się poważne grupy Jugosłowian, 
którzy walczyli po strom e hitlerow- 
' ko -1 aszystow-kiei Ponieważ ludzi* ci 
zagrażają pokotowi, delegacja Jugiw 
eławii domaga się, że w wypadku wy­
słan ia  tych ,,nowooeied'eńców“ do ia- 
ki©*O1'o!wiek państwa, musi być wy­
rażona na to zgoda państw sąsiadu­
jących.

Propozycja ta napotkała na sprze­
ciw ze strony przedstawicieli USA, 

W ierzę, iż wzajemne zrozumienie, | WV’Mei Brytanii. K anady i Argemty- 
współpraca i wspólne dążenia na- ny. Delegacja jugosłowiańska wycofa- 
szych narodów przyczynią się do u- (a swój wniosek, zastrzegając sobi* 
trwalenia pokoju na świecie." j jednak pouTÓcenie do tej spraw y w

Towarzyszący mfn. Lauszmanowi odpowiedujm momencie.
Pr. Piskacz z czechosłowackiego Min. j Poprawka jugosłowiańska, zmierza- 
Przemysłu zapoznał zebranych ze . jąca do udzielenia pomocy re.puhPka- 
wsjiótczesną sytuacją przemysłu 
chosto wąskiego.

Cze- rom  z.neńskim, została przyjęta i*-
doomv l̂ni*.

Pappen i Frits she
staną przed sądem tienazifikacyjnym

BERLIN (PA P). Sprawa Fritschego 
przed niemieckim trybunałem denazi- 
fikacyjnym ma być zaikończoma jeezcz* 

przed upływem bieżącego roku. Pappen 
stand* prawdopodobni* przed trybuna­
łem denazidikacyjnym w początku lu­

tego przyszłego roku Obu uniewinnio­
nych w Norymberdze przestępców nie­
mieckich bronić m ają ci sami adwoka­
ci, którzy występowali w ich imiemhl 
przed Międzynarodowym T rybunale*  
Wojennym,

Ju

Dlaczego PPS
— partią półmilionoirą?
ALBOWIEM ZE WZGLĘDU NA PRZESZŁOŚĆ I JE J OBECNĄ DZIAŁAL­

NOŚĆ PARTIA NASZA I JE J KIEROWNICTWO ZYSKUJE SOBIE COBAZ 
W IĘKSZE ZAUFANIE I ZROZUM IENIE.

CUral wzywa
do szybkiej likwidacji reżimu Franco
NOW Y JORK (PAP), 

mier hiszpańskiego rząiu  repu 
bl kańskiego Giral w Liście tkie 
rowanym  do Trygve S e  w ez­
wał G enera'ne - Zgrom a^zen’e 
do szybkiej akcji przeciw  reżi­
m owi Franco.

G ra! ośw iadczył w  swym  li* 
ście, że Franco, który doszedł 
do w ładzy z pom ocą Hi'lera i 
M ussolin'ego utrzymuje się  do­
tychczas dzięki pom ocy polity-

Pre-j czrnej i gospodarczej, a'i zymy- 
wanej o i  kilku członków  Nzuo 
dów Zjednoczonych w brew  *ar 
sa-dom Kariy ONZ.

Przed świętem Jugosławii
w Warszawie

W  dtału 20 V m przypada  
św ięto narodow e Jugosław ii. W 
zw iązku z ty m  Tow. Przyjaźni 
Polsko * Jugosłow iańskiej przy 

' gotowuj# azereg mpre® w oa- 
łym kraju

W  D N I U  IM IE N IN
M P .

E D M U N D A

NEDGEBAUEHA
ZM A R ŁEG O  W  O BO ZIE

dłu go letn iego  urzędnika M -stwa Skarbu odbędzie się 
msza św. za spokój Jego duszy w kościele Zbawiciela, 
w  sobotę, dnia 16 listopada o  godz. 7.30 rano 
o  czym zawiadamia

B R A T.

(W przeddzień święta,, dnia
20 b. m. (czw artek) odbędzie  
sdę w saiii ROMA w  W arszaw  e 
uroczystą akadem ia, na której 
przem ówią: prezes Tow. Przyja 
źni Polsko - Jugosłow iańskiej 
— min, Jan G m b eck i oraz

f>rze».'*!awiciele organizacji po 
ityczinych: tow. Jan M ulak i 
tow. W ładysław  Bieńkow ski.

P o w r ó t
b. m r s łra

(|“prof. S w ję to s łs w s k ie p

B. m inister W y nań R eligij­
nych i O św iecenia Pub' cznego, 
prof W ojciech Św iętosław  ski 
pow rócił w tycn dniach do kra 

[| ju, po 7-letn'm pobycie w  A m e­
ryce. Prof. Św iętosław  ki obej­
muje z powrorfem katedrę che- 
mi f-zyesnej na W ydz Cbemi- 
czźiyui Pr-i i techn ik i Wauiszaw- 
słaej.

35-godzinnego
tygodnia pracy
żąda.Ji góra  ey am ery k ań scy

NOW Y JORK (PAP). Zwią­
zek górników  St. Zjednoczo­
nych w pertraktacjach z rzą 
dem, który jak wiadom o tdm i- 
nistruje od maja kopalniam i w ę  
gla, w ysunął żądanie 35-goddn  
nego tygodnia pracy zam izet o- 
bow  ązującego obecni* 54 go­
dzinnego tygodnia P łace mają 
pozostać na tej samej w ysok o­
ś c i ,  Um owa ta m a ob ow iązy ­
w ać rów nież w razie przekaza­
nia zarządu kopalń w ła śc ic ie ­
lom.

Chcą unifikować
a.e nte chcą płacić

WASZYNGTON |P A P |. Na konł* 
f-encji bry.yjsko amerykańskiej w spra 
* ie unifikacji zachodnich etref okupa­
cyjnych w Niemczech wyłoniła eię 
znaczna rozbieżność zdań pomiędzy 
W Brytanią a Sl Zjednoczonymi, na 
temat udziału w pokryciu deficytu 
f.nansowego w połączonyoh strefach. 
Zaznaczyła się również d rżą  różnica 
poglądów pomiędzy obydwoma delega 
cjami w oprawi* racji żywnościowych 
w obu strefach.

— W porcie Nowego Jorku minister 
spraw zagrań. W. Rzymowski ie-gnał 
dnia 13 b. ®. transport repatriantów  
polskich z Meksyku i Kanady którzy 
na pokładzie statku „El ni* Pyle" u- 
Aają się do t’olakL

Z N IE SIE N IE  C E N Z U R Y  
P O C Z T O W E !

„D ziennik Ludowy” ogłasra 
interesujący wywiad z Ministrem  
Poczt i T elegrafów  d-rem jó ż e -  
fem Putkiem na temat zniesienia 
cenzury pocztowej. Ob. Minister 
oświadczył m. in. co następuje:

W alkę z oszczerstwem na ter* 
nie zagranicznym  polska poczta 
w ygrała. W idać lo * coraz b a r­
dziej wzmagającego obrotu
pocztowego z zagranicą. Świadczą 
o  tym następujące cyfry— przesy­
łek ludowych w obrocie zagranicz­
ny u>-

do Polski z Polski 
Rok 1948 w tysiącach

Styczeń-Czerwice 8395.8 9945.9
Lipiec 2052.9 1903.5
Sierpień 2450.4 2708.2
wrzesień 2585.8 3122.8

Od września rb. zac ynamy w 
obrocie zagianlcznym  osiągać cy­
fry przedwojennego miesięcznego 
obrotu. Niewątpliwie zwiększenie 
obrotu z zagranicą uczyniło z ecu 
zury Instytucję nierealną I nie­
użyteczną. Cyfry dotyczące o- 
brotu pocztowego wskazują, że 
zadanie cenzury byłoby trud ­
ne, gdyby miała w dalszym cią­
gu przeciętnie do przeglądania 
około 170 tyslęey listów dziennie, 
do czego zatrudnić trzehaby co 
najm niej 4 tysiące cenzorów.

— Zdaniem ob. M inistra zniesie­
nie cenzury usprawni doręczanie 
poczty?

Niewątpllwtel Co do tego mam
spraw dzian chociażby na liście 
lotniczym, jak) wysłano mi z Brj- 
rutbu. Szedł on do W arszawy 7 
dni, a s W arszawy do mnie do 
Ministerstwa 8 dni, przez pomył­
kę lainiem  skierowany został do 
cenzury. Listy adresowane do 
Obserwatorium Astronomicznego 
W arszawskiego w Krakowie, zale­
cające obserwowanie — zjawisk 
niebieskie!, nadchodziły po upty- 
wie 2 miesięcy, gdy dane zjawisko 
przestało być aktualne. I.lsty Ir R a l y i J c a c j a  
zalegały w cenzurze politycznej, 1 » .  * .
jukkolwiek zainteresowania na ' U  U Ś  t U  l I
szych astronom ów — jak mi piszą ! , . .  i .

s z w a d z k o - r a o r t e c K i

do na to. że pracownicy cenzury 
wskazywali na pocztowców, jak*  
winowajców, pocztowcy zaś to sa­
mo mówili o cenzoraęh.

N IE  BADZIE  
„C Z A R N Y C H  G A B IN E T Ó W

W  dalszym cięeu  w ywiadu  
min. dr. Putek wypowiedział się 
na temat politycznego znaczenia 
zniesienia cenzury:

Cenzura nie jest środkiem od­
pił wiedli, 111 do zwaiezania bandy­
tyzmu. Tak jak zastosowanie go­
łębi poezlonyrh  byłoby anacli.O- 
nizmein w koiniiiiikacjt poczmwej, 
tak samo stosowanie cenzury po­
cztowej jest anachronizm em  w  
walce z niebezpieczeństwami, gro­
żącymi państwom . — Toteż poza 
Hiszpanią i okupowanymi N ,cal­
cami nie ma cenzury korespon­
dencji w żadnym innym kra ju . 
Środek ten mógł dawać pewna 
korzyści w epoce Mellern,ch% 
albo w czasie wojny, w innej sy­
tuacji jest on środkiem m ało uży- 
leczuyin. l*rzez zniesienie cenzury 
listowej, Rolska zadem onstrow ała 
jeszcze jednym dowodem, żc nie 
jest I uie chce być państwem po­
licyjnym.

A zatem Ob. Mluton-se im  poća- 
ele „czarnych gabinetów” nie bę­
dzie?

Nie byta I nte będzie. Nie prze­
czę, że mogło się zdarzyć w parą  
wypadkach, że ktoś chciał w spo­
sób prawem nieprzewidziany ułat­
wić sobie wywiady za przes.ęp- 
stwumi i przestępcami I sięgał w 
tym celu po korespondencję. Ale 
takie „ułatw ianie” sobie slu/oy 
wywiadowczej, w prowadzające w 
konsekwencji nieład M  służby 
pocztowej, tępię b ezn ^ lęd iila . 
Zwróciłem uwagę wszystkim Dy­
rektorom  Okręgów Pocztowych. *• 
wobec ustawowego zniesienia ecu- 
zury, wykonywanie jej nie może 
być pod żadnym pozorem tolero-

■— zaczynają się dopiero poza gin I 
bein ziemskim i nic wspólnego nie I 
m ają z polityką na ziemi. Muszę 1 
zaznaczyć, że zdarzające się tu { 
ówdzie otw ieranie listów zagrani
cznyeh i okradanie ieb i  przęsy   ^
łefc pieniężnych trudne by In do ! w y ZC Z w ijjz k ic m  R a d z ie t Iriną, 
wykrycia i  zwalczaniu z* wzglę-

ego
PARYŻ (P A P ). Agencja Frań

ce Presse d o n o s i  źe S z t o k h o l m u ,  
że rzjjd szwedzk' ratyfikował za­
warty niedawno układ handlo-



S2r. 3

Nie zapomnijmy 
żadnego imienia

ODJV.tr MŁOT
(lii!vik fiorawitckl)

Pochodził z Końskich, z ro­
dziny robotniczej, m o i  loboinik* 
ntetaJowiec, lat dwadzieścia kii-

J u t r o  —  D z i e ń  R . T . P . D .

Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci filA.
w ychow uje od żłobka do uniwersytetu

Po raz pierwszy po wojnie I
okrutnej okupacji staje R T- P

również u nas w Warszawie, 
prowadził przez pewien czas 
nasz oddział partyzancki w Ry­
kach. w powiecie earwolińskim. 
AJe najlepiej czuł sic na swoim 
terenie w Końskich, dokąd póź- 
mei wrócił i gdzie w walce zgi­
nał w 1944 roku. Otoczony przez

W odrodzonej PoUce R. T, P. 
D podjęło w r. 1945 swoją <j*i« 
laimość w zmienionych warun­
kach, bez porównania korzyat* 
o ejszych.

30 oddziałów
W „Dniu" 17 liabopalda na ar 

kademiach, zebraniach, odczy­
tach, R. T. P D opowie o iwo- 
jej owocnej działalności. 90 ad* 
diziiałów, k lka»?et placówek, 
gdzie wychowują alf fieroty, 
półsieroty, dzieci opuszczone, 
sianą do przeglądu, dając świa 
dectwo prawdzie i awojej tra­
dycji, że najdroższym skarbem 
narocu jest dziecko, że w razie 
Węakl — a okupacja była klę- 

wycaerptrua pracą podziemną ską — przede wszystkim dadec 
w carskiej niewoli, opiekuje ku natęży s ę pomoc.

ka, ałonek Koinitetu PS . RFP& D. pr2ed na^od.m. żeby w iwo  
w Końskich. Nie lubił papieru- iTO łdać ip „*WOrdanie
we| roboty ani gadaniny, me ,  daizianości, d o n o b k u  l planów 
wiele interesowały go „gazetki ’ pTACy M prry
— rwał się do czynu, do bojowej _  _ _ , ,
toboty. R. T. P. D ma p ąkną kar*ą w

T oteż wkrótce zorganizował j socjalieimu w Po'sce, W
Oddział bo,owy. który działał w f ' , 191 rozpoczęło «wo,ą oz,a
Końskich, Czarnieckiej G órze,! łaLk o ść - 1)0111 W.Y*
Skarżysku -  Kamiennej i oko-! chowawczy w Zakopanem dla
licach. Opowiadano o nim i o je *leT°J P°WP° ' W W* C* °
eo  robocic historie. ^  PT X Z T -
«uzbS!S’ " f  Ginbna obejmuje opiek, ned Sie

niemieckich i sepidów. Pmcowai f i *  Z " T
ba, o odzież dla dzieo. Tow-
Ginca mimo wieku i wielkiego

się dziiatwą, zabiega o pomoc 
dla niej u władz miejscowych.

Z tego zalląźka rozwinęło się

Dzlecś zaniedbane, głodne,
nieszczęśliwe, są dowodem, że 
społeczeństwo jeszcze nie do-

przeważające siły wroga, gdy wy następnie R. T. P. D. w poważ- maga, nie jest zdolne do zapew
strzelał wszystkie naboje, ostat­
nim sam sobie życic odebrał.

Działalność jego warta jest 
bliższego opracowania przez 
tych. którzy go znali bezpośred­
nio w robocie.

S. W.

ną instytucję, znaną i przed niema dzieciom podłtiawowych 
wojtną z dz słalmości wybitnie elementów, kon'ecznych do li­
nowa l orskiej w dfciiediziinie wy- t-nzymania równowaig fizyozttej 
chowatwoziej. R T. P. D. było. i psychicznej — młddego poko- 
jednym z wydziałów central- lenia R T. P. D. dąży do z*- 
nych P. P.S. i w tym kierunku interesowania wszystkich czyn 
prowadziło swoją •dziataukiość.i ników w narodzie, od najwyż-

Tow. Premier na Dolnym
Znaczenie i w rażenia  
z trzy dniowej podróży

Śląsku
Tow. Prem ier E Oeóbika-Mo- 

raweki, po powrocie z objazdu 
Dolnego Śląska, podzielił cię z 
przedstawicielem Socjalistycz­
nej Agencji Prasowej wralenia 
mi s odbytej ostatnio podróży.

— Jaki był ceł podróży Tow. 
Premiera? — zadajemy pierw­
sze pytanie,

— Wyjazdy celem zapo- 
enania się moifi wie o b iek ty ­
w nie z sytuacją w teTenie, uwa-. 
żarn za część moich ozynnośc 
To był właśnie jeden z takich 
wyjazdów.

— C o Tow arzysz P rem ier wi­
zytow ał na Śląsku?

—  B\łem  na Dolnym Śląsku 
trzy dni i w tym czasie odby­
łem szereg wizytacji i u często i 
cayłem w różnych zebraniach-

.Ah w ęc:
1) W o:ewódzkl Zjazd Młodzie 

ty  OM TUR we W rocław u, 
przy udziale ok. 2 000 osób, 
g-zie wygłosiłem rełerat polity 
czny,

2) udział w zebraniu naukow­
ców w sprawie Ossolineum.

3) gawęda z harcerzami Huł 
ca męskiego,

4) w zytacja fabryki wago­
nów i konferencja z Radą Za­
łogową,

5) wizytacja fabryki silników 
lotniczych ł zebranie z uir’,zia­
łem ok 700 robotników z refe- 
ra 'am i na tematy gospodarcze 
i polityk bieżącej,

6) zebranie z  pracownikami 
komunikacyjnymi (głównie 
itr:«nwa!arze), przy udziale ok. 
500 osób, z refera'em  na temat 
obecnej sy'uacji politycznej i 
gospodairczej„

7) w  e’'ki wiec na Politechni­
ce, w którym uczeitoiczyło po­
nad 3.000 studentów, z 2-godzin 
nym referatem  politycznym i 
dyskusją,

8) wizytacja fabryki chemioz-

Nnwa siedziba
C U P

Z dniem 18 Ihtopada 1916 r. 
wszystkie biura i agen:y  Cen­
tralnego Urzędu P lanow ana 
zostają przeniesione z ul. Lwo­
wskiej

nej i kopalni w Wałbrzychu,
9) zebranie ok. 400 akiywi- 

sitów PPS i OM TUR w W ał­
brzychu z referatem  1 dyskusją.

10) kon ferenc ja  z Zarządem 
Z. N. P.

— JakU wrażeni* wyniósł 
Towarzysz Premier z podróży?

— Fabryki, kopalnie i zakła­
dy pracy wykazują dużą pręż 
ność organizacyjną i produkcyj­
ną. Wszędzie wre ruch i pozy­
tywna praca. Na Dolnym Śląs­
ku n • widziałem już niemczy­
zny.

— Jak  Towarzysz Prem ier o* 
cen'a rezultaty kontaktu s te­
renem ?

— Takie kontakty dają mi nie 
tylko właściwy i obiektywny o-
braz Sytuacji, ale przede  WSzy-Jchwilą utworzenia Ministerstwa ato- 

 ̂ s t k i m  p o z w a l a j ą  p r z e n i e ś ć  w  te - , s u n k l  na Ziemiach przyłączonych ża­
r e n  w i e l e  ź r ó d ł o w y c h  in fo rm al" !  częły się normalizować.

cj o pracy i zamierzeniach Rzą 
du. o jego osiągnięciach I trud­
nościach, są poważnym czynni­
kiem wzrostu zaufania do Rzą­
du.

szych począwszy, zagadnieniem 
wychowania i opieki dziecka w 
Polec*.

Star* metody wychowawcze 
ni* mogą mieć zastoeowaata, 
oaleiy kroczyć nowymi droga­
mi, do nowych celów. Zmiana 
ustroju Polski i warunków gos­
pód aż ctzych powoduje, że kraj 
czeka na nowych łudizi o „j»s 
nych głowach" i eilnych ner­
wach, na buidown ozych, od ma 
łych warsztatów do gigantycz­
nych poczynani, bo wszystko; 
jest równie ważne i musi być 
wykonane z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności.

Szczęście dzieci
Tatki* wysycane etoją przed 

R. T. P. D. Na w elką skalę 
idą planowani* tej tak ważnej 
podstawowej pracy wychowaw 
czej w odrodzonej Polsce. 17 
listopada padną z trybun, ze 
scen teatrów, ważkie słowa: 
R. T. P. D. zobowiązuje się, że 
sprawie dziecka będzie służyć 
z całym oddaniem i umiłowa­
niem. Padną także wezwania 
do poparcia tych zam arów 
przez społeczeństwo. W tej dzie 
dżinie nic nie może dzielić Po­
laków Wszystko nae łączy, bo 
w grę wchodzi szczęście aziec 
i najistotniejezy interes narodu 
i państwa.

Śmiertelność niemowląt jest 
klęską, gruźlicą zagiożon* dwie 
c , to zmarnowany kapitał pra­
cy, a może i -twórczości. Za­

niedbane dated obciążają bud

Infiacja pism.
Niemol e t  kllkm dm  iow iuduję  (śę 

•  powstaniu  w w i |<  pu m a <m Poitce,
inlormacyjnego, literackiego, spoiecz- 
*»/*. gospodarczego. Ca pewien e ta t 

źet narodowy ewoją bezczynno \ +  * *  > » ^ a m ia ,ą < y  mnia,
śclą. Mamy do wybaw, albo f* “  *W*‘ *putcit ^. . 5 j |  . . i karzką pierwmzy numer t a k t c i ywychować dziecko na użrtecz- 1Bwrf# ptriodykm_ IU, . rM 
nego obywatela, aibo budować trmy t ,  ^  ^  u -
Więzienia dla przyszłych prze- UWJ* organa, ma/qcegt w piyum t m 
stępców. R  T. P D. dąży do ob pożądanym kierunkm no opinię pet- 
jęcia pod swoją op ekę daleci, hUciną.. Rotnie bet opamiętania, ta- 
które ni* zaznały ciepła dobre *tmtxaiąeo Hetba c ta to p im , których  
go rodzinnego ogniska Ogrzać <u i •£®rn<ł<‘ dla po iedyńcttga  e tItka , 
osierocone serduszka, wywołać an* r^°dby pobietni* prx t j n t ł  ni* 
uśmiech na posmutniałych! ‘R0*6^-
twarzach, nauczyć t* dzieci o{ fro tte  la tfaw itko  fa u  tr a tw
obowiązkach względem sa- miale. S p o ltc teh ttw e  b itn e  odwet ta
mych siebi* i następni* wzglę 
dem bliźnich 1 cslej społeczno­
ści

lata prtym utowego mUctenia pod 
kupac/ą, na ttępuit natural na, utpra-

to pierwsze przykazani* r” kcl\ węn  x  t> n  ■ a tita lin a ch  n a n tg o  tycia, a tuu /em y
K.. I . r. U. | nadrobił (JM otrącony, ftdnyen tchem

ts ta d ł  I siebie mmtyetke to, eo iw  
mosrtdo oituctnie matu tycie  omy- 

j t i  owe.
Lękam eię jednak, pnoglądając  «* 

dniu d ti tt ią ik i dzienników  i cioto-

W tej działalności ni* może|
być przerwy. Akcja musi być; 
prowadzona od żłobka, poprzez 
przedszkola, i św etlice, szko­
lę powszechną, zawodowe wy­
kształcenie, gimnaizja, licea, aż 
do wyżsizych uczelni, w miarę 
zdolności dzieci wychowywa­
nych w zakładach R. T. P D.

Dla chorych względnie zagro 
żonych dzieci potrzebne są 
przychodnie, prewentor-a, , sana 
toria* których organizacja n*ie' 
ży także do działalności R. T. 
P. D. 0  tej całej na szeroką ska 
lę rozbudowanej działalności 
opowiedzą działacze R T. P D. 
w dniu 17 listopada, opowiedzą 
pizee radio polsk e, przez film 
polski, na zebraniach i akade­
miach.

Dorota Khuzyńska

Rok pracy na Ziemiach Odzyskanych
Normalizacja życia postępuje naprzód

Z ak»*J! rocznej działalności Min>-
steralwa Ziem Odzyskanych, odbyła 
sit *  dniu wczorajszym * konferencja 
prasowa z udziałem dyrektorów deęar 
tamertów poszczególnych działów, 
której przewodniczył wieemlnistar 
W olski.

Jeszcza przód rokiem aut Ziemiach 
Odzyskanych ai* było naletyds zor- 
ganizowanej adminietracjl, a lt  było 
niezbędnych elementów do przeprowa 
■lżenia akcji osledleóezej. Napływ lud­
ności na te ziemie był żywiołowy, nie 
ujęty w żadne karby organizacyjne. Z

Podstawą do normalizowania ate-
sunków był dekret o osadnictwie rol­
nym, regulujący powszechnie aachwia 
ne poczucie prawa własności do ziemi, 
objętej w posiadanie przez rolników.

Konsekwentnym uzupełnieniem pierw 
szego jest drugi dekret, uchwalony 
przez Prezydium Rady Ministrów w 
dnie 1 Hat upada b. r. Dekret ten, o- 
ezefciwany a niecierpliwością przez 
mieszkańców Ziem Zachodnich, przy­
czyni się de wyeliminowania niepew­
ności, dotyczącej prawa własności i 
posiadania obiektów nlerolnych. De­
kret, regulujący nabywanie mienia po­
niemieckiego na Ziemiach Odzyska­
nych i na terenie byłego wolnego mia-

Pierwsza Doroczna Konferencja
Sto łecznego  Komitetu OMTUR

5 co now-oodremon'owa     ,___, -  ____
gmachu własnego przy ul. . rozrosła się silna organizacja licząc

Senackiej 3.

W dniach 16 I 17 W . odbędzie się 
t k oni er Kik )« Stołecznego Komitetu 
OM TUR. na której nasza młodzież 
będzie mogła dokonać przeglądu swej 
całorocznej pracy i ustalić psograru 
działalności na rok następny.

O znaczeniu jakie przywiązuje do
konferencji Polska Partia  Socjalistycz 
tła, świadczy zapowiedziana obecność 
tow. premiera Osóbki-Morawskiego, 
przewodniczącego CK W PPS, który 
wy głowi przemówienie. Równie! zapo­
wiedziane są przemówienia przedsta­
wicieli Stołecznego Komitetu PPS i 
ZNMS.

Referat polityczny, na tem at na j w al 
niejszych zagadnień współczesnych i 
ry tuacji wewnętrznej w kraju, na tle 
6ytuacji międzynarodowej wygłosi 
przewodniczący Komitetu Centralnego 
OM TURa tow. Obrączka. Referat o r­
ganizacyjny, na temat najważniejszych 
zadań Organizacji wygłosi tow. Ko 
brzyńsld. W dalszym ciągu nastąpią 
sprawozdania z dotychczasowej dz ia­
łalności Stołecznego Komitetu, dysku 
sje. oraz wybory do władz organiza 
cyjnyoh.

Specjalnie ciekawe będą sprawozda 
nią z dotychczasowej działalności, któ 
re wykażą siprawność organizacyjną 
OM TURowców. Rok bowiem istnienia 
Stołecznego Komitetu był (Aresem wy 
tężooej, ałe i owocnej pracy Z II Kół

a
I  46 Kół, obejmujących swym zasięgiem 

wszystkie większe zakłady pracy na

SXtad delegacji polskiejna pieiwszą sesję UilESOi
W najbliższym czasie nastąpi wy 

Jazd delegacji polskiej na I-ą sesję 
ogólnego zebrania UNESCO w Pary 
tu .

W skład delegacji polskiej wcho 
dzą: tow Kuczkowska, podsekretarz 
etanu w Min. Oświaty, ob. Kmrzkow 
ski. r--i-oVrr-1 r r  stanu w Min Kul 
tury  i Sztuki, prof dr Pieńkowski 
rek tor Uniwersytetu W»nazawekiego,

ob. Drzewiecki, attache ambasady RP 
w Londynie, prof. dr. Gąsiorowsika, 
prof. Uniw. Łódzkiego, ob. Maj, prze 
wodniczący ZNP.

I-a sesja zebrania ogólnego U NE 
''CO będzie połączona w tym roku z 
międzynarodową wystawą, która ma 
zilustrować ośwuatę i kulturę na prze* 
drzem  lat 193Ó— 1946 Polska weźmie 
udział w tej wystawia.

terenie Waraxawy, szkoły ś daielnśos
partyjno.

Zakres działalności OM TURa jest 
bardzo azerokł Obok pracy świetlico­
wej, samokształceniowej i aportowej, 
OM TUR wykazał ożywioną pracę 
społeczną, biorąc udział we wszyet 
'■ich akcjach społecznych, a specjal­
nie w akcjach PPS W okreai* letnim 
przeszkolono kilkudziesięciu instruk­
torów do różnych działów pracy spo­
łecznej i gospodarczej, jak spółdziel­
czość, świetlice, organizacja, sport śtp

W okresie głosowania ludowego 
wszyscy TURowcy wzięli w praoach 
organizacyjnych czynny udział, w r a ­
mach akcji Polskiej Partii Socjali­
stycznej.

OM TURowcy nie m ają łatwej p ra ­
cy. Na drodze swej napotykają sze­
reg trudności. Specjalnie trudna jest 
akcja wydziału oświatowego, paraliżo­
wana w znacznym stopniu bratkiem pre 
legentów, kierowników świetlic, in­
struktorów, lokali i funduszy. OM 
TURowcy jednak trudności te  p rzeła­
mują.

Komitet Stołeczny przystąpił do or- 
rfanirowaTiia bibliotek. Liczy oma już 
300 tomów, ponadto organizuje się 
trzy biblioteczki ruchome, przeznaczo 
ne specjalnie dla Kół Szkolnych. Na 
tiwtatę zasługuje rów nie! rozwój sek­
cji dram atycznej, k tóra na wielu aka­
demiach j uroczystościach, w których 
brała udział modła poszczycić się na- 
Orawdę wysokim poziomem.

Duży sukces oeia/ruął OM TUR na 
terenie szkolnym W ciągu 6 tygodni 
dość Kół wzrosła z 2 do 6 Praca na 
tym terenie napotyka na duże trudno 
ści, jednakże Tozw ija się pomyślnie i 
spodziewany jest dalszy rozwój Kół 
O wiele łatwiejsza jest praca przy za- 
k ł-dąniu  Kół-zawodowych, dzięki in­
tensywnej pomocy działających na po 
szczególnych fabrykach_Kół PPS.

Dożą owcSe rwzvwipzuie S*cłe-znv 
Womitcł OM TUR do rozwolu W rdzw  
łu Spółdrlelczeso jako trzozzu 4ospo- 
' f iT c .z e t  działalność) sncialistvcznej
C . « c l . 1 . (  k u - s y  s n ó H r j c l c Z e  u k o ń c z y

ło 53 OM T U R o w c ó w ,  którzy fu! przy 
stąpili do aktywnej pracy os tyra ta ­

ranie. Specjalna zainterygowania spó ł­
dzielczością wykazują aktywne bar­
dzo i dobrze zorganizowane Koło Żo- 
liborskie. Obecnie organizuje się tam 
dzielnicowy kurs spółdzielczy.

Ładnymi wynikami wykazał się wy­
dział sportowy, liczący w W arszawie 
6 Kół. W dniu 1 M aja OM TURowcy 
w biegach młodzików i kobiet- zajęli 
drużynowo I miejsc*. W całym szere­
gu zawodów eportowych drużyny OM 
TURow* uzyskały bardzo dobre wy­
niki. Trudności finansowe ham ują s il­
ni* rozwój sportu, jednakże boisko 
przy ul. Podskarbińskiej jest w pełni 
i z pożytkiem wykorzystam*. Drugie 
boisko^ w Parku Paderewskiego będzie 
oddane do użytku dooiero na wiosmę.

Już  ten krótki bardzo opis dz ia ła l­
ności Stołecznego Komitetu OM TURa 
wskazuje, ile zapału w kłada nasza 
młodzież w swe prace. Możemy być z 
niej dumni.

Zwłaszcza dziś, gdy tyle się mówi o 
dem oralizacji młodzieży, widzimy, jak 
doniosłą rolę spełnia OM TUR w wy­
chowaniu przyszłego pokolenia, poko­
lenia tych, którzy będą kontynuować 
naszą pracę.

Niebiesko-czerwome sztandary  OM 
TURowe potrafiły  wokół siebie sku­
pić liczne kadry młodzieży, wdrożyć 
ją do pracy, skierować jej uwagę i 
zainteresowanie na właściwe tory, wy­
tknąć cel życie.

Podkreśleniem ciągłości dążeń ide 
ologicznych młodzieży OM TURowej, 
jako następczyni starego pokolenia 
PPSowskiego jest oddanie pod opiekę 
OM TURowców miejsca 6traceń na 
Cytadeli Miejsce każni bohaterskich 
bojowników Polskiej Partii Socjali­
stycznej otoczyli oni troskliwą opieką, 
świadczącą o tym, jak drogie im eą 
ideały PPS

W dniu pierwsze? konferencji Sto­
łecznego Komitetu OM TURa redak­
cją ..Robotnika" składa młodym tow a­
rzyszom serdeczne życzenia dalszej 
wytrwałej i owocnej pracy nad budo­
waniem k ra ’u na zasadach wytyczo­
nych przez PPS, a do realizacji k tó ­
rych dążymy aiozmicnośa od 54 la l

sta Gdańsko, oparty jest aa ogólnych 
zasadach prawnych, przyjętych w ca­
łym kraju. Model gospodarczy Ziem 
Zachodnich ale może alą bowiem róż­
nić od modela gospodarczego ziem 
centralnych.

Nabywcy będą się cieszyć także pcw 
nyml preywile jaźni. Przedsiębiorstwo 
w ten sposób nabyte nie może być a - 
państwowioae. Rozporządzenie wyko­
nawca* do dekretu określi dokładnie 
szczegóły, dotycząc* sposobu realiza­
cji osadnictwa miejskiego. Powstaną 
dsrie instytucje, a których jedna bę­
dzie szacowała obiekt, druga natomiast 
wydawała decyzje o sprzedaży.

Zagospodarowani* Ziem Odzyska­
nych nie było tylko mobilizacją ludzi, 
lecz I środków.

W lutym bieżącego roku znajdowało 
się tam 6 milionów 10 tysięcy miesz­
kańców, i  czego ś t procent stanowili 
obywatele niemieccy. Dziś jest tam 
5 milj. 117 ty*, ludzi, w tym jeszcze 
16 proc. Niemców. W całej Polsce ma 
my jeszcze 900 ty*. Niemców. Liczba 
ta jednak zmniejsza się s dnia na 
dzień: trzeba wziąć pod uwagę, że co­
dziennie odjeżdżają do Niemiec kilku­
tysięczne transporty.

Gęstość zaludnienia na Ziemiach Za­
chodnich wynosi obecnie 41,6 ludzi na 
kilom etr kwadratowy, a więc Jest ona 
większa, aniżeli była przed rokiem 
1939 w województwach wschodnich.

. W raz z ludźmi przybywa na Ziemie 
Odzyskane Inwentarz m artwy 1 żywy.
W tej chwili na Ziemiach Odzyska­
nych jest 212 tysięcy koni 1 blisko pól 
miliona krów.

Mówiąc o osiągnięciach na Ziemiach 
Odzyskanych, nie należy pominąć pro­
blemu aprowizacji. W styczniu z kar­
tek korzystało zaledwie 876 ty,s. lu­
dzi i kartki były realizow ane tylko w 
48 procentach, obecnie z zaaprowido- 
wania kartkowego korzysla 1.305.000 
Polaków i kartki są realizowane w 90 
procentach.

Na Ziemiach Odzyskanych dwie pla 
gi dają się bardzo we znaki — gryzo­
nie i szaber. Na niektórych terenach 
gryzonie dokonały straszliwych spu­
stoszeń, niszcząc zasiewy w 80 pro­
centach. Ministerstwo opracow ało już 
program  pomocy w ziarnie dla 370 
tysięcy poszkodowanych rolników — 
kosztem okoł-j m iliarda złotych.

Zakaz wywożenia ruchomości nie 
jest jeszcze przestrzegany w stu pro­
centach. Dotychczas ze sprzedaży za­
trzymanych —‘ wyszabrowanych rzg- 
czy Skarb Państwa uzyskał 130 milio­
nów złotych. Czynniki aspołeczne, 
wywożące, wbrew zakazom, mienie z 
ziem odzyskanych nie chcą zrozumieć, 
że zakaz ten został podyktowany tro­
ską o przywrócone ziemie, które w 
Jak najszybszym terminie winny być 
zagospodarowane. Ziemie te nie mogą 
być ciężarem dla państwa, lecz winny 
być źródłem bogactwa dla całego spo- 
łeczeńslwa. (Ws)

pitm , e ty  przypadkiem  nic wpadamy 
ł  jednej o tta lecino ici te drugą, e ty  
ko tiiem  ilości drukowanego t/owa ni* 
poczynamy ttaurial tb y l małych w y­
magań jakości, e ty  -po protlo mu na- 
ttępu je  t  braku łudzi pitzących  I w  
mielących kitrourai, nadawot właści­
wy lon pisma, ludzi, których eteregi 
lak bardzo przerzedziła wo/na — ge­
neralne mrozwodnienie" ru ttttj publi­
cystyki, u w wielu wypadkoch zbędno 
marnowanie papieru, którego nadmia­
ru nie poeladatny.

Trudna 1 darmo, ule przeglądająt 
choćby niektóre wydawnictwa prowin­
cjonalne, p um a  tlem erydy, owoc czy­
jejś nieusprawiedliwionej, e nadmier­
nej ambicji, które zgodnie z logikę 
winny ta ko ń czy i tw ój tyw o t po bil­
em numerach, e tlek  dochodzi do tm ui- 
nych wniosków na lemat podejmowa­
nia tlę przez osoby co najmniej nie­
powołane zadań, które n u  są ans w  
sianie wykonać, zadań wymagających 
me tylko dobrej woli I szlachetnych  
inlencyj, ale rowenei— co tu gadać—  
fachowych umiejętności, doświadcza­
nia. bu nowel odrobimy talentu, zm y­
słu organizacyjnego.

Ja k ie  rzadko t  lego potopu w y­
dawnictw wyłowić można jakiś o r ty  
kał, czy choćby wzmiankę, nie skon­
struowaną według ustalonego szablo­
nu, która by nam rzeczowo ośurietll- 
ła właśnie te odrębni regionalne ła­
godnienia, uświadomiła nas, czym t y ­
l i  w dobie obecnej damę miastu, czy  
okolica kraju.

Sprawa bezsprzecznie foot delikat­
na. Boć trudno jest zakładać hamul­
ce, zakazywać ludziom wydawania 
pisma, którego celowość z takim prze­
konaniem potrafią zawsze uzasadnić, 
powołując się na jakąś misję, ^ko­
nieczność krzewienia* czy .podnosze­
nia duclia", apelowania do Nspotęgo­
wania wysiłków" ltd. itd Trudno jest 
a priori kwestionować c tyjeś tacne 
intencje, s którym i niestety najczę­
ściej nie Idzie w parze wykonanie. 
Ostatecznie obowiązuje w Police w  
te j dziedzinie swoboda i ka id y  oby­
watel może zaspokajać tw e redaktor­
skie ambicje.

Więc m ote wypadnie zacząć z Innej 
b eczk it Zaapelować w Imieniu czy­
telników, konsumentów słowa druko­
wanego, spragnionych go rzetelnie, a 
nie zawsze niestety karmionych po- 
zydmą strawą. Dobrzy ludzie, szla­
chetni obywatele, przestańcie, be się 
ile bawicie! Jeśli już koniecznie mu­
sicie wydawać, pisać, drukować, jeśli 
macie jakieś ambicje w tym  kierunku, 
to łączcie się w  zespoły, starajcie tlę  
o nawiązanie kontaktu z pismami już  
istniejącymi, ołiarowywuicit Im tw oją  
w-pólpracę, przysiadajcie mocniej fał­
dów, aby wejść na łam y tych czaso­
pism, które coś reprezentują, posia­
dają ju t swoje oblicze.

Bo niestety papier jest cierpliwy, 
tle  cierpliwości czytelników  naduży­
wać się nie godzi.

AT, FA.

„Pinokio! To nasza książka do­
czekała się nareszcie dobrego 
w ydania" — wyjątek z recenzji 
w „Robotniku" I dni* 30.10. 
46 r. o książceC. COLLODI

PINOKIO-
C e n a  z f .  2 2 O .  —

opr. z w łoskiego J. W i f l i n  
I l u s t r o w a ł  I. W i ł z

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

S P Ó Ł D Z I E L N I A
W Y D A W N I C Z A

-WIEDZA*
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Ważne obrady

m

Wielki dobrobyt w małej Danii
Pomocnica domowa z własnym aparatem radiowym

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

W spólne posiedzenie Prezydium KRN J  Rządu Jedności Narodowej, na któ- 
ry m  uchw alono  dekret o  Itaninie Narodowej. Ud lew ej siedzą: Iow.
Tlerprezydenl Szw albe, Prezydent Bierut, Iow. Prem ier Osóbka-M orawskl, 

B arclkow skl, Iow. wiceprem ier Gomułka, na przeciwko marsz. 2yinlerskl

To w. min. B obrow ski I tow. min. Kil ezorowskl przysłuchują się  obradom .

K o p en h ag a ,  w  listopadzie.
D o  K openhag i przyicchalaiu 

ze Sztokholm u. Z  pięknego boga 
tego Sztokholm u, który jako pier 
wsze wrażenie po W arszawie jest 
feerią, o czym zresztą już wie­
lokro tn ie  pisano. D ro g ę  z Mal- 
mó do K op en h ag i  odbyłam  na 
statku spacerowym szwedzkim. 
W jazd  do  portu  a przedtem  d ro ­
ga wzdłuż wybrzeża K openhag i 
jest niezmiernie ciekawa. D u ń ­
czycy, niemnfej uprzejmi od 
Szwedów, na wyścigi wskazywa­
li mi dzielnice miasta i znaczniej 
sze budvnki, a zwłaszcza zamek 
królewski. Jesienne słońce złoci­
ło  po m ałarsku  m iedziane dachy 
pałaców i kościołów, pokryte  
częściowo lub całkowicie (zależ­
nie od  w ieku) z ie lona patyną.

Zielone płaca
K o p en h ag a  jest pipknym m ia­

stem. N iezm iern ie  esteyczn ie  
rozplanow ane, ma wiele wdzip 
ku i lekkości w natu ra lnym  przej 
ściu od dzielnic bardzo starych 
d o  zupełnie  nowoczesnych. O k o  
raduje  brak budow li  „m o n u m e n ­
talnych” .

Duńczycy nie uznaje  ani w  ży­
ciu pryw atnym  ani w swoich 
miastach rozdziału mipdzy poży­
tecznym i pipknym. I d la tego  
zdarzało mi sip tak często, że na 
zapytanie, co to za piękny budy­
nek, dos taw ałam  odpow iedź :  to 
szkoła, b row ar,  fabryka, sieroci­
niec.

Os dostaniemy z Włoch za węgiel
M aszyny — dla przemysłu  
P om arańcze  — dla dzieci

N iezw ykle In teresu jących  szczegó­
łów, n iedaw no  zaw arte j um owy h a n ­
d low ej po lsko-w łoskie j, dow ied zie liś­
m y się na k o n terencji p raso w ej w 
Min. Inf. i P rop , z ust. dyr. llo fm ok la , 
k tó ry  w raz z delegacją  po lską baw d 
we W łoszech od s ie rpn ia  rb., celem 
zb ad an ia  m iejscow ych stosunków  go ­
sp o d arczy ch  i  p rzygotow ania  um o 
wy.

W  w yniku zaw artego  u k ład u , P o l­
aka o trzy m a: za 2,5 m iliona doi. ob ­
ra b ia rek , za pół m iliona doi. m aszyn 
i u rządzeń  kopaln ianych , i z  800 tys. 
do larów  u rządzeń  rad io techn icznych , 
sa  m ilion do larów  kon cen tra tó w  rud  
cynkow ych , 500 ton ek strak tó w  g a rb ­
n ikow ych  i w iele innych.

Z ain teresow an ie  p ra sy  w zbudziła 
rów nież  pozycja dalekopisów  o b ję ta  
dostaw am i w łoskim i, co pozw ala 
śyw ić nadzie ję  na u sp raw n ien ie  p ra  
#owej służby in fo rm acy jn e j.

D obrą now iną d la dzia tw y naszej 
będzie  w iadom ość, te  W iochy d o s ta r ­
czą nain  rów nież 500 ton pom arańcz  
o raz  5 tys. ton  cy tryn . Te o sta tn ie  
zo stan ą  p rzeznaczone d la szpital: 
Oraz będą w ydaw ane na k a rty  żyw ­
nościow e, n a tom iast p o m arańcze  o- 
trzy tn a ją  w yłącznie dzieci. Owoce le 
n ie  w yjdą na rynek  pryw atny .

Ogółem  sum a dostaw  z te j um owy 
w yniesie 10 m ilionów  d o larów  i b ę ­
dzie w ykonana w ciągu roku. W za- 
m ta n  dostarczym y W tochuui 750 tys.

ło n  węgla, k tó ry  zah ierą  w łasnym i 
w agonam i kolejow ym i, 1000 ton 
ziem niaków  na rozsadę o ra z  sole p o ­
tasow e i inne  chem ikalia .

Poniew aż okaza ło  się, że W łochy 
w chw ili obecnej p o siad a ją  jeden  z 
n a jlep ie j p racu jący ch  przem ysłów  
zaw arta  została  jeszcze jed n a  u m o ­
wa, na w aru n k ach  kredy tow ych , na 
sum ę 40 m ilionów  dolarów . Na m o­
cy te j um ow y, W łochy dosta rczą  
nam  w ciągu 4-ch lat tu rio n y  paro  
we i wodne, in sta lac je  e lek tryczne, 
elektrow ozy dla kopalń , wozy m o to ­

row e I rw y cza jn e  w edług sp ecy fik a ­
cji, jak ie  o p ra c u ją  nasze  z je d n o c z ę - . . . ,
n ia gospodarcze, stosow nie  do  sw ych miejsc dop iero ,  gdy tram w aj za-

K o p e n h a g a  jest o wiele skrom  
niejsza od Sztokholm u, oba |e- 
dnak te miasta sa jednakow o roz 
rzutne pod w zględem  zielem. I 
tu i tam parki, aleje, lasy, rezer­
waty w sercu miasta. D la tego  
też, jak mi m ówili Duńczycy, la­
to w ich stolicy nie jest dokucz­
liwe. P iękna „Lange Linie” , p ro­
wadząca wzdłuż wybrzeża, miej­
sca wycieczkowe już jakby na pe 
ryferiąch miasta, wreszcie przy­
słow iow e „ T iv o l i” n iemal pod 
nosem g łów nego  dw orca, —  to 
wszystko zielone płuca K o p e n ­
hagi.

Spiesz sią  powoli
Z  początku iry tow ał m nie nie­

co, przyznaję, niczym niew zru­
szony spokój mieszkańców K o ­
p e n h a g i  My, przyzwyczajeni 
d o  często n iepo trzebnego  t e m - , 
pa, nie m ożemy zrozumieć te­
go hasła przew odniego  życia 
D uńczyków : „Spiesz sip po­
woli". A przecież są zawsze bar­
dzo punk tua ln i ,  sumienni, i uda­
je im sic to bez popychania  naj­
bliższych sąsiadów, przy wysta­
w aniu  w niezliczonych „o g o n ­
k ach” . W  sklepie sprzedawczy­
ni z uśmiechem wytrzym uje zbyt 
d ługą  zresztą rozm ow ę z k lient­
ką, nie zwracając bynajmniej u- 
wagi na oczekujące swej kolei 
dalsze delikw entk i.  A i one  sto­
ją cierpliwie, by po tem  z kolei 
rozważnie i powoli, wybierać, py 
tać. decydować. T eg o  rodzaju 
chw ytów  warszawskich, iak „bar  
dzo mi sie śpieszy i t. d .“, nie 
można tu użyć, przeszłyby bez 
wrażenia, wszyscy śpieszą się je­
dnakow o.

W  tram w ajach  K o p e n h a g i  
wsiada i wysiada sie z obydw u 
stron. Ludzie wstają ze swych

sło, cukier, mydło, kawe, h e rb a - ' taryfy z góry ustalonej. Zagatl*
te i kakao, czekolady zaś, wcale niem e służby dom ow e) iest p ia ­
nie ma w sprzedaży. Restauracje wie nie do  rozwiązania. T a k a  
i kaw iarnie  —  pełne. Z am yka pomocnica d om ow a (spo tykana  
sie je przeważnie o 11-ej, a już zresztą tylko w bardzo zamoż- 
od 10-ej spóźniający otrzymują nych dom ach)  jest jakby posta- 
tylko „sm o erb ro d y ”, to znaczy cią z kina. W  um ow ie  ma zawa- 
mniejszą lub większą tackę z k a - , runkow ane  radio k ilku lam pow e, 
uapkam i, k tóre  wyglądaią  jak pokój k tóry t ru d n o  nazwać służ- 
pipkna kompozycja martwej na- bow ym  nawet na czasy przedwo- 
turv, oraz herba te  lub  inne trun-j  jenne, um eblow anie  nowoczes- 
ki. D o  większych restauracji z a - ( ne, a wreszcie — co najważniej* 
mawia sie często stoliki nawet w sze —  z góry ustalone godziny 
dzień zwykły, tak bywa tłoczno, j pracy z k ilkugodzinną przerw ą 
R ów nież  przez te lefon  z a m aw ia1 poobiednią , kiedy jest w zupeł-

ności panią swego czasu. Dosia* 
je ona do  206 ko ron  nne* 
siecznie, co wraz z utrzyma­
niem i mieszkaniem (o  które

sie bilety do  kina (często dniami 
całymi bezow ocnie)  oraz taksów 
ki. N a  do b rą  sztukę do  teatru

potrzeb .
Um owa (a jest rów nież ko rzy stn a  

d la  Polski, poniew aż te rm in y  d o s ta ­
wy są  król kie. a ceny za zam ów ione 
tow ary  u sta lo n a  w edług poziom u 
dzisiejszego. N atom iast doslaw y w za­
jem ne polskie, będą  dokonyw ane po 
cenach  rynkow ych  w chw ili rea liza ­
cji zam ów ień w łoskich.

W szystkie w łoskie do staw y  z ty tu ­
łu te j urnowy, p rzeznaczone  są d la  
p rzem ysłu , n a to m iast dostaw y  z 
p ierw szej um ow y o b e jm u ją  58,5,/* 
pozycji inw estycy jnych , 30,,« surow  
cńw do p ro d u k c ji i lt,5V« artykułów  
ko n iu m cy jnych .

I . W.
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trzym uje się na danym  przystan­
ku. N ik t  nie obaw ia się, ze  nie 
zdąży wysiąść. K o n d u k to r  wychy 
lony z p la tfo rm y  obserw uje, czy 
wszyscy zdążyli już wsiąść. W  re 
stauraciach i kaw iarn iach  to sa­
m o po w o ln e  tem po . U s ługa  jest 
systematyczna, ale raczej pow ol­
na. A telefony... N ie jeden  war­
szawiak s tukałby w widełki, bo 
czasem d łu g o  czeka sie na po łą­
czenie. System te le fonów  jest me 
zau tom atyzow any z pow odu  woj 
ny, telefonistek  zaś zbyt inało.

W o jn a  poczyniła niewiele 
szkód w K openhadze , d la tego  
też D uńczyk oprow adzający  m o ­
że opow iedzieć  dok ładn ie ,  kiedy 
i w jakich okolicznościach dany 
budynek  został zniszczony. O gó l 
na liczba takich „ka lek” m e  w y­
nosi chyba ponad  10. Ale t tu te 
sm u tne  szczerby w wesołym pej­
zażu K o p en h ag i  są świadectwem  
wszędzie jednakowej brutalności 
niemieckiej. I nienawiść do N iem  
ców jest taka jak u nas. G dy 
zmuszona byłam używać ipzyka 
niemieckiego, odsu w an o  sie ode 

. mnie lub  obrzucano  bardzo  nie- 
. . . . ,  , , chętnym  wzrokiem. Duńczycy też

n a  k t ó r e )  p r z e m a w i a ć  b ę d ą :  najlepiej bodaj ze wszystkich in-
Tow. St. Zcmts I tow. Dorota K luscyńska ■ RTPD, Tow . L. Motyka ■ CKW n y c h  n a rodów  

PPS Iow. Trojanowski a KC PPR, Iow. dr. Jabłoński a TUR *.

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
organizuje w niedzielę dn. 17 listopada o godz 11-ej
z o k a z j i

„Dnia RTPD
AKADEMIE w  TEATRZE POLSKIM

M M
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Kościół <w. Grutgorza w Kopenhadze

V* K openhadze  bardzo trudr.o )  w y ­
nosi oko ło  800 koron  czyli o 200 
koron wiecej, aniżeli dostaje  fa­
chow a urzędniczka.

T e  trudności gospodarcze  
sprawiają, że w wielu instytu­
cjach większych iak fabryki, re­
dakcje i t. p. urządzone są k an ­
tyny i s tołówki. Lunch (d ru g ie  
śniadanie) jadają wszyscy prawie 
na mieście. Składa sie on z kana­
pek i dużych ilości mleka, oczy­
wiście z im nego i n iegotow ane- 
go. Dużym  ułatw ien iem  zarów­
no dla gospodyń jak i dla kawa­
lerów jest, że paczki „smoer* 
iro d ó w " dostać można na każ* 
iym prawie rogu ulicy na pipk- 
tym białym wózku. Z a  m m ej 
vipcej ko ronę  otrzymuje sie pa- 
:zkp kanapek (od  4 do  6)  pipk- 
l ie zapakow aną, a zatem śniada- 
lie zawsze jest n iespodzianką. 

Poza tym takie kanapki w dzień 
i w nocy wyciągać można z au­
tom atów . Z  au tom atów  m ożna

tygodniam i dostać sie nie m ożna , '  również nabyć ow oce na porcie, 
przy czym wszędzie w ykupyw ane jajka surow e, żarówcczki d o  ła­
są przede wszystkim bilety d ro ­
gie.

W  K open h ad ze  nigdzie me 
jest daleko. D oskonała  kom un i­
kacja tram w ajow a i kolejowa ob  
w odow a  sprawiają, że s tosunko­
w o szybko 'osta je  sie człowiek 
z jednego  1 ca miasta na drugi. 
W in d y  wszędzie au tom atyczne o 
twieraią sie klamką. Dozorcy 
nie widziałam ani razu. Z a to  ży­
cie nocne bardzo skromne. O sta ­
tnie tram w aje  zjeżdżają o 11-ej i 
w tedy  właściwie K op en h ag a  u- 
k łada sie już do  snu.

Brak ro b stn W w
W  Danii zauważyć sie daje 

szalony w prost  brak rąk robo ­
czych w każdej dziedzinie. Fa­
chowcy i niefachowcy poszukiwa 
ni są stale, a często bezskutecz­
nie. Płace są dobre, na o g ó ł  jed­
nak zarów no  urzędn ików  iak i 
robo tn ików  opłaca  sie w ed ług

tarek elektrycznych, papierosy i 
inne przedmioty. Rodzina zbie­
ra sie przeważnie na obiad  o go­
dzinie 18-ej. Jak prawie we wszy­
stkich większych miastach e u ro ­
pejskich, „su row iec” na obiad  
iest tak przygotow any, że daje mi 
n im um  pracy. Rvby— opraw ione , 
migso —  przygotow ane, sałatki, 
desery w e wszystkich sklepach 
spożywczych —  na porcie lub  na 
w age C hleb  zwykły jest na k a r  
rki W sprzedaży iest poza tym  
chłeb pszenny i bułeczki.

Duńczycy kochaią swój dom , 
wnętrza są wszędzie urządzone z 
kom fortem  i bardzo  estetycznie. 
O gląda łam  mieszkanie rzemieśl­
nika, w k tórym  poza bezprzykła­
dną  czystością uderza ł dobry  
smak, brak  prze ładow ania  i ma­
sa kwiatów, Duńczycy bow iem  
niezależnie od wieku płci i kla­
sy żyć n ie  m ogą  bez kw iatów .

Leon*« G ra ls te  a

W YKW ALIFIKOW ANE, BIEGLE
MASZYNISTKI

rozum ieią  nasze 
przeżycia i uczucia.

Poz.om  życia iest bardzo  wy- 
soki. Jednak i tu  są kartk i na ma-

1 p o J r z e b n e  o d  z a r a z
Zgłoszenia:

„ S r C Ł Ł M “, W arszaua, ul. Graiynp 13, poŁój 75

Listy i  Łodzi

50-!ec:e pracy scenicznej Zelwerowicza
ŁOUZ, w  lis topadzie.

To nie' fe s t martwy jubileusz — je ­
szcze jedna okaz/a do retorycznych  
pochwal. Półwiecze działalności sce­
nicznej Aleksandra Zelwerowicza, w y­
sokie gody sztuki aktorskiej, bogate 
są w  plon wielorakich, a zawsze zna­
kom itych doświadczeń i osiągnięć. 
Zelwerowicz to niewyczerpany zasób 
talentu, miłości sceny i działalności 
pedagogicznej. Lata 1896—1946, w y­
pełnione nieustanną pracą i walką 
W ielkiego A ktora, roztaczają przed  
nami galerię najznakom itszych posta­
ci scenicznych, kreacji w  każdym  
szczególe opracowanych I podniesio­
nych do rangi żywego człowieczeń­
stwa, mnóstwa koncepcyj i pomysłów  
reżyserskich Szekspir. Molier. Beau­
marchais, M ick'ewicz, Słowacki, Nor­
wid, Kra*!ńskl, Fredro, Ibsen. W y­
spiański. Gogol. Czechow. Shaw, S ta ff
i tvla , tylu  innych Niepodobna wprost 
w yi'czyc ird -k -u  różnorodnych auto­
rów, których Zelwerowicz ukazyw ał 
na scenie, których zgłębiał myślą a- 
Itt-rn j reżysera.

7. k n r t  k e tn ż e k  p rze n o s ił  na d  — W 
teatru w  ramy niekiedy trudnej 
rzecT -w ic '-tc i zrodzone w twórczym  
vm v’le pisarza postacie, o*widni ie w 
k --d y m  szczególe i zbliżał ludzkiem u  
p d c n n p a n iu  N ie n -d - t -n a  z a m -o n ie ć  
niezliczonych wielkich kreacyj Zelwe­

rowicza, /a k  nie można zapomnieć po 
rywu/ących przeżyć i głębokich w zru­
szeń. W ielki aktor, niedościgniony w 
„postawieniu“ postaci, umie powią 
zać swego bohatera do najdrobnie/- 
szych rysów ze środowiskiem i histo­
rią. To są socjalne portrety. A zara­
zem kunszt aktorski, magia władztwa  
nad sceną, niesłychanie subtelne 
wczuwtmie się w  „postać", czynią, że 
kreacje Zelwerowicza żyją  w ypełnio­
ne tyciem , jak krwią, do najm niejszej 
komórki, do najdrobniejszych odru­
chów i szczegółów. Kreacje te z ka­
żdej sz tuk i i każdej epoki utrwalają 
to, co jest w nich głęboko człowiecze.

IV ciągu 50 lat sw ojej pracy Zel­
werowicz stw orzył żywy teatr, w sztu ­
kach społecznych poza tanią propa­
gandą, w  utworach psycholog'cznych  
poza sensacją „wewnętrznego dresz- 
•zu". Teatr 7  ’wernwicza to pełny 

ludzki teatr, gdzie dekoracje stanowią 
tła epok.

Oczywiście, niepodobna pokrótce 
rozstrzasnąć przyczyn takiego rezul­
tatu. Ink i narzędzi poznawczych, w ła­
ściwych poetom, lecz w ydaje mi się, 
ie  aby stworzyć tr k i teatr, tr zeb i sa­
memu być ,,rrł- wiekiem teatru“ od 
dziecka, aż do śnuerci, trzeba wre­
szcie z całym poczuciem moralność'
t g o d e t y '  i n n r o d m n o j  tr-hfow nć gro
aktorską jako posłannictwo i  trzeba

mleć umysł t serce otwarte na w iel­
kość społecznych przemian. Prawdy 
aż banalne, lecz w realizacji dopełnio­
ne konsekwencją, bezgranicznym po­
święceniem się i wielkością charakte­
ru — stałą się w ielkie i wzniosłe.

Człowiek teatru. Czyż nie brzmią, 
,uko zapowiedź wielkiego aktorstwa, 
zapały i poryw y, jakie Zelwerowicza 
,u ż  jako  dziecko cechują? Opowiada
0 sobie, że jako chłopiec „kreował" 
przed domownikami rolę kaznodziei, 
f'ierw sze flir ty  i  Melpomeną za cza­
sów szkolnych skończyły  się na ,gvil- 
czym bilecie", którym  ówczesne ro­
syjskie kierownictwo gimnazjum skw i­
towało m łodzieńczy entuzjazm  sce­
niczny.

A polem przychodzą tata świadome 
teatralnie, że ta i  powiem. W  Łodzi 
[wielokroć), w  Krakowie, w  W arsza­
wie, w  objazdach, w każdym  okresie
1 dniu swego życia Zelwerowicz iwo- 
zy  teatr i  w ychowuje całe pokolenia  
ako pedagog. Znaczenie tej pracy w 

latach pod rozbiorami? ,.W  tych la- 
>ach podwójnie ciężkich, bo niewolą 
i spodleniem  — mówi Wiliam H orzy­
ca— vjqdrowna buda Zelwerowiczowska  
'•vła ledynym  kawałkiem  wolnej zie­
mi. była jedynym  m ’ejscem, gdzie 
polska Muza tragiczna królowała su­
werennie t i niepodzielnie. Jeśli się 
mówi o politycznych, o niepodległo­
ściowych zasługach Zelwerowicza, to 
'ę za-lugę postawiłbym na czele: że 
wśród morza niewoli znalazł piędź 
niepodległej ojczyzny..,"

A le nie trzeba zapominać, ie  równie 
konsekwentne stunow.sko pod wzglę­
dem godności narodowej zu/ąi Zelwe­
rowicz w czasach okupacji hitlerow­
skiej. Ponieważ grać się nie godziło—  
nie grul wcale i wola! raczę/ tułaczkę 
i poniewierkę.

Zelwerowicz opowiada o swoich 
przeżyciach wojennych w „Pobudce".

„— R ok 1939... Byliśm y w szyscy w 
Teatrze Narodowym. Garść ludzi, dla 
których miejsce ich pracy było wszy- 
.kim . G dy Narodowy spalił się, m u­

sieliśm y przejść do hallu Teatru No­
wego, a później do podziem i Opery 
W arszawskiej. Przeżywaliśm y tam ca­
le p iekło oblężenia aż do kapitulacji 
Warszawy... 1 czerwca 1940 r. w ylą­
dowałem na wsi pod Grójcem w ma­
jątku. Latem byłem  polowym  i muszę 
sam sobie przyznać, że spełniałem  
moje zadania wcale nieźle, a zimą w 
kożuchu i butach sprawowałem ob 
w iązki dozorcy w oborze. Byłem  pr:y  
krowach i szczerze powiem, że możno 
się do nich przywiązać: są to stwo­
rzenia poważne I dobre Pracowałem  
tu do lutego 1941 r.. po czym  zostałem  
kasjerem w Domu Inwalidów w O ry  
szewie. Przepracowałem tak całe 
cztery lata. Nie lub’lem  tego zajęcia  
nie, ale za to miłe wspomnienia po­
zostały m l z niego: obl"żdżałem
-twory jako kw esta rz .. Zl-'-ralem  
dość d ”f o. N iestety w I’pcu Niemrv 
w yrzucili n rs z zakładu, wszy~'kich i 
znów m n'ialem  szukać pracy. Znała- 
•łer.i ja w po i ’’-kim  m i ;ntku. byłem  
pomocnikiem ekonoma i  snów dozo­

rowałem obory. Trwało to aż do po­
wstania. Z g ł o s i ł e m  się następnie do 
R.G.O. i prowadziłem  przytu łek dlu 
bezdomnych starców z Warszawy. 
Gdy ty lko  było można, 9-go lutego 
pojechałem do Lublina. Wrzało tu 
już życie. Spotkałem  kolegow, zna­
lazłem natychmiast kontakt z teatrem, 
zorganizowałem koncert, i wkrótce 
dostałem nominację do Łodzi, jako  
dyrektor Państwowego Instytu tu  Sztu
ki Scenicznej".

Oto prosta relacja, życiorys wojen­
ny, jakże  wymowny! Skrom ność in­
formacji nie zakryje jednak wielkości 
czynu: Zelwerowicz wolał być dozor­
cą przy krowach, aniżeli występować 
na deskach gadzinowego teatru.

Osobną wspaniałą kartę w działał- 
mści Zelwerowicza stanowi stosunek 
ego do Łodzi i Polskiej Partii Socja­

listycznej. Będąc uczniem 6-ej klasy, 
Zelwerowicz styka  się z łódzką trupą  
Wesołowskiego Gra u niego „pod se­
kretem* 2 role. W  r. 1908 zostaje d y ­
rektorem teatru polskiego w Łodzi, w  
tym samym charakterze stanowisko 
obejm u’e w r 1916. 1 po raz trzeci 
■o r. 1920 Teroz jest współtwórcą  
-1 orkowym  łódzkich teatrów.

B 'dac w ło d z i  . Zelwerowicz doży
do stworzenia teatru o wiotkim re- 
oertuarze dla robotników. „Przed 35 
’aty w porozumieniu z PPS  — móud 
h tb la t  — byłem  bodaiie pierwszym  
nrgo-i-otorem  widowisk popołndnio- 
-oytnb dl o rnl-otnllew... Wv-r-nuinfem  
dla robotników KW esele* W ysplań-i

skłego, „Irydiona" Krasińskiego, J3z(a
dy" Mickiewicza, „Faniazego" Sło­
wackiego. Na terenie rożnych klubów  
robotniczych wyglaszulem  na temat 
ycH sztuk pogadanki".

Z tego krótkiego już przypomnienia  
wynika, ie  stosunek Zelwerowicza do 
P P S  był bliski. Nie będąc oficjalnie  
członkiem Partii Zelwerowicz przyna­
leży tu duchowo. W spółpracuje i  Ka­
zimierzem Czapińskim, udziela etę w  
TUR-ze i kształci m łodzież robotni­
czą. Dąży do sceny dla mas i wybie­
ra repertuar, upowszechniający teatr. 
W tych usiłowaniach, no drodze prze­
budowy teatru spotyka się t  celami 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

U myślnie o sam ej uroczystości ju­
bileuszu piszę w krótkich słowach ńa 
końca. A by wyjaśnienie wielkości po­
staci Zelwerowicza, jako aktora, re­
żysera, pedagoga, Polaka i społeczni­
ka, uzm yslowlało znaczenie obchodu 
jubileuszowego w Łodzi. Jubilat w y  
*tqp’ł vJ sztuce Blizińskeśo „Pan Da- 
mazy", 50 lat prary, m istrzostwo sce­
n y  w skrócie jednego w ’eczoru: gry 
i licznych przemówi-ń. Pnl-ka Par’ia 
9oc/al'r,yczna złożyła W ielkiemu Ar- 
‘yśrte i współtowarzyszowi w dziele  
duch -JO -Ś O  odrod--nin człowieka — 
szczere życzenia i kwiaty.

GRZEGORZ TIM O F IE JE W .
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D rlw ne I n iew ytłum aczone  zjaw isko 
stronionia , lub wręcz niechęci m łodego 
pokolenia do kształcenia  się w zaw o­
dzie na stopniu  szkoły średn iej (gim ­
nazjum  i liceum) będzie m iało inną 
w now ę gdy zestaw im y ze sobą dwa 
n astęp u jące  zjaw iska.

Z jed n e j strony obserw ujem y niespo-

i  L o d z i

„Upadek Japonii"
k ep o r ta zu w y  fu m  ra d ziecki pt 

„ B eru /t", snar.y d o b r u  public  znusi i 
p o lsk ie j, o trzym a ł na m tęd zynurodo 
luym  festiw alu  film o w ym  w Cannes 
p ierw szą  nagrodę w  dziedzin ie  w o jen ­
n y ch  film ó w  dokum entarnych . J e s t lo 
ch yb a  n a jlep szy  dow od  tn a k o m itt j
Ivurtoicl tego filmu I w ogoli filmów  .  „  „ . .
W / j e n n o  • reportażow ych  Sow ieckiego  j Ivknny do tychczas napływ  k an d y d a­

tów  do szkół wyższych, fiość stu d en ­
tów  wzrosła w bieżącym  roku  akade­
m ickim  m niej więcej o 30—40 proc. 
Na un iw ersy tec ie  we W rocław iu , na 
p rzykład , m usiano z tego pow odu w pro 
w adzić egzam iny konkursow e na 
w szystkie wydziały, co jest objaw em  
dotychczas n ienotow anym .

KOŚCIUSZKO — LAUREATEM 
NOni.A

Ten w ielki sz tu rm  do b ram  wyższej 
wiedzy m iał jed n ak  jeden  c h a ra k te ry ­
styczny m om ent, k tó rego  na jlepszą ilu 
s trac ją  będzie k ilka  odpow iedzi na py­
tan ia  w czasie egzam inu k o n k u rso w e­
go na jeden  z w ydziałów  U niw ersy tetu  
W rocław skiego. P rzy toczone  poniżej 
odpow iedzi są au ten tyczna.

Na p y tan ie  co to Jest I jak  o trzym u­
je  się cynę —  „d elik w en t"  odpow iada, 
że pow sta je  ona z... cynam onu , po wy­
trącen iu  s niego am onu.

Inny  s całą  pow agą i stanow czością 
sa licsa  do kom pozytorów  polskich... 
B eethovens, stw ierdza jąc , ta  jes t to 
kobieta i K iepurę.

Polacy — lau reac i Nobla —  to w e­
dług jednej i  odpow iedzi... K usociński 
i Kościuszko.

M ożna się było rów nież na  egzam i­
nach dow iedzieć, że ak c ja  „K rzyża­
ków " rozgryw ała się za Sobieskiego.

Są to bez w ątp ien ia  p rzyk łady  ja ­
skraw e, ale  n ieodosobnione. O pom ył­
kach i g łupstw ach  nin iejszej wagi — 
m o tn ab y  nap isać  toiny.

Nie a n a lizu jąc  tego zjaw iska, m ożna 
śm iało stw ierdzić, że m łodzież „ sz tu r­
m u je" do U niw ersytetów  bez na leży te­
go zbadania sw oich m ożliw ośei, bez 
koniecznego zastanow ien ia  się nad 
stanem  i zakresem  sw oich w iadom ości 
i zdolności. Ot — tak , — jak  to się 
m ówi w śród studen tów  —  „na w aria ­
ta" . ,

Nie w ystępu jem y lu b y n a jm n ie j prze 
c iw ko m łodzieży ch łopsk ie j, czy ro­
botniczej, k tó rej udostępn ione zostały 
obecnie szerok ie  b ram y wyższych u- 
czelnl, bow iem  p rzew ażnie  m łodzież ta 
w ykazała w łaśnie solidne p rzygo tow a­
nie, ale  przeciw  tym . k tórzy  lekcew a­
żą np. kursy  przygotow aw cze, h o łd u ­
jąc  zasadzie „ jakoś tam  będzie". 

Szkoły saw o o o w . e re k a ją  na ucz-

Siak uczniów w szkołach zawodowych
zagraża Polsce rhytkien fachowców

S 'u d io  F ilm ó w  D okum en tarnych  w 
M oskw ie.

Obecnie u ka za ł się  na ekranach  
p c 'sk lc h  t  daw na zapow iedziany  film  
p t. „U padek Japonii* . F ilm  jeszcze  raz  
p o tw ie rd za  u m ie ję tność  nie ty lk o  ope­
ra torów , ale ta kże  m on ta żystó w  ra­
d zieck ich , k tó rzy , ko rzysta ją c  z w iel­
kiego archiw um  td /ę ć  film ow ych  I fo ­
togra ficznych , m on tu ją  zn a ko m ity , dla  
l e '- iy c tn y  obraz ro z iw ja  potęgi ja ­
p o ń sk ie j I haniebnego upadku .

S zc ze g ó ln y  ap lauz b u d zi pierw sza  
t z ę ś ć  film u  — krw iożercza  ekspansja  
J  oonii na kra je  a z ja tyc k ie , w ielk ie  
p la n y  w schodn io -azja tyckiego  im pe­
rium , k tóre  chciało sięgnąć a i  po 
U ral, gdzie spodziew ano  się rendez­
vous s a taku jącą  od S ta lingradu  arm ią  
niem iecką .

W id z im y  na ekranie  zd jęcia  opera­
to ró w  ro sy jsk ich  sprzed  40 lat, w 
czasie pierw szego napadu now ocze­
snego cesarstw a Japon ii na ko n tynen t 
a z ja tyc k i, N a stęp u je  po lem  zn a ko m ity  
m o n la t w ychow ania  to talnego m ło ­
d z ie ży  ja p o ńsk ie j. Od sam ego d z ie ­
c iń s tw a  ch łopcy  m ają  noże w  rękach, 
a nauczyciele  każą ,m kierow ać je w  
p e r t  C h iń czykó w  I w  piersi w szys t­
k ich  lu d zi rasy b ia łe j P otem  ch łopak  
ja p o ń sk i d o sta je  broń. zosta je  w cie­
lo n y  do w o jska , a ogrom nym  polem  
ćw iczeń  sta je  się  podbita  M andżuria, 
gm ienlono w  operetkow e m ocarstw o  
M jn d tu -K u o .

Tam  w ła in le  Ja p o n ia  grom adziła  
sw e  rezerw y, tam  zm ontow ano po­
tę żn y  p rzem ys ł w o jenny , tam  rozlo­
kow ano  p rzesz ło  m ilionow ą arm ię, 
k tó ra  miała w  stosow nej chw ili ude­
r z y ć  na Z w ią zek  R ad zieck i. J a p o ń ­
c zy c y  robili próby n a /a id u  w  latach  
l  n .  1938. ale to s ta ll odparci. B yło  
to  p ierw sze zw ycięstw o  generała  Żu- 
kow a, p rzyszłeg o  zw yc ięzcy  i m ar­
sza łka  ZSRR.

W  czasie, g d y  heroiczne w o jska  ra- 
d z  cc k ie  s uporem  bron iły  S lalingra- 
e r ,  Japon ia  u trzym yw a ła  na sam ej 
granicy  M andżu-K uo ogromną armię, 
k  ora paraliżow ała  dalekow schodnią  
armię ZSRR Tego naród ro sy itk i  nie 
so pom nia ł. T o też zw ycięstw o  było  
piorunujące. Cała kam pania trw ała  
cal edw ie k ilkanaście  dni. W  ręce 
a rm ii ro d zieekie j pod dow ództw em
m a rsza łka  M alinow skiego w padło  171 
fa tfońsk ich  generałów  N iejedn i z ntch 
w sty d zą  się aparatu filmowego. F rzy- 
s ^ - 'o ll .  że w  razie k lę sk i popełn ią
Isara-ktrż

N ie ty lk o  h istoria  I nie ty lk o  zna­
k o m ity  m ontaż in teresu je  nas w  tym  
l im ie ,  w id zim y  leszcze  w spaniale
p e jza że , zupełn ie  nie znanego dla nas 
k ra ju , pasm a gorzkie , przez k tóre  po 
bezdrożach  toczą się czołgi I artyleria, 
ogrom ne lasy  t n ieprzebyte  błota.

F ilm  ten  w całej pe łn i u trzym u je  
tra d y c ję  J B e r lm d ' J e d y n y m  błędem  
je s t  zbytn ia  oszczędność w  dawkoura- 
m u  zd jęć  arm ii alianckich , tak , i»
końcow a ka p itu lacja  wobec “ t' " ch 
p o tęg  (A m eryk a . A nglia , Z S R R . Ch - 
n y )  robi raczej niespodziew ane urra- 
genie. N iem niej. fa ko  d o kum en t ka m ­
p an ii na terenie M andżu-K uo, film  
gnakom lcle  spełnia swe  z ad a n ie  Zmon 
tow a li film  re żyserzy  Zarchi I C hejlec.

fc itan

niów i uczennice. Zdajem y tobie  sp ra ­
wę, że zasadniczo porów nanie  tycli 
dwóch odcinaów  nauczan ia  (U niw er­
sytetu i szkoły zaw odow ej) następu je  
w złej płaszczyźnie ale  przecież p rze­
pełn ienie wyższych uczelni w iąże tlę 
'.ciśle z p rzepełn ieniem  gim nazjów  i li­
ceów ogólnokształcących. A lo o s ta t­
nie p rzepełn ien ie  p rzybra ło  w osta tn im  
roku  szkolnym  rów nież rozm iary  n ie­
spotykane.

W ładze szkolne podają  tu  ciekaw e 
obserw acje : U ruchom ienie w pobliżu
gim na. jum  czy liceum  zawodow ego — 
gim nazjum  czy liceum  ogólnoksz ta łcą­
cego — jest pow ażnym  niebezpieczeń­
stwem  dla szkoły zaw odow ej. 80 proc. 
kandydatów  zgłosi się bow iem  do szko 
ły średn iej ogó lnokształcącej.

Skutek tego n ieprzem yślanego, n a j­
częściej snobistycznego pędu ku „filo­
zofii" — jest p rak tyczn ie  tak i, że, n ie ­
przyjęci na wyższe uczelnie m aturzyści 
i „w ieczni studenci"  pow iększają  rze­
szę u rzędniczą — a na dobrych , wy­
kw alifikow anych  fachow ców  jest stale 
n iezaspokojony  popyt i ciągle jest ich 
brak .

Jest to tym  b a rd z ie j dziw ne, że za 
w ykształceniem  zawodow ym  p rzem a­
wia ważki, bo m ato rla luy  „argum en t" .

Tak było. jest i Jeszeze pew nie diugo 
będzie, że fachow iec zarab ia  więcej od 
np. m agistra  filozofii.

BRAKI NAW ET DO 50 P R O C

Byłoby jed n ak  przesadą tw ierdzić, 
że wszystkie szkoły zaw odow e m ają 
brak uczniów  Faktem  jed n ak  jest, że 
ich wzrost jest bez po rów nan ia  m nie j­
szy, niż w szkołach ogólnokszta łcą­
cych i są pew ne ka tegorie  szkól zaw o­
dowych, k tó re  do dzisia j kształcą 50 
proc. stanu , ja k i m ogłyby kształcić.

Jeżeli chodzi o W arszaw ę — to do 
szkół tak ich  na leżą  np.: G im nazjum
G ospodarcze (O brońców  25), Liceum  
G ospodarcze (G órnośląska S t), G im na­
zjum  G raficzne i L iceum  Fotograficz­
ne (K onw iktorska 17) o ra s  Liceum  
M iernicze (Hoża 88), gdzie b rakow i 
kandydatów  nie m oże zapobiec naw et 
stypendium  Głównego Urzędu P o m ia­
rów K raju , k tó ry  ma ogrom ne zapo­
trzebow anie  na m ierniczych.

W ydaje  się, że szeroka 1 dobrze  prze
m
tu jeszcze wiele zrobić.

Byłoby wtedy może m niej „K usociń- 
skich — lau rea tó w  N obla" — a więcej 
w ykw alifikow anych, p roduk tyw nych  
rąk  do pracy. P. A.

m ecia m ich
Nigdy nie zapomnę

B udow anie, u trw a lan ie  I p rzek azy ­
w anie pokoleniom  dośw iadczeń t p rze ­
żyć naszej epoki należy do zaszczyt­
nych zad ań  naszego p isarstw a. K siąż­
ki tak ie  — to trw ałe  dokum enty . P o ­
sługiw ać będzie się nim i h isto ryk , by 
stw ierdzić  o b jek ty w n ą  praw dę. Chwy- 

i  ci je  do ręki każdy w spółczesny czy ­
teln ik , by u jrzeć  w nich  u po rządku  
w any o b raz  w łasnych przeżyć albo  
dodać od osobistych, zaobserw ow a­
nych faktów  spostrzeżen ia  i przeżycia 
au to ra .w  celu  rozszerzen ia  i poglębie-

i rua sw oich doznań.
H elena B oguszewska, zn an a  z a ­

szczytnie b e le trystka , w ydała obecnie 
I książkę pt. „N igdy m e zapom nę". Po- 

wab je j artystycznego  słow a n ie  po ­
trzebu je  poleceń. Szerokie koła czy­
teln icze p am ię ta ją  je j zn akom itą  po-. . ,   — J —  u  — — _ — — —— „ _  „ _ w — | , . ,

yślana akcja  p ropagandow a m ogłaby ^  " G“ ,e , * * « •  Sab iny ." A utor-
'  1 ka  ta w raz t  Je rzym  K ornackim  za­

sk a rb iła  sobie w dzięczne uczucia p ro ­
le ta ria tu  polskiego przez cały  szereg 
książek, jak  , .Jad ą  wozy t  eeglą , 
„W isła" , „Polonez

„Bliźnięta"

lona Polska od razu  m iała tw oją  ró* 
p rezen tac ję  państw ow ą W 1944 rukw 
sy tuacja  zm uszała rów nież do na tych­
m iastow ej decyzji Polska P artia  So­
c ja lis ty czn a  i teraz nie dala się wy­
przedzić w stużbie dla państw a Po­
w stanie rep rezen tac ji państw ow ej w 
L ublinie dow iodło  do jrza łości i re a ­
lizm u politycznego. Z atam ow ało  de­
zo rien tac ję  m as i poprow adziło  do le­
galizacji i n o rm alizacji naszego życia 
zbiorow ego.

Z w ielkim  zain teresow an iem  czyi a  
się rozdział zaty tu łow any  „Na Maj­
d a n k u ”. P isano  o M ajdanku wielo. 
Boguszew ska w idziała ten obóz na 
świeżo po ucieczce Niemców. Cho­
dziła po b a rak ach , rozm aw iała  z oca­
lałym i w ięźniam i i zapisała :

„W  każdym  koiiiinaudo m ożna by­
ło zginąć w każdej chw ili, z każdego 
kom m ando  p rzynoszono  w ieczorem  
tru p y , ile ich było po trzeba do r a ­
ch u n k u  na każdy dz eń“ (str. 73).

Tego n ie pojm ie czy teln ik  cudzo­
ziem iec, szczególnie A m erykanin. Mor-

K siążka .Nigdy nż« zapom nę" „ |«  j i w a n i e  ludzi na chybił trafił, była

H liii 88
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Scena z n o w e g o  filmu radzieckiego

W walce o zdrowie hutników
Lekarze Przemyślowi -  częśc ią  Służby Zdrowia

Ministerstwo Zdrowia poza ogól- zespolona z  Innymi gałęziami pub- zdrowia powierzył naród Minister
nyml zadaniami lecznictwa uważa 
za problem niezmiernie ważny za­
pobieganie chorobom, trapiącym 
rzesze robotnicze, a wynikającym 
zarówno ze specyficznych warun­
ków Ich pracy, jako też sposobu - , • - TT T~-Y  TL 'T T  w Pi-zemv4ie

w sz c z ę ta  z o s ta ła  D oc ' , U \  J ' D r ' M ie rzeck l,‘który zapoznał obecnych z lnstruk

.ie  w yiw ornze  
, od czasu do czasu lepsze
luu gorsie  iii m y  d la  m ło d zie ży , je ­
d n a * ,  jak  do tychczas, ty lk o  ZSRR po­
glądu specja lną w y iw o rm ę  film ow ą, 
k tó ra  zu /m u/e się w yłączn ie  p ro d u kc ją  
fu m ó w  m łodzieżow ych .

J a ko  tem at d la  tych  filmów służą  
nieraz k sią żk i Ju liu sza  \e r n e ,  k tóre  
n .e  p rzes ta ją  zachw ycać dzieci całego 
św iata . R eżyser Zuraw lew  w czu ł s,ę  
d o skona le  w a tm osferę pow ieści p t. 
J - ię tn a s io le tn i kap itan  . dając him  
g o d n y  polecenia także dla starszych, 
k tó r zy  em ocjonują  się na row n. z 
m ło d zieżą  losem  m łodocianego ap 
lana.

H istoria  odbyw a się na w ielk im  
g ta tk a  w ielorybn iczym , na dw u ocea- 
szach, w reszcie w A fryce  Rów nikotpej, 
ta kraju , w  k tó rym  kszritnie handel 
stteurol nikarnl.

K apitan  oddala  się  od  s ta tk u  na 
lo d z i R a n n y  w ieloryb  jes t siln y , prze- 
to  ciągnie łó d ź  ta k  da leko , t e  niknie  
gna za łodze  ł  oczu. M łody ch łopak, 
k tó rem u  po lec ił okrę t, p rsetm u je  do ­
w ó d ztw o  Jed n a k  na s ta tku  grasuje  
zbrodniarz, k tórego jed y n ym  celem  
je s t  zdobyć b o f j ł y  lap.

W A fryce  akcja  odbyw a się  w d z i t  
tw rzy m  lesle. naslgpm e w wiosce m u­
rzy ń sk ie j,  k tó re j nastró j przypom ina  
św ie tn y  h im  am eryka ń sk i „Trader 
Horn" M aty kapitan  nawet w

ich życia. Stąd
akcja wprowadzenia, mimo szczup­
łości elementu lekarskiego, teka 
rzy do zakładu przemysłowego.

Przemysł zrozumiał te poczyna­
nie Ministerstwa Zdrowia a wyra­
zem tego był pierwszy zjazd leka­
rzy przemysłu hutniczego, zwołane 
go w Katowicach przez Naczelną 
Dyrekcję Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego a zainicjo­
wanego przez zasłużonego działa­
cza i teoretyka społecznego, naezel- 

■ nlka Wydziału socjalnego C.Z.P.H.
film ow e ' j —  --------   •

licznej służby zdrowia, może w jstwu Zdrowia. Dlatego ustalanie
zupełności spełnić w niej pokłada- jpotrzeb, zadań, programów, plano-
ne nadzieje 1 zadania. | wanle oraz dyspozycja w zakresie

Referat programowy o organiza - 1  orKanlzacjl 1 sprawnego funkcjo- 
cjl służby zdrowia w przem yśle: nowani* *luż»>y zdrowia należy I

w Przemyśle do M inistra Zdro­
wia — zakończył tow. wlcemini-

naj-

dra Zagrodzkiego.
W ZJeżdzle uczestniczyło 70 le­

karzy przemysłowych oraz przed 
stawlclele M inisterstwa Zdrowia, 
Pracy 1 Opieki Społecznej oraz 
Przemysłu.

Po zagajeniu Zjazdu przez Na­
czelnego D yrektora Inż. Borejdę 
powitał Zjr, i  imieniem Minister­
stwa Zdrowia tow. wiceminister 
Dr. Kożusznik, który oświadczył 
m. Inn.:

Opieka nad zdrowiem ludności 
jako największym skarbem gospo­
darki narodowej musi być posta­
wiona w rzędzie najważniejszych 
zadań państwa, tym bardziej, że w 
czasie tej wojny największe straty  
poniósł naród polski od broni bio­
logicznej bezwzględnego wroga, od 
głodu, chłodu 1 nędzy, epidemii, 
przeciążenia pracą przymusową 
najbardziej czynnych obywateli.

W produkcji decydującą rolę od­
grywają zdolność do pracy, spraw­
ność 1 wydajność pracy a te mo­
menty są wynikiem dyspozycji psy 
chicznej 1 fizycznej człowieka a 
więc jego stanu zdrowia. Przemysł, 
rolnictwo Jako podstawowe czyn­
niki, decydujące o warsztatach 
pracy 1 określające naszą struktu­
rę gospodarczo • ekonomiczną, mu 
sz ą  znaleźć swe odbicie, muszą być 
wzięte pod uwagę i uwzględnione 
w polityce, w programie i orga.nl-

ttrasznleiszsl opresji nie traci hartu zacjl służby zdrowia. Takim właś-* nip nrlKInlom łnnS ełi i*K

W  Larlonow gra * eaid bezpośred­
niością rolę, jakby dla niego uptbraną. 
T yo y  m arynarzy I m artynnw  doskona­
le  P 'l„ , humoru walki wzbudzają  

wesołość widowni.
U fON BUKOWIECKI.

cją dla Lekarzy Centralnych Za­
rządów Przemysłowych, Lekarzy 
Przemysłowych, Przemysłowych 
Przodownic zdrowia oraz pielęgnla 
rek 1 sanitariuszy przemysłowych 
— opracowaną przez M inister­
stwo Zdrowia a uzgodnioną s  
Ministerstwem Pracy 1 Opieki Spo­
łecznej i Ministerstwem Przemysłu.

Referent przeciwstawił w opiece 
pod zdrowiem warstw pracowni­
czych rolę czynnika lekarskiego, 
kierowanego przez Ministerstwo 
Zdrowia, czynnikowi technicznemu. 
Zadaniem technika to budowa 
sprzętu ochronnego, lekarza zaś o- 
pleka zdrowotna pracownika w 
warsztacie 1 środowisku domowym.

Dalsi referenci omawiali szcze­
gółowe zagadnienia lekarza prze­
mysłowego na tle współczesnej po 
Utyki społecznej; dotychczasową 
działalność lekarzy zakładowych w 
przemyśle hutniczym w świetle 
sprawozdań okresowych; praktykę 
lekarzy przemysłowych, pierwszą 
pomoc w zakładach pracy; współpra 
ce lekarzy przemysłowych z Ubez- 
pieczaLnlaml Społecznymi 1 klinicz­
nymi 1 szpitalnymi ośrodkami cho­
rób zawodowych.

Zjazd zakończył Prof. U. J- Ir. 
Nowakowski, który zapoznał obec­
nych z problematyką higieny prze­
mysłu hutniczego państw  z a c h o d ­
nich.

Przed I n te r e s u ją c ą  1 o ż y w io n ą  
d y s k u s ją  zabrał ponownie g ło s 
tow. wlcemln. dr. Kożur/nlk 1 w 
swoim końcowym przemówieniu 
zaznaczył, te  Minister Z d ro w ia  od­
powiedzialny przed najwyższą re­
prezentacją narodu — KRN za ca­
łość służby zdrowia, odpowiedzial­
ny jest także za służoę zdrowia na
odcinku przemysłowym. Stąd le­
karz przemysłowy Jest na terenie 
w arsztatu pracy reprezentantem 1 
strażnikiem Interesów zdrowia 
człowieka pracującego a równo­
cześnie Jest reprezentantem  1 wy­
konawcą polityki Ministerstwa 
Zdrowia.

Przemysł Jest tylko częścią skła

ster.

Jest be le trystyką, clioć p isana  jest ży 
wo, barw nie, obraiow w . To dukumeD'.. 
W yjęło  go i  teki in s ty tu tu  Pam ięci 
N arodow ej. Z aw iera dw adrieśc ia  dw a 
opis ody  z naszego życia na przełom ie 
w ydarzeń w ojennych, gdy uchodzili 
Niemcy, a  następow ała  a rm ia  rad - pe­
lta. H elena Boguszew ska o p isa ła  sw o­
ją  drogę do  L ublina w r. 1110,1 

L ublin z tych czasów , gdy o rg an izo ­
wały się w nim o śro d k i polskiej woli 
pańsłw ow ej. Helena Boguszewska by ­
ła w bliskim  kontakcie  z ob. E d w ar­
dem O sóbką-M oraw skian. Z am ieszka­
ła  w „żółtym  d om ku" P rem iera . Nie 
opow iada nam  jed n ak  o polityce, lecz 

j o tym. co w idziała.
„K iedy się wchodzi na ulicę Spo­

kojną, to jest lak, jak b y  się wchodzi 
ło do jakiegoś innego św iata. Szero 
ko  rozk łada  się tu ta j w ielki szary  
gm ach, w spólny dla Eolskiego K om i­
tetu  W yzw olenia N arodow ego, d la  
K rajow ej Rady N arodow ej i wszel­
kich urzędów . W ogóle siedziba władz 
państw ow ych. W ielki fro n to n  u s tro ­
jony  w orły  I w chorągw ie biało- 
czerw one, zajazd  pełen au t u stóp  
szerokich  schodu w szarych , k a m ien ­
nych".

Ludzie z jednej „sto łów ki" s ta n o ­
wili w iedy Wtadzę Pokoiki inien 
skrom ne, n irledw ie  ubogie. M in istro ­
wie Polski L udow ej m ieszkali, jak  
studenci.

Kilka dni p rzed  ty ta Boguszewska 
m usiała jeszcze w m ilczeniu znosić 
niem ieckie gw ałty. P rzed arła  d ę  tu 
z pod R adzym ina, oberw ana , głodna 
b ru d n a . N areszcie może się m oraln ie 
w yprostow ać. Z n ajd u je  w L ublinie 
kąl dla siebie I dla m ęża O rgan izu je  
Insty tu t Pam ięci N erotiow ej. W szyst­
kie spo tkane  w tedy osobistości nolu 
je W ten sposób uU w sla  cale tubel 
akie środow isko i p rzek azu je  je w 
p raw dziw ym  św ietle potom ności.

L ublin  1918 z. był także m iejscem  
p ow stan ia  rządu, a le  tuaczej ułoży • 
ły Się W tedy w arunki. Ignacy D aszyń­
ski, ów czesny szef rządu , też w ogniu 
walk o rgan izow ał władzę, by wyzwo-

„Każda fabryba-szko!ą zawodową"
TfZjiemi ( ta n  tz k o le m a  d la  p rzem yś la

W dom  14 bot. rozpoczęła się o k re ­
sowa kunierw ocjt szko ln ic tw a zaw odo­
wego Msuastemstwa P rzem ysłu . K on­
ferencja ro zp atrzy  ak tu a ln e  sadaoża, 
jak ie  w yłoniły  eią p rzed  szk o ln i­
ctw em  zaw odow ym  w zw iązku s ke- 
roecznodcią domiar czarna przem ysłow i 
wyk w alił jkowonego fachowca, według 
zapotrzebow ani*  w yznaczanego trz y ­
letnim  planem  gospodarczym . Szkol­
nictw o zaw odow a M P. było bowiem 
dotychczas a k c ją  doryw czą, 00 marne 
dorobku, jakim  może się 000 poszczy­
cić, b y ło  powodem  licznych oiedo-
csągiiięć.

n  łmym zagadnieniem  konfe­
rencji |e s t więc trzy le tn i p lan  szko le­
nia, k tó ry  dśnówiony l o r t t l  obszernie 
w referacie  taż. W itkow skiego

Szkolnictw o zaw odow e M. P. asafą- 
t  p rzed  sobą o lbrzym ie zadanie ozu- 
d n ie n ia  w ielkiego b rak u  fachowców 

odbyw a się  ma trzech szczeb lach
1) Szkolenie d ro g ą  ku rsów d la  d o ­

rosłych.
2) Szkoły  zaw odow e ł k  m łodocia­

nych feakoły przem ysłow o, dokształ­
ca ląoe 1 licea).

3) Szkoły  ty p *  T s c h n ta m
W  tn y łe tn k m  p lan ie  iS kele s śa  u p a r­

to się na haśle wymnięśym w  Zja­
ździe Przem ysłow ym  we W rocław iu  
w z «  m ta. M taoai K ażda fab reh a- 
azkołą*. Szkoły  w edług tego p la m  
tw orzone będą przy k a iiM  fabryce 
zatrudn ia  lace) ponad  200 łudzi Szko­

ły d o k sz ta łca jąc a  i przem ysłow e 
trw ać bydą trzy  lam  i dowUrcxą wy 
k waXti Śtow s<i y ch czeladników . Dw u­
letn ie  Lcea w ykszta łcą  po trzebną ilość 
techników. Poniew aż w szystk ie p o -I nl* zapom ina  Czynią on* tad u ćć  
wyższe szk o ły  przem ysłow e d o s ta rcz ą : P ° l r zebie naszych  serc, ale leż jeei w

tylko nie b rak o w ało  do rach u n k u , 
wyda mu się czym ś n irp raw óopodotw  
nym  A jednak  tak było Ber w yro­
ku, bez w ielkich dochodzeń zab ijano  
w ięźniów , bo  rach u n ek  m „*,aI się zga­
d z a ć

Boguszewska pisze: „Dnia 3 listo ­
pada 1913 r. chm ury  dym u szły n a  
L ublin , aż niebo zrobiło  s,ę  e ta n ie . 
R adio w obozie g ra ło  w alce wesoło 
i głośno. P alono  lubelsk ich  Żydów. 
22.000 jednego  dn ia".

Boguszew ska z tego uczyniła  do­
kum ent. W ogóle cala książka swoira 
realizm em , p raw dą, rzeczow ością 
przem aw ia do  nas bezapelacyjn ie. 
P rzem aw iać  leź tok będzie do p rzy ­
szłych pokoleń.

W arlo  w spom nieć, Iż n iedaw no n a ­
kładem  „W iedzy" ukazała  się rów nież 
książka H eleny Boguszew skiej I Je ­
rzego K ornackiego p.t. „Ludzie śród 
L udzi". K ornacki jest au to rem  po r­
tretów  D em bińskiego 1 Dulaiis. Bo­
guszew ska p rzek azu je  sy lw ety  „D a­
nusi z PP S ."  i H aliny bursa>ej.

Książka ta jest rów nież dukom efl- 
Sem, k tó ry  p ozostan ie  w h isto rii n a ­
szych walk o woinoSć. D anusia z PPS. 
podczas okupacji hand low ała  na ko­
lejce M areckieJ. W tym że koszycz­
k u  pod cu k ierkam i, Irysam i, p ap ie ro ­
sam i. bu lkam i chow ała  zapaln ik i 
do g ranatów . Niekiedy sp rzedaw ała  
p ierożki. Niemiec zabił ją  kolbą /.g i­
nęła, jak  wielu Polaków  Ale zapal­
niki w yrzuciła  przez okno pociągu.
B ezim ienne je j bohaterstw o , uLrwa,o- 
u« zostało  przez Buguszewską. by dać 
św iadectw o praw dzi* dziejow ej. W 
Polsce o wolność w alczyk wszyscy, 
W alczyły naw et d r e d

Rzecz o H alinie G órskie j d a je  ob­
raz) p isa ik i, nauczycielk i, działaczki 
społecznej, op iekunki m łodzieży, 
Niemcy ro zstrze la li ją  dnia ś e m  w- 
ca 1942 roku  we Lw ow ie Boguszew­
ska słow em  sw onn wznosi jej św ię­
tej pam ięci godny uwagi nag iobek . 
Jest to życiorys pouczający 1 k rze­
piący. W społeczeństw ach, postaci* 
taki*, jak  Górska są w yjąikam ś p ra ­
wości, pośw ięcenia i m iłości bliźnia- 
go W  G órskie j unłdSje bliźniego, a- 
społecz niem e, dobroć p rom ien iow ały  
na  otoczeni*. O kupacja  w deptaj* Ją, 
jak  kwiat w ziem ią. Górska swna 
zdrow a ziarno. R ozstrzelano ją. ai* 
Jej słow o żyj* w sercach  uczniów  1 
uczenzsic, rozkw rtm # k ra są  m uraJneg* 
p ię k n a

„Nigdy ni* zapom nę" 1). |  „L odzi* 
śród  ludzi" 2), są ksiąźkajnl, k tórych

wykwaiśliśiowaziych pracow ników  do 
pim a  w roku  1948 9, aa)*zcTz*j raz  
budow ane zoatszią kursy  spec ja lne , 
k sz ta łcąc*  *pocjaiiwtó>w w wąski*) 
d z iedzina*.

N ależy zaznaczyć, t*. d la  un& rdąct* 
dw utorow ości w szkolnictw ie u w o -  
doss-jmi, M ta. P rzem ysłu  w eszła w 
ś c k ty  ko n tak t •  M ta  O św iaty  i u- 
zjjodnśło a aim  sw ą p racę szko len io ­
w ą aa  wuzywtkścłi odcinkach  lak , te  
ap. absolw enci szkó ł przem ysłow ych 
będą mogli kon tynuow ać n au k ą  w li­
ceach zawodow ych, p od legających  Mi 
ru rterstw * O św iaty , a absolw enci l i­
ceów Mtaśntetwtwa Przem ysł*  będą 
m id i p raw o wotąpu a a  w yższa  • c z e l­
ni* techniczne (pa)

nich  p raw d a  obserw acji, ą -u jraciu *  
uw ażnych, czu jnych  o c z u

M iłośnicy lite ra tu ry  znajdą  w tych 
książkach  w zruszenia 1 fsk ty , dając*  
rzetelny obraz n aszej n ie d a w n e j  rze­
czy wis iośck

1) H elena B oguszewska. „Ń lgdy •)«  
zapom nę". Spółdzielni* W yda w 11,cza  
„W iedza" s tr  166 W arszaw a 11H8, 
O kładkę p ro jek to w ał Ignacy Wsi*.

2) H elena B o g u s z e w sk a  I J e rr y  
K o rn a ck i: „ L u d z ie  śró d  iud zś" .' S p ó ł­
dzielnio W y d a w n ic z a  „ W ie d z a "  sir. 
73, W a r sz a w a  1946. O k ła d k ę  p r o je ­
ktow ał I .  Srokow ski

E ustachy  CaekalskL

Wagon - lecznica
•dentystyczna

nie odbiciem jest nowa gałąź służ­
by zdrowia w postaci Instytucji le­
karzy przemysłowych.

Przemysłową służbę zdrowia już 
dziś chcąc, czy nłe chcąc musimy
traktow ać Jako część składową . ____  w___„
powszechnej służby zdrowia, gdyż dową całości naszej gospodarki na 
Jedyni* tak  pojęta 1 harmonijni* rodowej, w  fetór*J afgąrinismm

nT|ECK0 PRAGNIE
« v < *

KOCHANE i S Z C ^ L IW E
Ofoczmv dz'«cł polski* 

opiekę i miłofcią 
c a ł e g o  n a ro d u !

R T P D i

au»»>K {JON

0
D ar Szw ajcarii d la  Polski rozpoczął awą p racę  n a  bocznicy w O tw o ck *  
Pierw szym i p acjen tam i są  dzieci z „wioski szw ajca rsk ie j"  — prew entorium  

K M d « ( r s ś l b s « < a  ga taćim ęęjp  prac* iuwsnęyiMwa .D a *  h ń « a \



S i r .  6
Subwencje
d la  u czo n y cn

W ojew oda krakowski dr. Pa* 
$emk:ewicz wręczył w dow ód u* 
znania za zasługi naukow e na 
niwie pracy społecznej, wybit­
nym uczonym krakowskim sub­
wencje z funduszów kultury na­
rodowej. Subwencje zostały wrę 
czone rektorowi Uniw. Jagiellon 
skiego W alterow i, prof. Krzy 
ianow skiem u, Pigoniowi i M o­
ścickiemu. W  najbliższych dniach 
zostanie wręczona analogiczna 
subwencja prezesowi Akademii 
miejętności prof. K. N itschowi.

Dar
im rsz . Rokossowskiego

Osadnicy wojskowi powiatu 
Żarskiego obrzymali w darze 
od marsz. Rokossowsk ego 30 
koni, które w najbliższej przy- 
stziłości zosłaną rozdzielone; 
Piękny gest marszałka spotkał

Odbudowa przemysłu lotniczego
na Ziemiach Odzyskanych

się z pełnym uznaniem miej­
scowego społeczeństwa.

S to łe c z n y  Z a rz ą d

Zw ązku
b. więźniów Politycznych

Zarząd  Okręgu Warszawskiego 
Związku b. Więźniów Politycznych 
ukonstytuował się następująco: Pre­
zes — tow. dr. Diem, wiceprezesi — 
Iow. Ladkowski Zygmunt, Walczak 
W ładysław, tow. Rogala Stanisław, se­
kretarz — Szczeszek Edward, skarb­
nik — tow. Lichocki Tadeusz.

Przed 6-cAom* miesiącami obszerne 
bals Fabryki Silników Nr. 3 w Peiem 
Palu k/Wrocławia były supeł ni* js- 

Obecsue p lm w i i  wyra- 
ohrabioriri rozpoczął) pra­

cą. Fabryka zatrudnia 600 robotników 
— samych Polaków.

Fabryka bądnia prodiA cw ai aibufci 
lotnicza małej mocy, dla maSo-szybow- 
eów, samolotów szkolnych i turystycz­
nych; ponadto przew iduje się pro­
dukcie sprząta  samolotowego. Jaszcza 
w roku bieżącym uruchomiona zoeta- I 
nie produkcja uboczna: silników b o - , 
tocyklowych, silników da  łodzi moto­
rowych, obrabiarek, w iertarek stoło- ' 
wych, m aerya włókienniczych oraz 
drobnych częćcł d la  przemysłu włó­
kienniczego i  węglowego.

W  ram ach akcji szkolenia zawodo­

wego przy fabryce uruchamia się 
3-l«tnią mechaniczną szkołą przem y­
słową.

Drugim zakładem o dulym  snące* 
nau jest PatWtwowa Wytwórnia P rzy­
rządów Lotniczych w Jeleniej Córze, 
Jest ona obecni* jedyną placówką 
produkującą przyrządy lotnicza. W 
przeciągu kilku miesięcy zorganizo­
wano tu  w arsztat produkcyjny. W y­
twórnia zatrudni* ponad 200 praco­
wników.

W najbliższych tygodniach zostaje
przeniesiona do  Państwowej Wytwórni 
Przyrządów Lotniczych — W ytwórnia 
Sprawdzianów z Lenna. W ten sposób 
zostanie utworzona Państwowa W y­
twórnia Sprawdzianów i Przyrządów 
Lotniczych.

Od portiera do SS-mana
lak „Komitet góralski" pomagał okupantom

Zarząd Miejski contra Ubezpieczalnia
Niezwykły spór rozrachunkowy w Łodzi

Na terenie Łodzi trw a ju t od dłuż­
szego czasu niezwykły spór rozrachun 
ko-wy między Zarządem M iasta a U baz
pieczalnią* Społeczną. Ta ostatnia od 
bliatco roku odmawia płacenia opłat 
za lecz w ie  chorych w szpitalach. Za­
ległość dochodzi do 25 milionów zło­
tych. M agistrat w związku z tym ni* 
wnosi do tego ozasu składek ubezpie­
czeniowych za swych pracowników. 
Ponieważ ubezpieczeni stanowią 75 
procent ogólnej liczby chorych, leczo­
nych w szpitalach miejskich, szp ita l­
nictwo przeżywa silny kryzys finanso­
wy.

Tłem zatargu jest odmowa Honoro­

wania ustanowionych do opłat szpital­
nych kwot aa  cel* inwestycyjne szpi­
tali. Miasto żąda opłat w wysokości 
180 złotych od chorego dziennie, Ubez 
pieczalnią zaś godzi się tylko na 
dzienną stawkę w kwoci* zł. 60.

Celem zlikwidowania konfliktu 1 ra ­
towania szpitali przed krachem, p re ­
zydium KRN wydelegowało do Łodzi 
przedstawiciela Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego, przy udziale 
którego toczą się w Łodzi rokowania 
stron.

W dalszym ciągu procesu przeciwko 
przywódcom „GoraLlcmvolku" świadku 
wi* ustalili, ie  ludność Podhala, która 
przez długi cza* przeciwstawiała Mą 
wezeikim zarządzaniom niemieckim, 
częściowo dopiero ugięła sią pod wply 
k o t  strachu w okresie najintensy­
wniejszego mordowania Żydów i n* 
ten właśni* okres przypada najw ięk­
sza stosunkowo Uość wydanych kenn- 
kart góralskich. Świadek Jan  Mrowca, 
b. esłonck formacji SS, przedstawia 
Sądowi, w jakich warunkach znalazł

Dodatkowy tłuszcz
d!a nauczycieli

Na uzupełnienie n edoborów 
apnowizacyjnych w zaopatrze­
niu kartkowym  Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu przyzna" 
!o nauczycielstwu na m. wrze" 
sień dotacje w wysokości
6.401.000 zł., na pażfziem  k —
2.133.000 zł., nadto odpowied­
ni kontyngent tihi&zozu i mię­
sa (diia K .O S. wanszawskiejjo 
i krakowskiego).

sią wśród SS-maoów; otóż Komitet Gó 
ralsiu zaproponował mu pracą w cha 
raikterz* portiera w pałacu „Rod Ra 
ranami"' w Krakowie, eastąpal* ja 
Hnak przymusowe wc**śoia» f  da SS 
Wówczas byłe tam już •  górali; 
wszystkim na, z wyjątkiem dwóch, a- 
<Wo sią zbiec i ukryć sią do osa* u 
wyzwolenia aa Podhala.

Dalsi świadkowie opisują warunki, 
w jakich Komitat Góralski inscenizo­
wał ..powitani#* Himmlera. - Ludność 
spędzone aa mśojeoe powitani* pod 
przymusem, a tema. kto oś* chciał 
pójść — grożono surowymi rrnresja-

Virtuti Militari
dla gdańskich pocztow ców

Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej uchwaliło nadać Związkowi Za­
wodowemu Pracowników Poczt 1 Te­
lekom. — Koło Gdańik I Order „Vir- 
luti M ilitari" V klasy w uznaniu bo­
haterstwa pocztowców, poległych w 
obronie Poczty Polskiej w Gdańsku 
podczas ataku hitlerowskich hord na 
ziemie polskie w dniu 1 września 
1939 f.

Brak taboru kolejow ego
utrudnia eksport węgla

Jednym  a ważniejszych projektów, 
rozpatrywanych przez władze morskie 
w Szczecinie, jest uruchom ienie bez-

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  w W arszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie insta lac ji centralnego ogrzewania w baraku 
dla Upt. W arszawa 36, przy ul. Czerniakow skiej 30 w W arszawie.

Otwarcie przetargu nastąpi w dn iu  27.11.46 r. o godz, 10-ej w Dyrek­
cji Okręgu P. i T. w W arszawie przy ul. B arbary 2.

Do tego term inu dopuszczalne jest »kładanie ofert pisemnych na 
wydanych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych w zapieczętowanych 
kopertach, oparzonych n>a piśmie „O ferta na wykonanie instalacji cen tra l­
nego ogrzewania w baraku przy ul. Czerniakowskiej 30“, do skrzynki 
ofertow ej w miejscu, ul. B arbary 2, I piętro.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać m ożna w Dyrekcji 
Okręgu T. i T. w W arszawie, Oddział Budowlany III piętro, pokój Nr. 19, 
od godz. 9 do 13-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru * przetargu oferenta be* 
względu na  cenę oraz praw o uznania, ż* przetarg nie dał wyniku.

1365

Wielka fabryka duńska oferuje piękne szczotki do zębów z ni- 
lonu. Wysoki ęatunek; bezpośrednia dostawa; 200 grosów 
miesięcznie. Posiadamy także szczotki, miotełki i pędzle 
w pierwszorzędnym gatunku. Zamówienia po angielsku pro­
simy nadsyłać pod adresem: 5622 W ahl Asmussen, Nr. Fa- 

rinmagsgade 3— 5, Copenhague K. (Danem ark). 1288

pośredniej komunikacji m orskiej po­
między Szczecinem a Szwecją sa po­
mocą promów kolejowych. Urucho­
mienie ich ma być aktualne jeszcze w 
tym roku.

Port szczeciński odczuwa coraz 
częściej brak węgla. Port zdolny jest 
obsłużyć znacznie większą ilość stat­
ków. Niestety, stoi temu na przeszko­
dzie brak odpowiedniej Uości towarów 
eksportowych, a przede wszystkim wę­
gla, na który zapotrzebowanie w kra-

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 200
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiej.' Węzła Kolejowego, W arszawa, u! 

Targow a 70 m. 4, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie in stala­
cji centralnego ogrzewania w domu przy Al. Niepodległości 165.

Oferty należy składać do skrzynki ofertow ej, umieszczonej w Biurze 
Dyrekcji, dnia 22 listopada t946 r. do godziny 10-ej, gdzie można nabyć 
ślepy kosztorys i  uzyskać bliższe inform acje. 1366

j .  _  i  .  .  .  jp. a jach skandynawskich nie malej*.

Poważne Przedsiębiorstwo Przemysłowe „.'zrSLZST-JttZi
. H A N D L O W C A ...p o s z u k u j

dobrze znającego branżę: TEKSTYLNĄ i M ETALOW Ą
wraz z życiorysem kierow ać do A dm inistracji „Robotnik' 

W arszawa, Al. Jerozolim skie 121 aub. „Przem ysł
Podania

S. A.“.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimsk* Nr. 36, II p iętro  ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonani* robót budowlanych I i II serii 
w budynku przy ul. Marymonokiej Nir. 67.

Oferty należy składać do dnia 23 listopada 1946 r. do godz. 10-ej 
w W arszaw skiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimsk* 
Nr. 35, II piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą ofe­
renci otrzym ać ślep* kosztorysy oraz w arunki przetargów* za zwrotem 
kosztów w sum ie zł. 100.—. 1364

natra- 
odpowiednirj 

ilości wagonów kolejowych, przelot­
nych linii kolejowych i taboru rsecz- 
nego.

Trudności te należałoby Jednakże 
szybko pokonać, bowiem tak dogodna 
koniunktura do zdobycia rynków zby­
tu w krajach skandynawskich, a ie  
szybko się znowu nadarzy.

Serdeczne
podziękowanie

Komendzie Milicji' Obywatelskie/ 
'6-go Sierpnia 34) za odnalezienie 
i zwrot portfela ze znajdującymi 
etą w  nim pieniędzmi ehtada

JANI NA WEISSÓW A
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"W ydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w W arszawie obwieszcza, że po zmarłych: 
Zylberszlejn Janklu bkotlu i Chai-Surze małżonkach: B uperfarb Benjaminie Janklu  
współwłaścicielach nieruchomości „W illa G rand'1 pow iatu warszawskiego. 
Chrapowickiej z Korwin Kossakowskich Marii właścicielce nieruchomości „Dobra 
W rencza" powiatu błońskb o.
Lenin Szlamie Wolfie i Fajdze m ałżonkach oraz Aleksandrowicz Josku i Ruchli* 
Kaizli właścicielach nieruchomości „W illa A leksandrówka" N. III, powiatu gró­

jeckiego, ■ /
Bralf C hiłp-Janklu współwłaścicielu nieruchomości „W illa M ajątek", powiatu
mińskiego,
Figa Lejbie i Szejnie Dwojrze małżonkach, współwłaścicielach nieruchomości „Osa­
da Mrozów A. N. 36", pow iatu warszawskiego.
Esterowicz Szulimie i Hindzie małżonkach, właścicielach nieruchomości „W illa
M ande|baum “, powiatu warszawskiego.
Adamczyk Antonim współwłaścicielu nieruchomości „W illa W łochy" N 19—32po-
wiatu warszawskiego.
Zarenczańskich Meni vel Mendlu f Marłem małżonkach, właścicielach nierucho­
mości „Osada Mitelsztejnówka", powiatu grójeckiego.
Gadzińskiej W ładysławie z Jakubików , współwłaścicielce nieruchomości „Marysln
W awerski N. 667', powiatu warszawskiego.
Lorskich Aleksandrze i Zofii małżonkach, właścicielach nieruchomości „Osada 
Konstancin N 195", powiatu warszawskiego.
Kamieńskim Zenonie współwłaścicielu nieruchomości „Osada Zalesi* W rzosy", po­
wiatu grójeckiego.
Baranieckim Stefanie właścicielu nieruchomości „11786".
Chrzanowskiej Zenobii współwłaścicielce nieruchomości „Kolonia Konstancja
Budrewiczyzna", powiatu warszawskiego.
Rajchert Teodorze współwłaścicielu nieruchomości „W 834“ i „W  1727".
Szyszko Józefie współwłaścicielu nieruchomości „2866".
Ulanowśkiej Jadwidze - Józefie właścicielce nieruchomości „8668".
Gąsiewicz Piotrze właścicielu nieruchomości „Kolonia Tworki P. G.“, powiatu 
warszawskiego.
Ulanowskim Kazimierzu współwłaścicielu nieruchomości „2837".
Komicz Eugenii współwłaścicielce nieruchomości „12328“.
Niemyńskim vel Niemeńskim Władysław-ie współwłaścicielu nieruchomości „W 35". 
Ulrych Julianie Stanisławie współwłaścicielu nieruchomości „Osada Teodorówka" 
powiatu warszawskiego.
Gałązka Reginie współwłaścicielce nieruchomości „1656 
Majewskim Stanisławie współwłaścicielu nieruchomości 
warszawskiego i „W 2031".
Trzculskim Henryku Stanisławie właścicielu nieruchomości „1113 A".
Żarskiej Baszy z Fogelnestów współwłaścicielce nieruchomości „1586 Praga". 
Jankow skiej Marii właścicielce nieruchom ości „10251".
Lipińskiej Nechi i Rządzińskiej Helenie współwłaścicielkach nieruchomości „1093
Praga".
W vszom irskim  Z ygm uncie w spółw łaścicielu  n ieruchom ości „Miasto O gród Jelonek
blok 28" powiatu warszawskiego.
Szczenko Janie współwłaścicielu nieruchomości „W 2972".
Finkelsztrin Zeltgu i Surze małżonkach, właścicielach nieruchomości „Osada W ine- 
rowka N 128“ powiatu warszawskiego.
W iśniewskiej z Da-nertów Marii Natalii właścicielce nieruchomości „10816" współ­
właścicielce nieruchomości „Osada Królewska Góra A" powiatu warszawskiego i nie­
ruchomości „5675"
Bi ie 'ko Stefanii Antoninie współwłaścicielce nieruchomości „1534".
Kla-man Icku i Mariem vel Masia małżonkach, współwłaścicielach nieruchomości 
„W ille Otwockie" powiatu warszawskiego.
Szarffarc Jo jn ie współwłaścicielu nieruchomości „Willa Grand" powiatu warszaw­
skiego
Obołońskiej Tam arze współwłaścicielce nieruchomości „W 1685".

Goidfarb Rvwce współwłaścicielce nieruchom ości „9640“
German Aronie współwłaścicielu nieruchomości „W illa Leśno" powiatu warszaw­
skiego
Olesińskiej ze Świętochowskich Janinie Stanisławie 1 Radomskiej se Świętochow­
skich Mąrii Eugenii współwłaścicielkach nieruchomości „7375".
Barańskim Henryku Piotrze właścicielu nieruchomości „953 Praga".
Vogtman W alentynie Antoninie współwłaścicielce nieruchomości ,1706“
Schmidt Rudolfie współwłaścicielu nieruchomości „2460/71 Praga".

..Praga".
„Willa Hollywood" powiatu

44.

Dudaszek Boruchu i Dudaszek Chai Surze współwłaścicielkach nieruchomości „Ko­
lonia Marysin W awerski" powiatu warszawskiego.

43 Biykner Józefie M ieczysław ie w sp ó łw ła śc ic ie lu  n ieru ch o m o śc i „927

Zalcsztejn Esterze, Mordce - Majlechu i Judzie Lejbie w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a c h  nierucho­
mości „5801".
Mechrojew Antoninie Julii współwłaścicielce nieruchomości „W illa W łochy 
KK NN 125 — 146, 147 — 164" powiatu warszawskiego.
Figa Ojzcr Cała i Ruchli - Jochwel małżonkach, współwłaścicielach nieruchomości 
„Osada Mrozów 36A" powiatu warszawskiego. '
Fater Srulu i Esterze małżonkach, właścicielach nieruchomości „5979" 1 Fater Srulu 
współwłaścicielu nieruchomości „12189".
Aurbach Mejerze Icku Ajzyku współwłaścicielu nieruchomości „2066 Praga". 
Orłowskim W ładysławie współwłaścicielu nieruchomości „Dobra Czaplinek" powiatu
grójeckiego.
Dębskiej W andzie Kornelii właścicielce nieruchomości „6138".
Neuman Florze vel Florenlynie - Emilii właścicielce nieruchomości „śfWFOE". 

Silberberg Jakóba Szlamy współwłaścicielu nieruchomości „278 Praga".
Szlajer W ładysławie współwłaścicielu nieruchomości „2622 Praga", „2342 Pragą", 
„3565 Praga", „Kolonia Zdrow otka" powiatu warszawskiego i „W 16'*.
Zylbersztejn Izraelu i Elce małżonkach, właścicielach nieruchomości „1346 Praga- . 
Kiersz Zalewskiej W iktorii współwłaścicielce nieruchomości „Osada Gocławek" po­
w iatu warszawskiego i „W 2910"

56. Duszyńskiej Franciszce z Gawdeokich współwłaścicielce nieruchomości „4196 Praga". 
ga“ i „Folw ark Laski" powiatu warszawskiego.
Skowrońskiej z Bednarskich Janinie Stanisławie współwłaściciele* nieruchomości
„9871".
G utrajch Icku Szlamie współwłaścicielu nieruchomości „Dobra Anlelin" powiatu
warszawskiego.
H am burger Szajndli Libie współwłaścicielce nieruchomości „165 Praga".
Engelman Janie Eligjuszu współwłaścicielu nieruchomości „Zalesie Górne — Szpl-
lewo" powiatu warszawskiego.
Kamińskim Izaaku vel Ajzyku współwłaścicielu nieruchomości „W  2423" 1 „Dobra 
Willa G linianka" powiatu warszawskiego.
Berger Mordce Mendlu współwłaścicielu nieruchomości „Kolonia Częstoniew St." 
pow iatu grójeckiego.
Bursztyn Moszku i Bursztyn Ruchli współwłaścicielach nieruchomości „W illa La- 
sówka" powiatu warszawskiego i właścicielach nieruchomości „Osada Bursztynówka" 
pow iatu mińskiego.

64,. Biesiekierskiej Marii Emilii współwłaścicielce nieruchomości „1346D". ,
65. Bursztyn Stanisławie Hipolicie współwłaścicielu nieruchomości „W illa Miłosna

N 4B“ powiatu warszawskiego.
W ittek Stanisławie właścicielu nieruchomości „6131/2—L1" 1 „8664L 44“.
Żórawskim W itoldzie współwłaścicielu nieruchomości „W illa W iślany Dworek" po­
wiatu warszawskiego.
Bujakiewicz Emilii z Terychów współwłaścicielce nieruchomości „2336 Praga" 1 „Ko­
lonia Służew Służewiec" powiatu warszawskiego.
Gruszczyńskim Teodorze współwłaścicielu nieruchomości „Osada Okęcie Nr 20“ po­
wiatu warszawskiego.
W ittenberg Franciszka współwłaścicielu nieruchomości „W 2193".
Rozenhlum Gutmanie właścicielu nieruchomości „Osada Pruszków 44“ powiatu
warszawskiego
Łopińskiej Franciszce współwłaścicielce nieruchomości „Osada Andrzejówka" po 
wiatu błońskiego.
Puchalskich Ben'am inie Majerze i Rywce Ruchli z Mirabelów małżonkowie, właści­
ciele nieruchomości „1533“.
K asprow icz Perli z Grynbergów współwłaścicielce nieruchomości „12889". 
Kajzerowicz Josku i Perli z Grynbergów małżonków, właścicieli nieruchomości
„Osada Kalinówka K' powiatu warszawskiego,
Makowieckiej Teresie współwłaścicielce nieruchomości „W 830".
F rid rich  W ofie współwłaścicielu nieruchomości „Osada Frydirychówka" 
błońskiego.
Latow irkiej Rojzie współwłaścicielce nieruchomości „W illa Radulanka" 
warszawskiego.
Paluda Tomaszu współwłaścicielu nieruchomości „16538".
Tchorzewskim Tadeuszu Janie współwłaścicielu nieruchomości „9313". 
Jam iołkowskim Stanisławie Józefie właścicielu nieruchomości ,W 2946".
Herszkowicz Chilu Majerze i Esterze Dynie małżonkach, właścicielach nieruchomo 
ści „Osada Barbarów ka" powiatu błońskiego, 

toczy się postępowanie spadkowe, termin zamknięcia postępowania spadkowego wyzna • 
cza się na dzień, następujący po upływie sześciu miesięcy od dalv pierwszego ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim " w Kancelarii W ydziału Hipotecznego Sądu O kręgow ej; 
w Warszawie, Kapucyńska 6, dokąd zainteresowani winni zgłosić swe prawa pod skut­
kami prekluzjL j 4 3 (
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ODZNACZENIA
Komisji Dewizowej

La wybnun# zaaługi pożuZsMw puzy 
odbudowi* pokikicj gotspodanlu dewi­
zowej, Prezydent KRN odznaczył or- 
darem Podani* RewtituU przewodni- 
clącego Kcmnjś Dewuowel ań K. 
Wiorzdsanś* oraa KrrfZeem f ««łn |l 
dyreścton Zbignirw* Bkln u dkit^aą 
cradrzeja GaJ mówek i*go i M ariana 

Gładysza. Uroczywtego wręczani* od­
znaczeń dołtorseł Minister Skarbu lane. 
Dąbrowski, w obecności wtcsmSrUetra 
Kucz owakiego i wyśszycb snydnJków  
Ministe rstw*.

Zjazd
Szkolnictwa
Średniego

W dniach 12, 13 i 14 b. a  obrado­
wał w W arszawie Walny Zjazd Se-cjl 
Szkolnictwa Średniego Ogólnokształ­
cącego. W zjeździ* wzięło adzial 309 
delegatów i całej PolskL

Z jard  odbył się w obecności min. 
oświaty Wycecha, wicemin. Trojanow­
skiego, kuratora Olu Szk Wares. tows 
Wojsńekiego. Zjazd poświęcony byt 
sprawie azkohr śTadniaj l Jej roli W 
w kształtowaniu się rzeczywistości de­
mokratycznej w Polsce. Referaty wy­
głoszone nacechowane były głęboką 
troską * młode pokolenia, które mą 
podjąć trud tworzenia przyszłej Polskł

Zastępca gauleitera
ś q s k ie g o

w wiezieniu
W strolt* brytyjskiej aresztowany 

został zastępca gauleżtera śląskiego* 
Ernest Eirmg. Władze wszczęły luokś 
w kierunku wydania tego przestępcy 
wojennego sądom polskim.

Sąd Okręgowy w Katów loach zwra­
ca się do wszystkich obywateli, k tó­
rzy mieli styczność i  działalnością 
Firing* o złoaeni* zeznań w Proku­
raturze.

0 lepszy lokal
dla Bady Dzielnicowe]

W fatalnych w arunkach loka 
lowych urzęduj* D zielnicow a 
R ada N arodow a Śródtn eście, 
m ieszcząca doły c h c ą *  W 
jednym m aleńkim  pokoiku przy 
StaTW4iwi« G rodzkim  (M arszat 
kow ską 95). Poniewad b ra k  
miejsca ledwo pozw ala na 
w staw ienie do pokoju szafy, 
krzeseł i stołu, w w ypadku ze­
b ra n ą  prezydium  D. R. N. tt*
raęduje sią w niepraw dopo­
dobnym  ścisku tym bardziej, i*  
przew ija *ię tu dz ennie oko ło  
100 iot«T*santńw. Próby po* 
w iększenia b iura przez uzy k a  
nie -zb Sekcji Ewidencji L u :n o  
śoi, k tó ra  ma się przenieść w 
Alej* Jerozolim skie 21 — roz­
bijają sią o b rak i odpow ied­
nich kredytów .

O dw lekani* przyznania por 
trzebnej sumy, nie tylko unie­
m ożliwia odpow iedni* funkcjo 
nowan e Rady Dzielnicowej i 
poszczególnych jej kom iiyj, aJe 
jednocześni* jesH sprzeczne l  
założeniam i, jaki* w yznacz* 
się sam orządowi, który w tym 
w ypadku reprezentuje in teresy  
najliczniejszej dzielnicy etolicy,
1 czącej około 160 tysięcy lud­
ności. (Rs)

POWAŻNA INSTYTUCJA 
społeczna w Warszaw** poszukuje

SAMODZIELN EGO *81 EGO W EGO
I pom urnika księgowego.

Dobre warunki.
Oferty Składać Bauro Ogłoszeń W iej­
ska 14 pod „Mieszkanie służbowe",

1274

POSZUKIWANI NATYCHMIAST

I KSPEKTORZT- REWIDEN Cl
obeznani z buchalterią przem ysłową 
branży drzewnej. W arunki do otuó* 
mieni*. Oferty składać do W ydziału 
Pers. Centralnego Zarządu Przemyślu 
Drzewnego, W arszawa, Wilca* 69.

1190

S G Ł t l S Z E ć l A  O r i d B i i E
* '0 'i(JU K A K IK  w ieczne na  p o rce lan ie , do 
n a g ro b k ó w  w y k o n y w a  a r ty s ty c z n ie  ..b il .  
Cha F ilm  ', J e ro z o lim sk a  27 Prowinc ję  
in fo rm u je m y  lis to w n ie . fig}

O K A Z J A ! M aszyna  do  s w e tr ó w  N r. S na
48 ig ie ł, d o  s p rz e d a n ia . M a rsz a łk o w sk a  
121 (K o le k tu ra ) .  1 3 4 a

zak u p u je  „ F i le
......................... i ń,

1242
ZNACZKI f ila te lis ty c zn e  
t e l is ty k a  i S p o r t  K ra k ó w , Jf'lor ń. 
s k a  53.

y H " b a
U N IEW A ŻN IA M  sk ra d e io n e  d o k u m en ty *
k a r ta  r e p a tr ia c y jn a , zaśw iadczen ie  z ęb o , 
zu  G ó rsk a  J a n in a .  1318

powiatu

powiatu

U N IEW A ŻN IA M  sk ra d z io n e  d o k u m e n ty :
k a r ta  rozpoznaw cza, d w a  k w ity  n a  re p e ­
ra c ję  z ega rku , D ro h o b y sk a  SLefa.ua, 
B rw inów , źó łw iń sk a  36. 13>9

U N IEW A ŻN IA M  sk ra d z io n e  d o k u m e n ty : 
k a r ta  rozpoznaw cza, k s iążeczką  w o jak o . 
wa, k s iążeczka  in w a lid zk a . p rze d w o jen . 
ny  p a sz p o rt R y d zew sk i A le k san d e r. 1320

U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n e  d o k u m e n ty : 
k a r ta  rozpoznaw cza, zaśw iad czen ie  z p r a .  
cy  w  S P B , k a r ta  re p a tr ia c y jn a  H e n ry k  

; G ry g e r, T a rc z y ń sk a  11. m . 24. P r o s  z* 
o z w ro t za w y n a g ro d zen iem . 1 0 3 0

1 ZGUBIONO k a r tę  re je s t ra c y jn a  w o js k o ,  
! w a na n azw isk o  K a lisz  K azim ierz . U n ;eu 
w a in ia m . JL346
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W PARTII
Zakouczenie kursu przedwyborczego

II Centralnej Szkoiy PPS
W  Centralnej Szkole Partyj-j Program Kursu obok zarad­

n e j  pr2 v C k \V  PFS zakończył się nień praktycznych techniki wy1- 
I J -g i Kurs przedwyborczy dla borczej i stanowiska PPS wobec 
delegatów  Powiatowych i M iej-i wyborów obejm ował obszerne 
skich K om itetów  • PPS z ca łe j! wiadomości z historii socjalizmu 
Polski. W  Kursie wzipło u d zia ł. polskiego i m iędzynarodowego  
kilkudziesięciu aktywistów par-. programu PPS na bliższy i dal- 
tyjnych- sz j  przyszłość.

Konferencja OM  TUR
w Będzinie

ZNMS-owcy w zarządzie
Koła Samochodowego Wawelberczykdw

Przy szkole Inżynierskiej tm. W a- 
weliu-rgs I R otw snda lam u je  Koło Ss-

k tóry  p u io iy l a lr tk lc  a w tu H  a a  polu 
o rn » n lu » J) C u n * *  p n ^ i i t u a a a c i ; ( k

nioclioduwe studentów  lej uczelni. Nie do  słu.tlów  w yU sych, a obecni* Jmś 
dew no u* walnym  zebraniu  odbyty tlę  J .d n jy n  a opiekunów  tych kursów , 
w y b o r y  z a rz ą d u . W w y n ik u  g ło so w a -  p ie ^ v sz y m  w icep rezu scm  — J a n  P rx ,< l-W
Ilia prezesem  został tow . Zbigniew 
M arbitw akl, aktyw ny ezłunek Zwl:{zku 
Nteauleżiu-j Młodzieży Socjalistycznej,

W  Bedztnfe obradowała kon-, W  dvsloisji nad sprawoęda- 
ferencja OM T U R , na której o- niem podkreślono wążność ak- 
becni byli członek Rady N a cze l- |c ji werbunkowej, przy czym po- 
nej PPS tow. Laskowski i prze-1 stawiono sobie za zadanie po- 
wodniczucy W K  OM TU R  tow.
W ojciech W ojew oda. Ze spra­
w ozdań wynika, że powiat bę­
dziński jest jednym z silniejszych 
ośrodków  OM T U R  w woje­
w ództw ie śląsko-dąbrowskim.

N a  terenie powiatu istnieje j 
24 koła OM T U R , w tym jedno 
szkolne i 8 fabrycznych. Oziała-i 
ją 3 kluby piłki nożnej i przy'

trojenie liczby członków,

Odznaczenie
P P S o w c o w
w Gdyni '

W  uznaniu zasług, położo-

Hołd
lotnikom kanady’skim

W niedzielę, 24 hm. odbędzie  się 
w W arszaw ie  uroczyste o ddan ie  
ho LI u Klinikom k an ady jsk im , k tó ­
rzy lecąc do Polski z p riilc tlltną  
zginęli śm iercią  lo tn ików  w k a ta ­
s tro fie  pod Alle w N iem czech du ła  
24 lis to p ad a  IS45.

T ablica  zostan ie  w m urow ana  na 
froncie  g m arliu  Pierw szego O k rę ­
gowego S zpita la  . W ojskow ego, ni. 
6-0 S ierpn ia  33. N a tablicy w yry te  
są  nazw iska lo tn ików .

pe*»kl, d rug im  — Iow. Stanisław  J a ­
n iak  — jeden  ze starszych  członków  
ZNMS, ba rd zo  czynny n a  teren ie  śro­
dow iska w arszaw skiego.

Koto ma przed sobą w ielkie perzpek 
tywy rozw ojow e, bo zarząd  wierzy, te  
w pracach  sw ych ni* będzi* napo tykał 
ze strony w tads uczeln ianych na u- 
irudn ien ia , k tó re  w roku  zeszłym  nie 
pozw oliły rozw inąć bard z ie j ły w ej 
drinfnlnoścl.

Koło Jest p rz e d  e t  stow arzyszeniem  
naukow ym  i służy celom  zawodow ego 
doszkolcnla  studentów .

W ybranie do w ładz dw a  działaczy 
Z. N. M. S. jest dow odem  wielkiego 
zau fan ia , jak im  członkow ie ko ła  da ­
rzą sw ych socjalistycznych  kolegów.

Zaznaczyć n a le ty , że członkow ie re­
p rezen tu ją  bardzo  szeroki w achlarz 
o rgan izacy j m łodzieżow ych. B. W,

Członkowie groźnej bandy
wslępowali do partyj, M. D. i li. B.

w celach dywersyjnych
W najhfUazycżi d o u c k  R ejonow y Swqpco 270 tys. z l ,  z ieónłczówłrf w

Sąd W ciskow y w W an o aw ie  rozpatsy  Dxsuktssiew M  175 ty s  zi P r o ^  
w ai będzie aa  .«•»]( wy)*zdowwj w m iały uueiece jcax v u  Itouia bapwUf 
Płońsku spraw ą 19 ta  człoażtOw bandy rabunkow e na tezarae całogo powiatW 
dyw er»yjn°-te r ro rywiycznej, k tó ra  p ro  SJerfHeukie^o oraz szereg napadów i«*»

Szkota graficzna
ON TUR na Dolnym S'ąsku

każdym kole sekcja gier sp orto-i nych przy odbudow ie i upouąd-
1 kowaniu powojennej Gdyni, Kra 

jowa Rada N arodow a odznaczy­
ła prezydenta m. Gdyni tow. H. 
Zakrzewskiego orderem P olo­
nia Rcstituta, a wice prezydenta 
m. Gdyni tow. M odlińskiego  
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

wych.
D użą uw agę zwraca się na 

sekcje sceniczne, których czyn­
nych jest obecnie 8, zorganizo­
w ano też gimnazjum dla doro­
słych oraz uniwersytet powszech  
n y .

rRKLBGENCT STÓŁ. KOMITETU KOI.
M IN ISTERIA LN Y CH  1 INNYCH 

D nia  18 bm., w poniedziałek o godzi 
nie 16-ej. w gm achu CKW, ui. D aszyn, 
sk ieęu  18, odbędzie się ogólne w alne ze 
b ran ie  w szystkich Tow. P re legen tów  z 
kól M inisterialnych 1 innych.

Ze w zględu na w ażność obrad  obecność 
w szystk ich  T ow arzyszy P re legen tów  obo 
w iązkowa pod rygorem  party jn y m .

RADA TECHNICZNA 
PRZY STOŁECZNYM KOMITECIE PPS

D nia 16 bm. o godz. 16.30 w lokalu 
CKW PPS ul. D aszyńskiego 18 od hę. 
dzie sią zebranie inżynierów  I techul. 
ków, członków i sym patyków  PPS. * te 
renu W arszaw y i w ojew ództw a warszaw 
■kiego

Na porządku dziennym sprawy orga- 
nizacyjne.

DZIELNICA TAROAVYEK 
Sekretariat Dzielnicy Targówek zaw ia­

damia, tu w dniu 19 bm. o godz. 17 ej. 
odbądzle sie zebranie Kierowników Bio 
D .Irgjh W św l*U!e7’ *)r,y  ul- Piotra

Sekretariat Dzielnicy Targówek zawiada 
mi*. Ze z omem 18 bm. o godz, 18-oj r o t  
p oczyna  si*  p ierw szy  tu rn u s  Szkoły P a r. 
ty m e j dla czionków Dzielnicy Targówek 
1 Targówek Osiedle.

Towarzysze proszonl zą o zapisywanie 
• i ł  w Sekretariacie Dzielnicy Targówek.

DZIELNICA CZERNIAKÓW 
^ n>», 17 listopada rb . (niedziela), o 

godzinie 14.ej, odbędzie złą zebranie 
“ ionków i sympatyków PPS z re fe r  
pollt. Tow. Dra Wiszniewicza.

Dnia 17 itstopada rb (niedziela), o 
godzinie 11 ej, zebranie czionków 1 zym 
patyków PPS z referatem pollt. Tow 
H enryka Penksy.

KOLO PPS. PRACOWNIKÓW
DYREKCJI KOLEJOWEJ

ó J f ^ e Pu S.  P'\af'ow '>- Dyrekcji Kolejoa dnia 19 listopada rb. (wtorek),' o  godzi.

nie M -tej, przy ul. 
‘ MU

T argow ej 74. w  sali 
konferen. M in istra  Skarbu, odbęd-le  sie 
zebranie członków i sym patyków  P P S . 
z refe ra tem  politycznym .

DZIELNICA MOKOTÓW 
W  niedzielę dn ia  17 listopada rb . (n ie . 

dzieła), o godzinie l l . te j ,  -V lokalu Dziel 
nlcy Mokotów, ul. Chocimsku 4, odbę­
dzie się  zebranie członków i sym paty  
ków P P S . z referatam i polit Tow. Inż 
O. Paw łow icza, oraz re fe ra t gospodarczy 
Tow. H. Penk3y.

ODPRAW A SEKRETARZY 
POWIATOW YCH 1 INSTRUKTORÓW

ROLNYCH WOJEW ÓDZTW A 
W ARSZAWSKIEGO 

D nia 17 bm. o godz. 10 w lokalu przy 
ul. Śnieżnej 4. odbędzie się  odpraw a se. 
k re tarzy  pow iatow ych w ojew ództw a w ar 
szewskiego, oraz Instruktorów  rolnych 
i aktyw nych działaczy chłopskich.

MIEJSCOW Y KOM ITET PPS  
REMBERTÓW'

Miejscowy Komitet P P S  w Rembertowie 
Al. Zwycięstwa 6, ogłasza niniejszym, te  
z dniem 10 bm. rozpoczął rejestrację 
członków PPS zamieszkałych w Rember 
towie i terenach administracyjnie przyna. 
leżnych do m. Rembertowa bez względu  
n a  d o ty c h c e a z o w ą  p r z y n a le ż n o ś ć  z w ią z a n a  
z miejscem pracy. Rejestracja dotyrzy
rów m ei i członków należących do Korni 
tetu w Rembertowie.

Rejestracja odbywać sl* będzie w ze 
kretariacie M. K. P P S  w R em bertorte  
w  Ciągu całego tygodnia to Jest do dnia 
17 bm. włącznie w godz. 18—20 nrzv Al 
Zwycięstwa Nr 6. ' przy A1'

M IEJSCOW Y KOM ITET PPS 
REM BERTÓW  

Dnia 17 bm. o godz. 11 odbędzie ztę 
l i t a  * ca!oi'ków z ref. tow. R a

MIEJSCOW Y KOM ITET PPS 
WIAZOW NIA 

Dnia 17 bm o godz. 13. odbędzie sl*
.IwMckiej! * cz!onk6w * *’ef- tow

$
Lekarze sportowi stolicy

przystępują do zorganizowanej pracy
O negdaj w  sto licy  pow stało  W ar 

•ra w sk ie  Koło Stow arzyszenia L eka­
rzy Sportow ych, k tó re  ukonsty tuow a­
ło się  n astępu jąco : p re z e s  — d r . To 
k arsk i, sek re ta rz  —  dr. A nyżew ski. 
•karb"fik — <łr. Bloch oraz członkowie 
Z arządu  — dr. K ulikow ska i dr. Skór 
•k i.

W arszawskie Koło Stowarzyszenia 
L ekarzy  Sportow ych postawiło sobie 
■a zadanie: 1) zorganizow anie p raw i­
dłowej opieki n ad  zawodam i ap o rto ­
wymi, 2) urządzanie posiedzeń n auko­
wych, 3) naw iązani* kon tak tu  z laks-

Wydział Zawodowy Komite­
tu Centralnego OM, T U R  ko­
munikuje, że Centralny Zarząd 
Państwowych Zakładów Graficz 
nych oraanuuie szkołę graficz­
ny w N ow ej Rudzie na Dolnym  
Śląsku.

riowe mieszkania
tha warszawiaków

O dbudow a osiedla im, S tefana Że­
rom skiego na Kole, p row adzona przez 
SPB dobiega końca. IV bloków  uiiesz 
kalnyćh  i I s jo leczu y  są  ju ż  wykoń- 
czońe i zam ieszkałe.

O dbudow a dom ów  m ieszkalnych 
ZUS, p rzy  ul. L udw iki 3, 5, 6, 8, zo­
s ta n ie  rów nież w kró tce  u k o ń c zo n a ' 
w łych dn iach  do p ierw szych 15-slu 
m ieszkań w prow adzą się już  lo k a to ­
rzy. W szystk ich  m ieszkań  razem  bę 
dzie 67.

SPB. rozpoczęło rem ont gm achu 
Paóslw ow ej K om unikacji Sam ochodo­
wej. p rzy  ul. W olsk ie j 64 *.

tod linia tramwa.owa
Od dnia 17 lis to p ad a  rb. pociągi 

tram w ajow e linia „ 1 6 ' o trzy m ają  tw  
wą num erację „22“ i kursow ać będą 
na dotychczasow ej trasie .

Jednocześn ie  zo sta je  uruchom iona 
nowa linia, k tó ra  o trzym a num erację  
„16‘ W ozy tej linii p rzebiegać będą 
od: u l  M ły narsk ie j — W o k k ą  —, 
C hłodną — PI M irow skim  —  PI. Żel 
Bram y —- G ran iczną — K rólew ską — 
M arszałkow ską  d o  pl. Zbaw iciela.

Tani pobył
w  K arpaczu

P ocząw szy od dn?a 1 grudn’a 
r. b, „Oifeis" organizuje grupo 
w e D dniowe pobyły  ryc a łlo -  
w e na Dolnym  Śląsku w  Kar­
paczu.

Cena pobyfti wra® z pizeja  
zdem  w agonem  sypialnym  
o  iaz op eką przewodnika w y­
nosi 5.500 zł.

Turnusy 40 osób  od jeżfżać  
bę>:ą w  odstępach tygodnio  
wych.

Nauka w szkole wraz z dodał 
kową praktyk* w zakładzie 
trwać bedzie 1 rok. Szkoła iest 
bezpłatna. Słuchacze otrzymuj* 
całkow ite utrzymanie i zakwate­
rowanie w internacie szkoły. 
Kandydatów należy zgłaszać z 
w ojew ództw : W arszawa, Po­
znań, Kraków, W rocław , Kato­
wice.

W arunki przyjęcia do szkoły 
sa następu iace: ukońezom  szko­
ła powszechna, wiek od 13 do  
17 lat, św iadectwo z d r o w i. K a n 1 
dydaci winni być zaopatrzeni w 
skierowanie organizacji delegu­
jącej. Koszty przejazdu w obie 
strony pokrywa kandydat.

w u l i i ł i  sw ą sbrodaucoą i łz u ł i ln o lć  
u* terom * posviatu aiwpvcfciryo B«»- 
<łę zorganizow ał jeoiosiią 1943 r. a lt-  
jak i M ai cmłocwwa, tuwłając j*| nazwę 
A. K Celem j*J było jb a le tu e  *tnl*- 
iąoeifo u stro ju  Rz*czyą>caą>olł1cj. Or- 
Jan lzacja  la dokonyw ała  licznych n a ­
padów rahunhow veh. zam achów ma 
funkcjonariuazy UB i MO oraz d z ia ła ­
czy dem okratycznych. B anda prow *, 
dz iła  prócz t* (o  na szeroką ska lę  za­
kro joną an tydem okra tyczną  akcję  pro 
paćandow ą. roz lep ia łą«  p lak a ty , na- 
w ołuiąca d e  sabotow ania  zarządzeń  
R ządu Jsdnońcż N arodow ej, naw ołu ­
jąc do  bo jko tu  referendum  ludowego 
oraz nasy łają*  owoóch ludzi d o  dem o 
krażycznych p a rtii p id itycznych. gdzie 
szerzyć  m jpli p ropagandą  aotyrządo- 
wą.

Zadaniem  członków  bandy, k tó rzy
wstąipill do  partH  było rówzriei in fo r­
mowanie o nastro jach  panu jących  we­
w nątrz otrom iiołw  dem okratycznych , o 
e tteu o k u  ludnońoł d o  partłf i w ładz 
O rgan tzacła  posiadał*  sze4ć bojówek 
oo pieidu ludzi K om endantem  ich b»ł 
B ronisław  U rbański, k tó ry  zajm ie 
p ierw sze m iejsce na  ław ie oekarżo- 
ny-łi

B ąnda n a s ła ła  rów nież ewreoh człon ­
ków w szeregi pracow ników  UB j MO 
któ rzy  W o rm  owali sw ych kom endan­
tów  o  sto su n k ach  w tych urzędach, 
w skazyw ali ad resy  funkcjonariuszy , 
k tó ry ch  zam ierzano zam ordow ać, k ra ­
dli am unicję, ostrzegali p rzed  m ający ­
mi nastąp ić  aresztow aniam i.

O rgan izacja  terro ry sty czn a  d o k o n a­
ła  n ap ad u  rabunkow ego na cukrow nię 
w G lino jecku , gdzie zrabow ano 480 ty ­
sięcy  zło tych, znaczne sum y pieniężne 
zagrabiono z m łynów w R aciążu i Ku- 
d ra jcu , ze sk lep u  sp iry tusow ego  w

rorywtycuiych. B andyci u m u r a tm ,U  
mii vc i ao t * Skuinnowsfejugc, *oj>«<lł4 
na posterunek MO w Groicwia. gdxia 
zabili funkcjonariusz* UB SzczspaA* 
ekrego l  zrabow ali w iększą llo s t bj oni, 
dokonali zbrojnego najścia  ns posts* 
runek  w Baboszowie, zab tja iąc  człon­
ka t*PR, Antoniego D ąbrow skiego V  

I tej sam ej m iejscowości dokonano  na­
padu na s ta c ję  ko lejow ą i pocztą, owa 
czą« ich urządzenia, tam  ord o wane w 
celach rabunkow ych — O)ta gtnmy Bo­
rkowo, Zygm unta Lejm ana w jego m is 
u ś tam u .

W śród 19-tu oskarżonych zas iąd ą  
wszyscy członkow ie bandy nasłan i w  
szeregi UB i MO. Groizi len szczegół- 
m* surow a kara .

U jęto  również uczestnik* bandy P t*  
tra  K arw ow skiego, k tó ry , w m am  rb. 
w stąpił do  P P S  w celach dyw em y)- 
ayoh, szerzenia p ropagandy  an ty p ań ­
stw ow ej ł doprow adzen ia  do  raz  łam * 
w ew nątrz P a r t i i

Brutalny urzędnik 
ukarany więzieniem

Na ław ie  oskn żonych S ą d o ita ln eg o  utE>ę:nika, k 'óry  dosło- 
O kręgow ego w  W aj^zawie za- w oje w  zapowiadanym  przez

(TEATRY

s :adł k ierow nik R ejonow ego  
B ura T ym cza ow eg o  Zarżą u 
P iń slw o w eg o  w Nowym  D w o

siebie czasie wyrzuc-ł Sliaohur 
skich wraz z dwojgiem  ćzieci z 
m ieszkania do piw nicy, a  na

rze — S efan N sgat, oskarżony j gospodarstw o wprow adził jako
0 brutalne usunięcie dzierżaw ­
ców  poniem ieckiego mają ku 
w e wsi Ł ączna pow la u war­
szaw sk iego  — m iłżom ków  Sta­
churskich.

M ałżonkow ie Stachurscy o- 
tinzymali gospodarstw o decyzją  
gm nnej Ra^y Narodow ej 8 go 
kw elnia 1945 Dnia 31 sierpnia  
1945 r. Nag&t, tna ąc za podsta­
wę pism o PUR-u o w prow adze­
nie na gospodarstw o m ałżon­
ków  P ie ’t-uszkiew iczów , przy­
był w  asyście  trzech żołn erzy
1 dw óch funkcjonariuszy M O. 
i po'ecil S'achurskim  w ciągu 
p ętnas'u  minut usunąć sśę z go 
spodu et wa.

Stachurski tłum acząc się cho  
robą, prosił o dłuższy termin o -  
puszczenia gospodarki. Prośby 
:e£o nie wz' u żyły  jeroakże bru

tram i •z-kolnymi, treo eram i i n a tru k - 
oram i ftporiowymi.

Na posiedzenia k o ła  będą  z ap ra ­
szani nie ty lko  lekarze  spo rtow i i 
„zkoloi, al* również tramaray, m asaży- 
ic i, in stru k to rzy  itp.

Z arząd  koła up rasza  w szystkich le ­
karzy  aportow ych i szko lnych  o w pi­
syw ani* s ię  na li» t, członków  i e  
orzybywaad* na posiedzenia naukow e. 
Adree d la  ko respondencji! d r. J a n  
Anyżewskf, S -n ifo l Przem ianią Pań- 
sfciąćo, II K lin ika C htrurgicane U W 
Piwgą.

BMft Wawzaw/y
NA POMOC ZIMOW Ą . K u ra to riu m  azkolnym  w arazaw skim .

Pań stw o w e Z jednoczenie  P rzem y -j o rg an izu je  jto rank i film ow e dla ntło-

nowych w łaścic  e li m ałżonków  
P ie 1 n iszk iew iczów .

Sąd skaizał Nagata na rok w ię  
zienia z zaw ieszeniem  na lat 5.

„Skra” oliulera poduioje 
óla kandydatów sportowców

R  K S. „Skra  p o d a je  do  wiadomo- 
•ot członków  1 aym patyŁ^w  klubu, iż 
towuugi p o ^ z e g ó la y c h  ^ c y j  .p o rto  
wych klubo odbyw ać « ,

w U talępującycb  d-ma**. T „
, «C“ e * P o c z ą tk u j,

eyoh kobieł t m ężczyza w pon.edziaNc, 
l  czw artk i o  godz 18 30 d la z» .w an  
•cw anych  w tork i i p ią tk i o godz 
18 30 Ćwiczenia sek c ji lekkoatle tycz 
oej odbyw ają się  w* w torki ł p iątk i 
t  godz 18 30. p ływ ackiej w łorki i 
p ia 'let godz- 11-30 oraz  czw artk i godz 
1 9 '5

Sekcja bokserska RKS „Skra" wy

kazuje oetainio wielką żywotność i 
zdołała okupić w owakn łonie duży 
zastęp młodych zawodników, którzy 
otrzymują obecnie racjonalny treeing 
Już w Pierwszym Kroku Bokserek un 
RKS „Skra* zaprezentuje dwudziestu 
ta  wodnik ów. W najbliższych dniach 
pierwsza ósemka pięściarska Skry" 
wyjeżdża do Piotrkowa, gdzie zmie­
rzy się z drużyną bokserską „Con- 
-ordii".

Zapisy nowych członków przyjmuje 
‘‘i* w sekretariacie klubu, ul Mofco- 

*"*• podczas treningów w
■ MCA.

słu M łynarskiego w Z abrzu z ao fia ­
row ało  i  lys. kg. m ąki pszennej na 
rzecz akc ji Pom ocy Zim ow ej. Z jed ­
noczenie P rzem ysłu  W ęglowego na 
len  sam  cel zad ek larow ało  6 lys. lott 
węgla. W ojew ódzki Kom itet Opieki 
Społecznej w K atow icach zebrał na 
pom oc zim ow ą 5 m ilionów  tlo lych . 
poza tym  C en tra la  Żelaza I Siali za ­
dek la ro w ała  1 m ilion złotych.

ZMIANY W  RUCHU  
W yd«i*J R uchu Kołowego podaje  

do w iadom ości, że z dniem  9.11.46 r. 
na ul. K atow ickiej na o d c in k u  od  ul 
O brońców  do  Zwycięzców, został 
w prow adzony  ruch  jednok ierunkow y 
a k ierunk iem  ku  ul. Zwycięzców. 
OCHOTNICY OCZYŚCILI 39 ULIC 

W ciągu m iesiąca trw ała  apołeczna 
ak c ja  oczyszczania W arszaw y, w któ­
rej wzięli udział zarów no m ieszkań­
cy W arszaw y, jak  I liczna grupy S 
różnych m iast, m iazteczk f wai. Na 
czas zimy akcja  bezp łatnego  oczy­
szczania W arszaw y z gruzów  została 
p rzerw ana  aż do wiosny. Łącznie w 
ram ach  akcji społecznego oczyszcza­
nia W arszaw y w yw ieziono 60000 m 
sze4c. gruzu. Ogółem oczyszczono cał­
kowicie 30 ulic I 6 placów  oraz czę­
ściowo 37 nile.

PORANKI FILM O W E O ZSRU. 
R eferat kinow y przy zarządzie  sto 

Iocznym T ow arzystw a P rzy jaźn i Pol 
•ko -R adzieck ie j w porozum ien iu  z

dzieży szkolnej. W  m iesiącu  p aździer­
niku  zo rgan izow ano  28 poranków  fil­
m ow ych w trzech  k inach  stolicy — 
Ątlanlicu, Syrenie, Tęczy.

Ostatnia sesja
Sądu Specjalnego

Sąd Specjalny w W arszaw ie  
rozpatryw ał spraw ę Jerzego  
Sosnow sk iego  m ieszkańca O- 
sbrów M s o w ie c k i  oskarżone­
go o w spółdziałan ie e w ładza  
m niem ieckim i.

Sosnow ski w śród o k o lic z ­
nych m ieszkańców  cieszył $ię 
opinią człow ieka niepew nego z 
racji chw alenia reżim u h»!je- 
row«k ego. Poza tym na keż- 
oym kroku zsenaczał, że ma u 
N iem ców  duże w pływ y, ą  na- 
we4 może każdego kogo chce  
w saćzić  do więzień**.

Sąd skazał Sosnow sk iego  na 
5 lat w ięzien ia .

Zaznaczyć nafleży, że b y ła  .  ............
to ostatn-a Sesja Sądu Specjał' j *l* Centralne Biuro Koncertowe jzzm.' 
o e g a  le ó r e g o  fkom petencje 
przejęły w łaściw e sądy okręgo  
w e.

TKATb E O L S iU  
Sobotą „Penelopa".
Niedziela, godz. 14.30 — „Gruba r f ,  

by", eode. 18.00 — „Penelopa".
TEATK MDSYOSNO.OPEKOWY (M ar. 

S ia tk o w sk a  8 ) : godz. 18.00 — — „Mad*, 
me B u tte rfiey ” .

TEATR MAŁY god i. 18-U „Sikartat. 
ne róże” .

TEATR POWSZECHNY (Zamojskirga 
20): o god i 18.ej „W esele" W yspiań. 
skiego.

PRASKI TEATK REWII (ul. Zygmmu 
towska 8) o godz. 17 I 19 rewia wL
.Igraszki Jesienne” .

TEATR STt IHO (Karowa 31) o gods. 
U  ej groteska iiiuzycina pióra L. Ku. 
badia i dt Slrausa pt .Autobus o b ej' .

K l.t H SATIKYHńW  „KI KIT KA" — 
w kawiarni barie „Keduta ' iNowy 8w ' t  
8) ..Kaietyr z oapterosem- poci. o g IB.

TEATR LIII’ 'WY (Targowa 73 -  via 
a n a  Dworca \« lefisk iego); o godz. 19.el 
rewia Śluby Cyw ilne” .

SALA WEDLA o godz. 18.30 „Niebieski 
Lis" a M. Gorczyńską.

BALET PARNELLA  
W „Rom ie” występuje Jeszcze w  so . 

botę o god2. 15 ej, niedziela o godz. 14 ej. 
Nowy program z Cyrkiem  Balio z Zlzł 
H alam ą na czele. Dla organizacji 50 pioe. 
zniżki. K asa czynna od godz. 10-ej rano, 

PRASKI TEATR REW II 
NA POMOC ZIMOWA 

W  Praskim Teatrze Rewii (Zygmun. 
towska 8). odbędą się dwa przedstawię, 
nia, z których całkow ity dochód Zarząd 
Spółdzielni przeznacza na Pomoc Zimo. 
wą Przedstawienia odbędą się w sobo. 
tę, dnia 16 bm. o godz. 17 I we wtorek  
dnia 19 bm. o godz. 19.

„TEATR DZIECI WARSZAWY"*
Dnia 17 bm. o  12.ej w sali teatru 

„Studio", przy ul. Karowej 31 nastąpi 
otwarcia nowego teatru dla dzieci pod 
nazwą „Teatr Dzieci W arszawy” . W y. 
stawiona zostanie sztuka pt. „Pan Tora 
buduje dom", w opracowaniu Stanisla. 
wa órednicktego 1 Ireny Skowronówny, 
z muzyką Feliksa Rybickiego. „Teatr 
Dsiecl Warszawy" zorganizowany Jest 
ja ta  Spółdzielnia Pracy.

KONCERTY DZIELNICOWE 
Zolibor*. kino „Tęcza” , al. Suzina i  

Niedziela, godz. 10-ta, koncert z uuzia. 
jem Orkiestry Wodociągów i Kanalizacji 
Zarządu M iejskiego m st. Warszawy 
« * ! .  Artystów Miejskiego Teatru „Ja. skółka” :

Powązki, ul. Elbląska 41, W ’nkalu 
Szkoły Powszechnej koncert s  u- lem 

Reprezentacyjnej Mi- j. kich 
takladów  Komunikacyjnych, oraz arly. 
atów Miejskiego Teatru „Jaskółka". 

JUBILEUSZ K. HORBOVkSKIEJ 
W niedzielę, dn. I? bm. o godz 17,30 w 

sali Roma (Nowogrodzka 49) odbędzie 
Jubileusz artystki śpiewaczki, primadon. 
ny operetki. Kazimiery Horbowskiej do. 
Drze znanej publiczności warszawskiej ny 
walcom dawnych , Nowości” .

W ystępy Kazimiery Horbowskiej na set
2££o.i ^Moskwy. Leningradu,Pragi Czeskiej, Budapesztu I Wiednia cia
9MŁl y *!ę Ławsw dużym powodzeniem.

Protektorat nad Jubileuszem 30.iecla  
prary artystycznej K Horbow=»kle1 oM-it
f e s s a .  muI*t-„w„ar8zawy' •»»- st.• w  wieczorze jub i.eu . u ,n
obok Jubilatki wezmą udział najw ybitn ieJ 
m ? ..z ły Artystyczne sto licy  Przedsprzedaż 

^ ’ękarnl G eberthnera i W olfa, 
Zgoda 13 Organizacją koncertu jub ileu  
azowego K azim iery H orbow skiej zajm ula 
*1* Centralne Biuro K oncertow e ZZM

( K I N A )
„ A i l e b i  it(j"  (Ui. Chmieiu* JS): „Ko. 

raediaaci” I seria „Ulica stoczyńców”
..I’DLONIA" I Marszałkowska 6*1) 1

..Samotny żagiel"
„SYRENA" (Praga ul. Inżynierska <)t 

„Zwariowane lotnisko” .
„TĘCZA" (Zoltbors 8uatna 4): „14-letnl 

kąpitan” .
U Kodz. 1S madio w kinach carezer. 

wowane są dla Związków Zawodowych. 
Na seanse U  passe partout ora* bilety  
bezpłatne ate są <onoro«ane.

Bilety ulgowe a  przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych orgmil. 
zarjj młodzieżowych t wojska do naby. 
eta w Radzi* Związków

C*usłyszy m y
L O  uż R A D I O

NIEDZIELA 17 LISTOPADA
•  87 Syrna) esssu; 7,05 ’ oran. and. 

mus.; 1,00 Dziennik poranny: 8.25 Muzy, 
ką poranna; 9,00 Nabożeństwo i P szcza  
w *. 10.00 Audycja regionalna z Pazezowąj 
12,05 Poranek sjunfonlczny; 18.40 Audy. 
cj* wojskowa. 14,40 Teatr Wyobraźni 
„Gość kamienny” A. Puszkina w przekł. 
E. Poliaka; 15.20 Koncert Polskiej Kapet! 
L.ullow®l P"1 6yr F Dzierżanowskiego; . 
16,00 Aud. dla dzieci pt. „Zagadki wują 
Kluczyka; 18.20 Audycja dla św ietl, r- * |.  
skich; 19,05 „Uśmiech 1 piosenka" „N ie , 
mowa” w g Anatola France'*, 2o.ol D_ ,n . 
nik wiec*.; 30,25 Koncert rozrywkowy 
w wyk. M. Górnicka 1 M. Mileckl Chór 
Czejanda I Sekstet P R .; 2200  Audy. 
cja rozrywkowa „A ntena na b a k ie r" ;
22 15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R, 
pod dyr. Cajmera; 23.00 Osiainie wiad 
dzień, w iecz.: 23.30 Muzyka. 23 55 S l-e -z . 
ozenie wain, wiad dzień. I kouiec audj cjl.

Wyścigi konne na Służewcu
Zapisy na sobotę 16 listopada

G onitw a p lerw ssa . D ystans 3 .8 0 0 1 (M ichałów), Jaw o rzy n a  (LeAnfozów-
m etrów . N agroda 15.000 zł. P łoty. Ku 
kiełkn (Leszno), O pieka (T urów ), So­
kół lU (M ichałów), T okio  (Okociraij.

G onitw a d ru g a . D ystans 16U) m e­
trów . N agroda 8.000 złotych. Depas 
(Kozienice), Geolog (K lejnot), Liwiec 
(Leszno), N arw al (Żyło), T int* (Mi­
chałów ), U m braga (Kozienice), W ir 
II (Ałbigowa).

G onitw a trzecia . D ystans 1000 m e­
trów . N agroda 8 000 złotych. B arsal
(K lejnot), G licynia (S tanisław ów ),
Jaw n a  (Iwno), Jaw orczyk  (Okocimi 
Q uiry la  (Okocim).

G onitw a czw arta . D ystans 3.200
m etrów  N agroda  12000 złotych B o  
ja r  (F e rd y n an d o w i, H elikon (W i­
dzów ), Luk II ll.eszno).

G onitw a p lą la . D ystans 1 800 m e­
trów . N agroda 10.001) rło lych . C hero­
nea (Iw no). G uanaco (Kozienicel. 
M eerschaum  (W idzów ), Oziria (Tu­
rów). Syn Puszczy IL eszno).

G onitw a szósta . D ystans 2 200 m e­
trów . N agroda  10.U0Ó złotych. Fint*

ka), Jo la n t (Turów ), L otna II (Janów  
Podlask i), O pieka (T urów ), Pecho
wiec (AUńgowa), R ariasim a (Brzo­
zów), Kiła (W idzów ), SyinUle d‘0 r  
(Golejewko), T okio  (Okocim).

G onitw a siódm a. D ystans 1.200 m e­
trów  N agroda 10.000 siolyob. Belcan- 
to II (Iwno), C edra (W idzów), c ita r-  
me (Kozienice), Odysea (Turów). 
T ren tc  (M ichałów), W ik inga  (Lesz­
no l.

G onitw a ósm a. D ystans I.S00 m e­
trów  N agroda 10.000 ztołych. C hianti 
(Iwno), D accja (Turów ), D agoressa 
(W idzów ), Lotna II (Janów  P o d la ­
ski). O ranżada  (Kozieniee), Stefka 
(M ichałów), V ictory (A lhig jw a).

NASZE TYPY:
t .  Liw iec, l>rpas, W ir IT
3. Jaw n a , B arsal
4. I lo ja r  ,
5. G uanaco, Syn Puszczy
6. Fin is, Tokio. SyblUe d'Oru
7. C edra, BeJcanlo
8. O ran żd żad a, L otna II, S tefka.

C E N Y  II  fi  ł  0 8  I  E 1 i
PRENUM ERATA MIESIĘCZNA fil) z ł .

OgłosieniB drobne handlowe no tf< r» ** w yrar. P o « . . _
s* rrvr*- H-klni. we I tnij. e<eroko*. i i e r i 11 a i><> ■» o .- ^  . ,  Pracy 1 zguby po H *t.
T l'1-tvm  drukiem 100 pruc. drutej. Sa le-iiuuuwy diu** —  .“ rrdakrytnvm «'• zł.
wiada.

. „L I  . reuiKrymvm Zł.
ORhwsea Adiuialstracja ale odpo.

ł l O A S I I f  I  I O U 1 I I I B — 14551

om .oS7.K NIA PR7.V IM1I.IE C eno Ku.sś , ,  , ------------------------- ------- -
oraz tego Agentury Al Jerozolimskie ro łb z i^ K e m  Su W ?n' T Jr°I’,,n" •r'lyslv '- ,tt  At Jerozolunekie 13) i«|. *,.***
sm a l piśtn Hutaweka IM -  oKAKS Wiedz* (Md< a  nynil Marezaik,.w.<ka 1 -  1 Urbanowicz
towid ńonhorz Mn k *w  "za 27 J R- ioz V  Z  “  ", kew gnr.... 6w,«t.,w.d' Zg. da « -  S " '  ^  “P
szkła i por.- Grochowska T.X -  M ? l  trtek akTen ,  m*„ u",*? ^  -^wiaUrand". Praga ul l a.gow * !k .
wa ul Pmra. kiego U Kiu-Awk* ,tT yle'm ka ' a  W Jr z«y.oe c u .e ia  . .  ."‘ ' l  " Buub IWIurzeft , Kekiam - W a r / ,ska .19 Kn/fl/i^lniP Inw-UrtAm «a Wi^jskN )4 1 M»»r-/.HłkoWkk» 02 N< ńa-.i i «7 -
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Sir. 8 I I R O B O T H I K i i Nr. 313

Tow. Premier przyjmuje gości

0  NAPRAWIE DROGI z  PORONINA do  BUKOWINY
i INNYCH TROSKACH i SPRAW ACH CODZIENNYCH

rozmawiali z szefem Rządu 
delegaci chłopów z całej Polski

( p z i j t i l im y  )
W sprawie Kazimierza FranaszKa

Z ebran ia  tow arzysk ie  w Prezydium  
R ady M inistrów , o rgan izow ane przez 
tow. P rem iera , zaczynają  już  m ieć 
sw oją trad y c ję  i u sta lone form y, w j a ­
kich się odbyw ają.

P o s ta ra jm y  się, na podstaw ie  w rażeń 
uczestn ika, zobrazow ać jed n o  z osta t­
nich tak ich  zebrań , kiedy P rem ier goś­
cił u siebie około  150 chłopów .

A więc byto tak:
Tow  P rem ier w ita jąc  przybyłych, 

pow iedział, w odząc w zrokiem  po ze­
b ra n y ch  gościach:

—  W idzę, iż przybyli do  m nie p raw ­
dziw i chłopi. Toteż proszę W as ze 
względu na sym patię , jak ą  do W as ży­
wię, byście się czuli tu ta j, nie jak  goś­
cie, a jak  gospodarze G ospodarzem  
bowiem  w Polsce dzisiejszej jest lud 
polski, a że zebraliśm y się w siedzibie 
R ządu, m iejsce to więc pow inniście  u- 
w ażać za sw ój dom... 

r  Ta prosta , szczera w ypow iedź pow i­
ta ln a  od razu  w prow adziła  nu tę  se r­
decznej w zajem ności i p izy jaźn i, i w 
chw ilę  po tym  P rem ier, otoczony ze 
w szystk ich  stro n  przez 150-osobową 
g ru p ę  sym patycznych gości, z uwagą 
zaczął w ysłuchiw ać przedstaw ionych 
m u próśb , p ro jek tów , postu la tów  i 
ła lów .

A było ich dużo i różne.

Sjiraw? ważne, bo blisk e
O to delegat z M ałopolski prosi o 

p rzyw rócen ie  s ta rostw a w Strzyżew ie, 
zlikw idow anego przez rządy sanacy jne  
ku w ielkiem u niezadow oleniu  ludności 
jeszcze w 1932 r. O becnie teren  ten 
należy do dwóch odległych pow iatów , 
co u tru d n ia  chłopom  załalw ien ie  n a j­
p iln ie jszych spraw . P rem ier p rzyrzeka 
b liżej zbadać tę sp raw ę.

N iedolę chłopów  z w ojew ództw a rze

\ Y\l 7rą od]o (W?, 
jSiiJICfŁ

ł ly ia  y >oi2 pew na oafka , 
ot, po prostu , jedna  z bajek.
K ,e d y j  w ysz ia  z b ib lio teki, 
by  przejechar się  tram w ajem .

N ik t  nie kopnął je j  w  okładką , 
w siad ła  lek ko  i bezp ieczn ie, 
pan k o n d u k to r  się  uśm iechnął, 
m iejsca  k toś ustąp ił grzecznie.

P rzy jech zla  do urzędu , 
szyb k o  spraw ę za ła tw iła , 
n ik t nie ka za ł p rzy jść  za tydzień , 
n ik t je j  n igdzie  nie o d sy ła ł.

Z ja d ła  obiad u rzędow y  
w  restauracji z szykanam i, 
kelner w cale się  nie gniew ał 
l nie trza ska ł talerzam i.

P otem  chciała iść do kina, 
b y  zabaw ić się  troszeczkę , 
no i w eszła  cala, zdrow a, 
nie podarta  w  ka w a łeczki.

Par<tr6-'!ła  nasza  baika , 
rnkw T iw 'zv  sie  n iezporzef.
Spać je j  chce się. w ięc  pozw ólcie, 
i t  ja  m ięd zy  b a jk i  włożę...

A . TO M

szowskiego p rzedstaw ia  W alen ty  T o­
czek ze wsi N adrzcc nad Sanem , który 
prosi Iow. P rem iera  o zw iększenie po­
m ocy d la  zapew nienia bezpieczeństw a 
w zw iązku z terro rem  ze strony  band 
faszystów  u k ra ińsk ich .

— W ojsko — ośw iadcza ob. T oczek, 
nie m oże być wszędzie i zawsze. C hło-

•pi sam i co noc p a tro lu ją  po okolicy 
dużym i grupam i i idą na odsiecz in­
nym n apadanym  wsiom polskim , ale 
dla sku tecznej sam oobrony  trzeba wię­
cej b roni.

Co najc iekaw sze — dodaje  delegat — 
że często łap iem y Niem eów, jak o  przy 
wódców band  u k ra iń sk ich . D ąjcie nam 
więcej brom  dla O. R M. O. a dam y 
sobie *. bandam i radę  i p rzyw rócim y 
spokój nad granicą...

! tu tow. P rem ier zapew nia in te r­
w encję u w ładz w ojskow ych i w Mi­
nisterstw ie  Bezpieczeństw a Publiczne­
go dla zw iększenia stanu  bezpieczeń­
stw a gm in nad Sanem

W ażnym  postu latem  jeet, jak  ośw iad 
cza następ n y  rozmów’ca, u regulow anie  
kw estii w łasności ziem i. Na Pom orzu  
Z achodnim  dużo zastrzeżeń w śród 
chłopów  budzi też p rak ty k a  M inister­
stw a R olnictw a, k tó re  przydziela  ko­
nie z dostaw  UNRRA także  i d la  p a ń ­
stw ow ych n ieruchom ości ziem skich, 
m ających  do sw ej dyspozycji tra k to ­
ry. W  ten sposób n iepo trzebn ie  uszczu 
p la się pom oc w in w en ta rzu  żywym 
dla d robnego ro ln ik a -o sad n ik a .

Poszczególni delegaci nie m ogą się 
doczekać okazji zam ienienia  choć 
k ilku  słów z G ospodarzem . O to jeden 
w ręcza podan ie  z całym  plik iem  za­
łączników  spalone gospodarstw o, po­
trzebna jes t pom oc dla odbudow y. 
Również następny  delegat z gipiny 
Budew, pow iatu  m ieleckiego, opow-.a- 
da o strasznych  zniszczeniach  i n iedo­
sta tecznej pom ocy R ządu.

Tow. P rem ie r n o tu je  ad res delegata 
i p rzyrzeka  zająć się tą  sp raw ą. P o ­
w ażne do tąd  oblicze Szefa Rządu roz­
jaśn ia  się. gdy W ładysław  Tendeca z 
grom ady Rudki, gm ina W ojnicz, p o ­
w iat Brzeski ze sw adą i hum orem  opo 
w inda, jak  duże jest jeszcze na jego 
teren ie  n ieuśw iadom ionych  politycz­
nie chłopów  i jak  łaiw o idą n a  pasień 
polityki negacji.

...Zety ob. P r e f e r  do Ras 
przy echał

— P o d e jm u ję  się urządzi^ u. nas 
wielki wiec — woła w zapale  — żeby 
ty lko oli. P rem ie r do  naszej wsi p rzy­
jech ał i zechcia ł przem ów ić. Na pew ­
no by wszyscy ci, w iecznie n iezadow o­
leni, p rzejrze li na oczy Oni zupełnie 
inaczej w yobraża ją  sobie ob. P rem ie ­
ra , niż jest w rzeczyw istości. Gdy zo­
baczą na w łasne oczy i usłyszą, co 
m ówi, zaraz  będzie inaczej i w szystko 
się zm ieni — tym i prostym i, serdecz­
nym i słow y kusi tow. P rem iera  na wy 
jazd  ob. T endera .

U dało m u się p rośba poskutkow ała. 
P rem ie r zaczyna się in te resow ać  do­
jazdem  do  wsi, py ta, czy d roga t.ie: 
jest „zbyt k iep sk a", a m oże jest tam  
ja k a  po lan k a , gdzie m ógł by  wyl id o -' 
wać sam olo t: w reszcie godzi się. by
wiec zorganizow ać i zaw iadom ić go, 
zaw czasu o  term ini* . 1

pow iatu  łęczyckiego i now ych k i'ku  
delegatów , spow iadających  s i;  ze swo­
ich trosk , jak  sta rszem u b ra tu . 

W reszcie G ospodarz zap r.iv  a go^ci

W zw iązku z reportażem  zam ie­
szczony in w „R obo tn iku", dn. 26 bm. 
p.t. „Na gruzach  fab ryk i F rap aszk a" , 
o trzy m aliśm y  następ u jący  list po d p i­
san y  przez robo tn ików  tej ■ fali. \ ki: 

„Byli p racow nicy  firm y „J. F rana  
szek“ S. A. W arszaw ie, uwzględ-

, . . . . . .  , . m a jąc  w ich liczbie w szystkich człon-Jo  sąsiedn .e j sali na skrom ny  po.iw ie- . , ,, , ,, . J . . . ’ ;  , ków Polsk ie j P a rtu  Socjalistycznej,czorek i wznosi pierw szy toast, apel u - , . . , . . J r ■ J, . , , ' , . z a tru d n io n y ch  na je j terenie . —jąc  o tw órczą i zgodną pracę c dopów  , i- • r-
a ir  n i -  s tw ie rd za ją , ze ś. p. K azim ierz F ra

Delegat jest rozprom ieniony...
O to zbliża się z kolei do tow. P re ­

m iera delegat w stro ju  góralsk im  ł  
pow iatu  now otarsk iego:

nad odbudow ą k ra ju .
Serdeczne w zruszenie w yw ołuje wy­

stąp ien ie  ob. Śmigla z wojew ództw u 
rzeszow skiego, k tóry , o d p o w ia d a n e  na 
s‘owa tow. P rem iera , m ówi ,n i* l /v  in ­
nym i:

„Czuję s ’ę tu !ak u siebie 
w domu**

— Isto tn ie , czu jem y się tu jak  u sie­
bie w dom u. Byłem w tej chacie  dwa 
razy: za Paderew skiego  i za W itosa. 
Me w tedy przy jm ow ano  tu tylko p >- 
słów, ludzi w ybranych , dziś zaś oby­
watel P rem ie r gości chłopów , p rzyby­
łych z całego k ra ju , i z każdym  roz­
m aw ia, jak  z rów nym . W idać, iż rzą ­
dzą tu ta j  ch łopi i robotnicy .

Tow. P rem ier serdecznie ściska d lii i  
d e leg a ta  i o św iadcza w odpow iedzi:

— T ak , za Paderew skiego  byw ali lu 
chłopi, ale  ty lko  w ybran i. Dzis pokoje 
te s to ją  o tw orem  dla w szystk ich  chło-

naszok, zam ordow any  w raz z catą  ro 
d z ln ą  przez N iem ców w czasie po 
w stan ia, był zaw sze dobrym  Polakiem  
i obyw atelem . Ja k o  k ierow nik  fa b ry ­
k i w czasie o k u p ac ji w ykazyw ał ś. p

K azim ierz F ran aszek  n iezm ordow aną 
energię  w k ieru n k u  popraw ien ia  tru d ­
nych w arunków  bytu robotników;,
czym  sta le  n a raża ł się w ładzom  o k u ­
pacyjnym . Jego sta ran iem  wielu
spośród naszych nolegów i ich bli­
skich, zaw dzięcza unikn ięcie  oliozów
koncen tracy jn y ch  tub przym usow ego 
wywozu do N iem .ec".

Z aznaczam y, że w rep o rtażu  n a ­
szym nie byto (nxlane im ię F ran asz- 
ka. W iadom ości, posiadane  przez na- 
;zego spraw ozdaw cę o dzia łalności 
F ran aszk a  w czasie okupacji d o ty ­
czyły Jerzego, a nie K azim ierza F ra ­
naszka.

Tajemnice domu przy Al. 3 Maja 2
W  zaw ierusze w ojennej o ca la ł na 

Pow iślu jeden  wcale duży dom . Dom 
ten, przed i w czasie w ojny, porząd 
nie i czysto u trzy m an y , inaczej teraz 
w ygląda, odkąd  „opanow ali"  go p ra ­
cow nicy pew nej in sty tuc ji m iejsk iej 
w p rzew ażające j liczbie, bo d ocho­
dzącej do V, ogółu m ieszkańców .

U suw anie ruin
Dworca P oczlow ego

O byw atelu  Prem ierze  o ś w ia J - ,p ^ w j ro l)otników . Na Sylw estra byli
cza . — prosim y o nap raw ien ie  Irogi 
od P o ro n in a  do Bukow iny. W szyst­
kiego 10 k ilom etrów . D roga bardzo  
po trzebna, a zniszczono ją  zupełnie 
podczaa w ojny.

Tow . P rem ie r p rzy pom ina  delega­
tow i, te  dop iero  n iedaw no  o drem on­
tow ano inną drogę na P odhalu , te  dziś 
w Polsce jes t dużo dróg, w y m agają­
cych rep erac ji, t e  trzeba odbudow ać 
W arszaw ę, że trzeba odbudow ać porty  
m orsk ie  i ty le  innych w ażnych ob iek ­
tów.

D elegat jest n ieustępliw y.
*— A więc dobrze, krakow skim  ta r ­

giem! — ośw iadcza z hum orem  tow. 
P rem ier. — U was na -Podhalu  wciąż 
działa banda „O gnia", pom óżcie w ła­
dzom  zlikw idow ać bandę, a pomoż.-tny 
wam  nap raw ić  drogę!

O gólna wesołość.
Jeszcze p rzedstaw ia  się tow . P re ­

m ierow i delegacja  m łodzieży WfC.i z

tu  robo tn icy  z Gazowni i E lektrow ni, 
tram w aja rze , po tym  w styczniu  byli 
eh łop i-delegaci na Kongres S tronn ic­
twa Ludowego, następn ie  m łodzież 
W IC I, ZMW i T U R -u , przedstaw icie le  
Pierw szego K ongresu Zw iązku Sam o­
pom ocy C hłopskiej, studenci. P a ń ­
skich zebrań  tu nie m a —  kończy iw ą 
odpow iedź tow. P rem ie r w śród ok rzy ­
ków, ok lasków  i ow acji w szystkich 
zebranych.

Z górą  dw ie godziny trw a ło  p rzy ję­
cie i cały czas Iow P rem ier n iezm or­
d ow anie  w ysłuch iw ał postu latów  chłop 
skich, no tow ał sobie w szystko dla p a ­
mięci i załatw ien ia  w m iarę  m ożności.

Żywy k o n tak t osobisty  został n aw ią­
zany. 150 dclegalów  wróci do siebie i 
opow ie swoim  m ocodaw com , jak  Rząd 
Jedności N arodow ej in te resu je  się icli 
n a jisto tn ie jszy m i bo lączkam i i w ja ­
kich sp raw ach  p rzy rzek ł udzielić po­
m ocy. xy

GŁOSY
B A U D E L A IR E  C IĄ G L E  N A  

( IN D E K S IE

I  ODGŁOSY
P A R Y Ż  W R A C A  DO T R A D Y C J IJ o h n o w i S w ift, oskarżonem u o w ysła ­

nie po cztą  n iep rzyzw o itych  listów . Li- 
J A T  R ° K U  185? zn a ko m ity  poeta  s ly  te  lo t ta h  odczy ta n e  na rozpraw ie. D  0  siedm iu  la tach  „w ojennej" tole- 
Y V  fra n cu sk i C harles Baudelaire Zaadresow ane d o  m ło d e j ko b ie ty  za- rancn  w  sto su n ku  do obowiązują- 

u zn a n y  zo s ta ł za sw ó j u tw ór p t „Les u,‘erał y \  p ro p o zyc ję  u tw orzen ia  tajne- cych na w ieczorach p ią tko w ych  w  pa- 
łleurs du  M al“ („ K w ia ty  G rzechu") g0 dom u r o tr yw ek . „Jak  w iele innych  ry sk ie j  O perze  s tro jó w  —  wprowa- 
za poe tę  w yuzdanego  i niem oralnego, szczęś liw ych  na p o zó r m ęża tek , je s t  dzono  znow u, ja k  p rzed  wojną, obo- 

. . . .  o , p an i n ieszczęśliw a. C zu je  się  sam otna w ią zko w y  stró j w ieczorow y. Jed y n ym
D zis a j, w 89 la t pó źn ie j, S to w a rzy -  / zaniedbana. Co z tego. że m ąż jes t odstępstw em  od  da w n e j tra d y c ji jest

szenie  L itera tów  F rancuskich  zaząda- dobry  ,  * orAa panłą , K o b iec it p0 .  zezw olen ie , aby  panow ie w ystą p ić  m o­
lo  o fic ja ln ie  rew izji tego w yro ku . O- irzeha m lfo fcL  p  fo s l f  g,  _  gti w  O perze w  sm okingach , zam iast

u ^ u  , "  . { L  °  ’f  ą u szczęś liw iliśm y  ju ż  w>ele kobiet“. W Irakach.

zrehabilitowano, â t y l k lK  u rtgu low l ^ h a ć ^ b t a m i r s w t t h ^ l h z w i ^ m t  h V ynikUm teg0 nowe*° r zą d ze n ia
ni, legalne) procedury w stosunku do t n M  xr< a nał,?pn/e olrty. t a k i t y m U ^ L  T ' d l T ^ i
spadkobierców pierwszego wydawcy m»ntn tir* . / l  *torym teatr byt bardziej niz

, r r  . i
W po,. .  w .  -  M .U . ,  r T „ .u , ,pono,, „ippoMo

N IE P R Z Y Z W O IT E  P R O P O Z Y C JE  T  "  dom ów  aby  P o b r a ć ,  nie chcącN IE P R Z Y Z W O IT E  P R O P O Z Y C JE  S w iftem . O ska rżo n y  tw ie rd z ił na roz- stracić sp ek ta k lu . S tro je  w ieczorow e
J A T  m ieście S h e ffie ld  o d b y ła  s ię  praw ie, że cala  ta hUtoria b y ła  z  jego  obow iązują ty lk o  w  lożach,
n t f  sen sacyjna  ja k  na s to su n k i an- s tro n y  po  p rostu  żartem . , t ła c h  p arterow ych  i na balk

g ie lsk ie  rozpraw a przec iw  49-letn iem n tra.

w krze- 
balkonie  I  pię-

K orzystają  oni z ulgow ej ta ry fy  w 
opłacie  p rąd u  e lektrycznego. Nie 
dziw nego, że używ ają  tego prądu  „na 
całego". W  każdym  pokoju  jeden  
albo naw et dw a grzejn ik i o p ry m i­
tyw nej k o n stru k c ji ogrzew ają  einla 
w ybrańców , kuchenka e lek tryczna  
czynna jest w zim ie i lecie.

O dbyw ało się też pędzenie p rzy  
pom ocy p rąd u  „b im b ru " , co się n a ­
wet nie w szystkim  pracow nikom  in­
sty tu cji podobało , bo um ieścili na 
d rzw iach  w ejściow ych do jednego  a 
m ieszkań k a rtk ę  z nap isem : „P rze-

i  stań  pędzić b im ber, bo będziem y 
zm uszeni cię w kopać". In s ta lac ja  
e lek tryczna  przec iążona  i p rzeg rzan a  
pali się, ap a la ją  się też często tra n s ­
fo rm ato ry , k tó re  w całości u trzy m ały  
się od czasu  w ybudow ania  dom u w 

I 1931 r.
i W  ciągu k ró tk ieg o  stosunkow o
! czasu  zniknęły  n a  k la tk ach  schodo- 
; wych w yłączniki. Żarów ki w k o ry ta ­

rzach piw nicznych  m iały  tę dziw ną 
w łaściw ość, że u la tn ia ły  aię taras 
po w kręceniu  do gn iazdek  Czyż m oi- 
na w tych  w aru n k ach  ryzykow ać o- 

1 św ietlen ie  k latek  schodow ych?
W szystk ie  c iuchy  trzep ie  alę n a  

k la tk ach  schodow ych. Podw órze l 
k la tk i schodow e są zaraz po Ich ca- 
m ieceniu dok ładn ie  zaśm iecone. P rz e t 
okna, choćby i  7 p iętra  w y la tu ją  

; śm ieci a lbo  zaw inięty  w gazetę trzy - 
* dniow y zapas lego, co  się no rm aln ie  
zostaw ia w W. C. i do k ład n ie  sp łu­
ku je  wodą. Za to tzw. u b ikac je  p rze ­
znaczone są  na to, by w yrzucać d o  
m isek k lozetow ych k a rto fle , pom ido­
ry, szm aty , a naw et puszki od k o n ­
serw. Miska si?  zatyka, g rzebie aię 
wobec tego w n iej pogrzebaczem , n i­

szcząc ją . Pogrzebacz, puszkę I szm a­
ty zn a jd u je  się później w ru rze  ka­
na lizacy jne j, k tó rą  trzeba  w reszcie 
przeczyścić.

Koza m lekoriajna, przyzwyczajona  
w idocznie do górsk ich  okolic , by ła  
przez czas dłuższy trzy m an a  w mie­
szkan iu  na IV p iętrze , a koń jakoż* 
nie um iejący  dość zręczn ie  sjąpać  po 
schodach —  w m ieszkaniu  p a r te ro ­
wym. Ale to  ju ż  zam ierzchłe  czasy  
sięgające  w iosny i la la  1945 r., gdy 
to drzw i i o k n a  rąb a ło  się na o p a ł 
i u rząd za ło  się p uste  m ieszkania  kosz­
tem  m ebli i u rząd zen ia  dom ow ego z 
ocalonych i n ieograb ionych  m ieszkań.

P o w sta ją  w ten  sposób  duże szko­
dy i s tra ty , k tó ry ch  jednak  an i in ­
sty tucja , ani je j p racow nicy  p o kryć  
n ie chcą, uw ażając , że od tego je s t 
w łaściciel dom u.

W spó łlo k a to r J . p .

«

6 5)
—  Lot bom bow y na Szczecin, z bitw g ponad Szwecją 

i  trafieniem maszyny W ąsika prościtUeńko w „cookę . która 
ekspolodow ała, roznosząc „Lancestera” w drobniuteńkie ka 
wałki. —  I teraz W ład, czuję, że mi nie uwierzysz: —  W ąsil 
sie uratował. Podm uch zm iótł go z siedzenia i praw dopodob­
nie otw orzył mu spadochron, bo jak nam opow iadai, me 
przypomina sobie, aby sam to zrobił —  N o  i w ylądow ał cało 
w jakimś stawie w D anii, ponad która to było. W rócił do nas 
przed paroma dn :ami i po opow iedzeniu wszystkiego poje­
chał na urlop. —  N o  co? —  N ie  pyszna „story’ ?

—  Druga, to przygoda W ręby, mechanika z „L-ki” , który 
prow? łz ił srTiolot *v atak” bom bow ym , ciągnąc rpkanr 
za linki sterow e, uszkodzone podm uchem . —  Tak le ­
cieli do celu i wrócili do Anglii. —  N astępnie, wróciło  
paru „wolnych spadochroniarzy”, co ty zderzyli sie w oowie- 
trzu, gdzieś koło Paryża, podczas lotu na Disburg. —  O  tern, 
że Pożvczka dostał „D . S. O." jedno z najwyższych odznaczeń 
i że odszedł —  zdajac dywizion Targowskiemu, zaoew ne Ci 
już w iadom o. — T atamy dosyć dużo, m imo. ze brak załó^, bo 
odszedł „Flight” brytyjski i wszyscy Amerykanie polsk cgo  
pochodzenia, jacy u nas byli. —  T eskn:my za Tobą i polity­
ko wan ’em. —  M r>ebyś tak przyjechał i przed koń em wejny 
jeszcze raz p o leca ł na starym dzielnym „Foxie”, który, iak do­
tychczas, oczekując Ciebie, wraca uparo:e ze wszyst'-:c'i nawet 
na;c'eższych lotów . Łącze uściski i pozdrowienia od wszyst­
kich znajomych..."

—  N o  1 co  W ład  —  spytał Głuskt: —  Chcesz sie wybrać 
do A nglii?

—  Czy ja wiem  —  odrzekł A len. —  M oże bym i poleciał, 
ale nie chcp opuścić m om entu wejścia w granice Rzeszy.

—  N o , to radzp Ci czekać, bo marsz naprzód, może być 
lada chw ila. N iem cy już sie kończą. Chyba, że coś ponadto —- 
ciągnie cip do A ngli?...

—  N ie  Rysiu. —  Ta w  A nglii, już nic nie mam i nic mnie 
tam nie ciągnie, poza dywizjonem  —  odpow .edział mu Alen

—  N o , to jedźmy do Bredy — zaproponow ał G hiski.
I tak m inął marzec, z końcem którego „Skrzydło P.-Iskich 

D iab łów ” w targnęło do Rzeszy i zatknęło swój sztandar na 
lotnisku niemieckim.

—  „W rześn iow e” marzenia Polaków  zostały spełnione.
W jakiś czas później, A len poleciał do A nglii.

X X IV .

■— Spóźniłeś sfp W ład . —  Tuż ‘.kończyliśmy swoje latanie 
bojow e. Front tak.szybko sip znrenia, że nie mamy już celów  
do bombardowania —  opow iadał Sikorski, ściskając Alena, 
który wreszcie przyjechał odw iedzić dywizjon. —  Ale, świe­
tnie wyglądasz. K ontynent dobrze ci zrobił. O paliłeś sie, zmęż­
niałeś!...

A len  z w dz:ecznością spojrzał na przyjaciela.
Taki on jest taktowny —  pom yślał, ani słowem  nawet nie 

wspom ina A li i uaw no m inionych czasów, o  których vCe —  
tak dużo.

—  Strasznie żałuję Tanku, że nie zdążyłem przybyć choć 
na wasz lot ostatni i raz jeszcze polecieć A g d zieżeśce  byli?...

—  Zgadnij. — Z a k o ń c z e n i bojowej epopei —  naprawdę 
wspaniałe! —  Trudno o coś lepszego.

—  N o , gdzie, m ów wreszcie.
—  N ad Berchtesgaden, siedz:bą Hitlera!...
A len om al nie gw izdnął.1—  Tak, to naprawdę ws'-an’ale 

zakończenie p:ęcioletnich bojów  polskiego dywizjonu.
—  M ów ię ci, Berchtesgaden strzaskane w kawałki op o­

wiadał Sikorski. — N aw et skały roztrącili „d\. unastutysiącz- 
kami". — S'edz:bv H ithra nie ma.

—  A co teraz robicie?

_  ~  Teraz robimy: „pokojow e misje". —  W ozim y teńców  
z Brukselh. j -  Zresztą, weź sobie „K sięgę” i zobacz, co tu 
u nas było, jak ciebie nie było.
, , —  Czy jutro gdzieś lecicie, bo chciałbym chociaż raz prze­
lecieć się na „F oxie” ?

Zdaje sip, że lecim y —  i to nawet dzisiaj, bo rano 
W ódz zapowiadał, że będzie odprawa.

—  W iesz co, siadaj w  sam ochód i jedź do Tarkowskiego, 
ażeby cip przydzielił do załogi „Foxa" i wracaj zaraz do „mes­
sy” to porozmawiamy.

—  Dobrze, mój drogi. —  I dziękuję ci Tankul
—  Za co?
—  Chyba rozumiesz?...
—  M oże i rozumiem —  odpow iedział Sikorski, patrząc 

w oczy przyjaciela.
•  • • •  a  a  9

W  parp godzin później, Alen. czekając na odprawę, prze­
rzucał karty „K sięgi D yw izjonu”. Czytał nazwy celów , iak 
słupy drogow e, znaczące ich drogę, mającą wieść ku Polsce — 
wolnej już od przemocy. —  Czytał nazwy bitew , staczanych 
przez nich w przestworzach, w zaciekłych, pięcioletnich zma­
gań ;ach z „L uftw affe”, by sobie otworzyć drogę do polskie­
go nieba. Cały brytyjski epos „walczących pielgrzym ów ”. —  
Od pierwszych walk w „Battle o f  B-itain” . poprzez: B oulogne, 
Paryż, Berlin, Essen, Hamburg, C ologne, Lubekę, G elsenk r- 
chen, W ilhe'm shaven, Le Havre, M ed'olan Turyn, Arnhe m, 
Bordeuax, Brest, D iisseldorf, Karlsruhe Stuttgard, Hasselt, 
Dortm und, Falais, Orlean, Aache, Kessel W yspy Frygijsk-e, 
G dań'k. Szrzecn aż po Berchresgaden — Aż do tego m om en­
tu, w którym cień polskich skrzydeł, zwycięsko lśniących 
w słońcu, padł na germańską ziemię, z któret zrodził sie wi­
cher, majacy wstrząsnąć światem.

I nagle w oazach Alena ukazał sip obraz zatkm eca ich lot­
niczego, p oL V eco  sztandaru na lotnisku „L uttw affe iuż tam, 
na ziemiach Rzeszy!...
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